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Ogól nok raj owego Komitetu 
Obchodu 70 Rocznicy . Urodzin 

Generalissimusa Józef a Stalina 
.. ,~------------------------------------------------,~----~,------------------------------·„ , ~ 

PZPB Nr 1 uzyskały zaszczytną nazwę 
kątków PGlskl i listy kobiet, słusz
nie wiążących wszystkie swoje na
dzieje na tnvały pokój z Osobl\ i wal 
ką Stalina. 

Najwybitniejsi przedstawiciele kul 

Piękny dar· emerytowanego kolejarza 

Ob. Michał Łapienis - emeryt PKP - wykona! piękną płaskorzeź 
hę w miedzi, przedstawiającą Tadeusza Kościuszk~. Płaskorz;:.ź!Ję 

tę ob. Łapienis ofiarował w darze urodzinowym Gcncralissimasowi 
Stalinowi. 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••e••••••••aa2••• 

· Zakładów im. Józefa Stalina ;~:~:~~:Fii~:j:sł~~:r~ 1 Delegacja z Chin na Konferencję Konstytucy;ną 
~~!~hi specjalnie napisanych utwo Międzynarodowego Zrzesze11ia . Zw. Zaw. 

Wielkie W)'rÓŻnienie zobowiązuje ~ałą załogę Aźel>y dać wyraz swoim uczuciom Pracowników Rolnych i Leśnych 
d d • '( b ł • młodzież nasza zorganizowała szta-

O przo owania W przem)'S e awe DIBD-ym fetę, w której bierze udział młodzież przybyła do Warszawy 

~------------------------~---------·---------------------------------~~ zvoma~g~~hbey~wa~rla~w 
tutu szkolenia kadr związkowych W 
&kład delegacji wchodzi bohaterka 
pracy p. Li-Feng-Licn i p. Czio-Czing· 
Czien. 

WARSZAWA (PAP) - Dnia 13 bm. odbyło się w sali Rady 
Państwa pod przewodnictwem Prezydenta Rzeczypospolitej po
~iedzenie Ogólnokrajowego Komitetu Obchodu 70 Rocznicy Uro

dzin Józefa Stalina. 
Członek Komitetu, wicemarszałek Sejmu Ustawodawczego 

tow. Roman Zambrowski, podsumował przebieg dotychczasowej 
Akcji przygotowawczej i przedstawił szereg wniosków organha
~yjnych. · 'l 

„ Po zakończeniu posiedzenia członkowie Komitetu z Obywa· 
telem Prezydentem R. P. na czele udali się do Muzeum Narodowe

~o, gdzie nastąpiło otwarcie wystawy darów społeczeństwa pol
skiego dla Generalissimusa Stalina, 

Pr%emówienie wicemarszałka Sejmu 

tow. Romana Zambrowskiego 
Od szeregu dni kraj nasz żyje pad 

znakiem P'l'ZYgotowań do obchodu 
70 rOM:nicy 'urodzin wielkiego-Wo
dza Państwa Radzieckie;o i Wszech 
związkowej , Komunistycznej ~artii 
(bolszewików) i Wielkiego Pnyjsicie 
la na.rodu polskiego - Józefa. Stalina. 
Imię Józefa. Stalina, w~półtwórcy 

pierwszego w świecie państwa so
cjalistycznego, pogromcy imperia
lizmu hitlerowskiego i Wodza świa
towego obozu pokoju i postępu, WY• 

mawiają z najgłębszą miłością i sza. 
cunkiem wszyscy patriooi Polski Lu 
dowej. Wszyscy ludzie pracy w Pol
sce, najszersze masy narodu naszego 
wraz z ludźmi pracy na całym świe 
cie biorą też żywy udział w przygo
towaniach do uroczystego obchodu 
70 rocznicy urodzin Józefa. Stalina. 
Już dotychczas udział ten wyraził 
się w najrozmaitszych formach, z 
których pragnę tu wymienić - ty
tułem przykładu raczej niż dla. seba 
rakteryzowania ich - tylko najważ. 
niejsze. 
Wśród robotników naszych rozwi

nął się i rozwija się coraz bardziej 
masowy ruch współzawodnictwa. 
pracy kn czci 70 rOO'Ulicy urodzin Jó 
zefa Stalina. 
Akcję współzawodnictwa ro'll>oczę 

ł;1. ZAŁOGA KOPALNI „WIECZO
REK". 

Na apel załogi „Wieczorka." ode
zwały się załogi fabrycwc całej Pol 
ski. 

Górnicy kopalni „Wieczorek" i 
wielu innych kopalń („Bierut", „So
sne>wiee", „Katowice") zobowiązali 
się podnieść produkcję węgla, zwię· 

kszyć ilość zespołów współzawodni
czących. Na. kopalniach tych sztyga 
rzy i rębacze podjęli także zobowią
zania Indywidualne. 
. ZAŁOGA „TROJKI BAWEŁNIA
NEJ" podjęła. zol>owlązanie wykona 
nia do 21 grudnia 20.000 kg. przędzy. 
i 120.000 metrów tkanin ponad plan' 
miesięczny, podniesienia jakości pro 
ciukcji o 3 proc. ponad plan jakości, 
zorganizowania 30 zespołów najwyż 
szej jakości itd. 

do ,,DNI STALINOWSKIEJ PRA· 
CY". ·- W dnhu:h tych osiągną WY· 
jątkowe wyniki ilościowe i jakościo 
we w swej pracy. 
Podkreślenia godni\ rzeczą jest, że 

robotnicy nasi w zobowiązaniach 

swych kładą szczególny nacisk na 
zastosowanie I rozpowszechnianie 
w Polsce przodujących radzieckich 
metod pracy. 

Apel poznańskiego tokarza z Za
kładów Cegielskiego, Stefana Ma
teli, który zainicjował wprowadze
nie w Polsce szybkościowego skra
wania metali metodą wybitnego ro 
botnika. leni~gradzkieg0 Henryka. 
Bortkiewicza, wywołał żywe echo w 
Polsce, a szczególnie znamienne jest 
że pierwsza podchwyciła. apel Ma
teli kobieta - tokarz, Zofia Gęb· 
ska ze Starachowic. 
Już miś, mimo, że każdy dzień 

przynosi wciąż nowe zobowiązania, 
jest rze-OZą, widoczną. że współzawod 
nictwo ku czci 70 rocznicy ur(>{lzin 
Józefa. Stalina przyniesie Polsce 
wielkie i trwale warto5ci, że w wy
niku realizacji zobo-Wiązań robotni
czych podniesie się jes7.eze bardziej 
siła materialna Polski Ludowej, wa 
żnego ogniwa śwla.towego obMu po
koju i :postępu. 

Ludzie pracy naszego kraju 1lają 

wyraz swym uczuciom miłości, po
dziwu i szacunku dla Józefa Stalina 
nie tylko przez zobowiązania pro
dukcyjne. Z setek fa.bryk I hut. z 
gromad wiejski~h 1 państwowych 
gospodarstw rolnych płyną listy do 
Józefa Stalina. Robotnicy i chłopi 

przesylają w nich Józefowi Stalinowi 
życzenia wielu lat życia, zdrow::i i 
dalszej owocnej pracy dla dobra lu
dzkości. 

Robotnicy ł chłoPi piszą w nic11 o. 
swych osiągnięciach, dzielą sir, z 
Józefem Stalinem swymi zamierze
niami i planamj n.a. przyszłość. 

Robotnicy cukrowni „Gryfic!l" pi
szą w Uście do Józefa. Stalina: „vo
stanowiliśmy uczcić rocmicę Two
ich urodzin dla.tego, że NAUKA 

pracy, która swoje pozdrowienia,. 
TWOJA DOPOl\fOGŁA NAM W U- swoje zobowiązania, swoje meldun
WOLNIENIU SIĘ OD „DOBRO- ki o osiągnięciach będzie ze wszyst
DZlEJSTW" KAPITALIZMU kich stron kraju poprzez powiaty, 
CIERPIENIA, NĘDZY, GŁODU l województwa przesyłać przeg sztafc
BEZROBOClA". ty do Warszawy, aby przekazać je 

Listy do Stalina. piszą nie tylko Józefowi Sialinowi. 

za_ło,ri .przedsi~bi~~w i gr~m~dy Ludz.iom praey w Polsce nie v.-y
w1~.JSkle, ale_ rowniez poszc_zegolni lu starcza jednak listy meldunki jak:> 
dz1e. Szczegolną serdecznosclą na.ce- \ - · . . · ' . . - . 
chowane są Usty młodzieży i dzieci, forma wyrazema swych uczuci mysh 

płynące dosłownie ze wszystkich za (Dalszy cil\g na. str. 2•ej) 

WARSZAWA (PAP). - W późnych 
godzln:ich wieczornych, dnia 13 bm. 
przybyła do Warszawy 3-osobowa de 
legacja ogólno-chłńskiej Federacji 
Związków Zawodowych na Konferen
tję Konstylucyjną Międzynarodowe· 

go Zrzeszenia Zwh\zków Zawodo
wych Pracowników Rolnych i Leś

nych. 
Przewodniczącym delegacji chiń

skiej jest p . .Tuan-Czi-Ho, b. przewo
dniczący północno-chińskiego irasty-

15 naileps~yc.~ zesp~łów 
w przemyśle 

otrzymało nagrody 
bawelnian-y .. Dl 

po 150 tys. złotych 
Jury, w skład którego weszli wa Zasina i Urszula Bartosik, pra

przedstawiciele Zarządu ·Głównego cujący na 4 krosnach, osiągnął 83,6 
Związku Zawodowego Włókniar:i:y, proc. ekstry, 26,4 proc. primy, liil,5 
Centralnego Zarządu Przemysłu Ea proc. wykonania planu. 
wełnianego, ŁK PZPR i Miinister- 6 Zespół Janiny . Miroszew•kie.i 
stwa Przemysłu Lekkiego, ustaliło z PZPB Nr 6, w składzie: Jó-
w tych dniach WYNIKI KONKUR- zefa G1nvro1iska, Genowefa Gwizda 
SU NA 15 NAJLEPSZYCH ZESPO- ła, Agnieszka Raczek, wykonal: 73.2 
ŁOW W PRZEMYSLE BAWEŁNIA proc. ekstry, 26,8 proc. primy, 108 
NYM. Do konkursu zgłosiło się 566 proc. wykona°'ia planu. 
zespołów - warunki konkursu wy- 'Z Zespół Jana Kajla. z PZPB 
pełniło 505 zespołów. Spośród nich w 7'dnńskiej Woli na 2 kros-
tytuły zespołów n111jwYiszej jakości naC'h szerokich, do którego nalei.ą 
oraz nagrody- po 150.000 zł. otr-zy- tkacze: Jórzefa Jałowiecka. Janina 
mały następujące zespoły tkaokie: Smolarek i Edmund Jabłoński, wy-

ł Zespół Józefa Górskiego z produko".'1ał 62,l'procent ekstry, 37:9 
PZPB w Pabianicach, w skład proc. primy, 113,4 proc. wykonarua 

którego wchodzą Stanisław Sob- planu. 
czak, Zofia Królik i Wiktoria Ma- I S Zespół :Romana ~esołowskle
ciaszek, pracując na 4 krosnach o- go z ~ZPB Nr 3, n~ 2 kros
siągnąl: 85 procent ekstry, 15 pro- nach szerok1~h. z tkaczami S;tefa
cent primy, 130,7 procent wykona- nem. Pawl_ak.1em, Heleną Paw1::iko-
nia bazy. wą t Kazimierą Szymanską wypm-

.1 ·t . ł S . dukował 71,1 proc. ekstry, 28,9 proc. 2 Zespo S anis awy erwa.tki primy 100.3 proc. wykonan:a planu. 
, ~ PZPB Nr 2 . ~a 2 krosn~ch 9 Zespół Teresy Kowzan z 

szeroK;ch'. w składzi.e .. Artur w,ze, PZPB Nr 7, pracujący .:a 4 

Antom C1~cbanowsk1 1 Władysław krosnach, w składzie Otylia Miko
Rętclewsk1, . wyprodukow~ł 89,7 łajczyk. Amelia Galia i Janina Sa
proc. ekstry, 10,3 p~oc. pnmy, 124 łata osiągnął: 47,l proc. elcstry, 32.9 
proc. bazy akordowe]. proc. ·'primy, 102,3 proc. wykon:inia 
3 Zespół Heleny Michalak z planu. 

PZPB Nr 2 na 2 krosnach sze 10 Zespół Wojciecha Balcerzaka 
rnkich, w skład którego wchodzą z PZPB Nr 7 na 4 krosnach z 
Józefa Dzieciuchowicz, Helena Każ- tkaczami: Marią Szulc, Z~gmunf,em 
mierczak i Hanna Parypii1ska osią- Skalińskim i Janiną Ciżycką, · wy
gnął wyniki: 84,l proc. ekstry, 15,9 produkował: 50,4 proc. ekstry, 49,6 
proc. primy, 121,3 proc. , wykonania proc. primy, 103,9 proc. wykonan:a 
planu. planu. 

-' Zespół Barbary Sznycer z 1 j Zespół Leokadii Pluskota. z 
'łl' PZPB Nr 3, pracujący na 6 ~ZPB Nr 3, r:a 2 krosnach 

krosnach w składzie Maria Kuba i szerokich z tkaczami: Heleną Ga.
Henryka Mamrot wyprodukował !ant, Janiną Cieślak i Włady.>ławą 
66,8 proc. ekstry, 33.2 proc. pr!my, Kosmala dał produkcję 40,6 proc. 
120,9 proc. wykonania planu. ekstry, 5~,4 proc. primy, 105,1 p~oc. 
5 Zespól lłeleny Michalakl)wej wykona01a _planu. . 

z PZPB Nr 6, do którego r.a- 12 Zespoi Anny Ziemby z PZPB 
leżą Honorata Adamiak, Bronisła- w Andrychowie na 2 krosnach 

szerokich w składzie: Stefania Za
wara.s, Janina Srebrna i Janim. Ble 
lewicz wyprodukował: 25,9 proc. 
ek~try, 74.1 p.roc. primy, 115 Pl'·)C. 

wykonania planu. 
{3 Zespół Józefy Kościelniak z 

PZPB w Andrychowie na 2 
krosnach szerokich z tkaczami Ka
tarzyną Kapela, Karoliną Dzi.ed·~ic i 
.Marią Kowalczyk osiągnął 23,7 proc 
ekstry, 76,3 proc. primy, 116 proc. 
wykonania planu. 
j 4 Zespół Mar.ii Urbaniec z P7..PB 

w Andrychowie na 2 krosm1ch 
szerokich w składzie: Zofia Rymar
czyk Anna Kósińska .i Aniela Sobo
ta wyprodukował 19,6 proc. ekstry, 
80,4 proc. pri1my, 109 procent wyko
nanie planu. 
1 I'!!! Zespół Heleny Krzemionki z 

d PZPB w Pa.bianieach na 2 
krosnach su.erokich w składzie Igna 
cy Denuszek, Józef Swi.talski i I5na 
cy Wojtaszek osiągnął 21.6 !)roc. 
eks.try, 78,4 proc. ~primy, 106,2 proc. 
wykonania planu: 

Poza tym sąd konkursowy priy
znal: 3 nagrody„ · pocieszenia po 
105.000 zł. dla ·tych zespołów, '.ltóre 
osiągnęły największy procent eks
try. Dwie nagrody ufundowane 
przez Zarząd Główny Związku Za
wodowego Wlókniarzy przypadły ze· 
społowi Bronisławy Harenda.n z 
PZPB w Pabiani.each, który wypro
dukował 94 proc. ekstry oraz ·«c
społowi młodzieżowemu Marczy
kowskiego z PZEB Nr~ - 59,5 proc. 

eks~cia nagroda, ufundowana 
przez ORZZ Wrocław przypadła naj 
lepszemu na Dolnym Sląsku '- ze
społowi Zygmunta. Skiby z PZPB w 
Mirsku. 

Uroczyste wręczenie nagród cd
będzie się 18 b .. m. w Teatr:e ~o
wym o gode. 10 rano. 

Delegacjf towarzyszy lłumac:<ka p. 
Czu-Jen. 

16 skrzyń z darami 
społeczeństwa Niemiec Zach. 
dla Generalissimusa 

STALINA 
BERLIN, (PAP). - Jak komu· 

nikuje agencja ADN, na ndres To 
warzystwa Przyjaźni· Niemiecko· 
Radzieckiej w Berlinie, przybyło 
16 wielkich skrzyń z darami od 
pracujących w Zachodnich Niem 
czech dla Generalissimusa Stalina. 
Równocześnie kierownictwo Ko
munistycznej Partii Niemiec we 
Frankfurcie n-Menem otrzymuje 
liczne dary i listy gratulacyjne z 
prośbą o przesłanie ich Stalinowi 
na dzieii 70 rocznicy Jego urodzin. 
..... „ .... „.„ ............................ .... 

W killtu wierszach 
AUSTRIACCY „SOCJALiśCI" 

GROżĄ ROBOTNIKO!\l 

Austriacki minister spta\V we
wńętrznych, prawicowy socjalista 
Helmer, wystąpił z. pogróżkami potl 
adresem ·robotników, zapowiadając u· 
życie wszelkich środków celem prze· 
łamania ich solidarnej akcji przeciw 
wzrostowi cen na artykuly pierwszej 
potrzeby. 

BRYTYJCZYCY „PACYFJ:SL'JĄ" 

Jak podaje „Daily Worker", 100 
ozbroj<>nych żołn~erzy brytyjskich u
śmierzyło brutaińie protest afrykait
lskich kierowców sarnochodo,vych w 
Tanganice przeciw niesłychanemu za· 
ch01yaniu się oficera angielskiego. 
W czasie akcji „pacyfikacyjnej", po· 
ttirb-Owano dotkliwie kierowców-Mu· 
rzynńw, przy czym 50 z nich uwi.:· 
ziono. 

KOLEJARZE ANGIELSCY 
PRZECIW ZA.MROżENIU PLAC 

Biuro wykonawcze Związku Zawo
dowego Kolejarzy. Bcytyjskich odrzu
ciło politykę zamrażania j!lac, przy· 
jętą przez Radę Naczelną brytyj
!'.Kich Trade Unionów . . Kierownictwo 
Zwi;izku Zawodowego Kolejarzy po· 
stanpwiło domagać się nadal pod
wyżki pła:. dla najnizej zarabiają· 

cej kategorii robotników. 

ZAŁOGA ,,URSUSA" postanowi
ła. wykonać ponad planową ilość 
480 traktorów na dzień urodzin Tow. 
Stalina. 

···········-························································1···························· I ' W niedzielę, dnia 18 grudnia o godzinie 16 I Brutalnie wysiedleni z Francji 
We wszystkich kopalniach, fabry

kach, buia.d~ podjęto różnorodne zo 
:„~~ni._: ILOSCIOWE - które 
dadzą tysiące ton ponad plan 
węgla, tysiące metrów tkanin, wiele 
ton stall, surówki, materiałów budo
wlanych. maszYn i urządzeń, ebemi
ka.lii itd., JAKOSCIOWE - w któ
rych wyniku plany Jakościowe bę
dą przeltroczone, spadnie ilość bra
lt6w, drugich gatunków, NOWATOR 
SKIE - racjonalizatorzy wprowa
dzają w życie nowe ulepszenia pro-
1lukcji, wielu robotników podejmu
je indywidualne zobowiązania r6ż
ncgo typu, brygad:v zobowiązał:;· ~ir; • 

; w wielkiej Hali Sportowej WIMY (Widzew) _; 
§ odbędzie się ; 
~ ~ 

I 1~~:;i;;c1;-~·~riii~„ I 
~ 5 
= Wstęp za okazaniem specjalnego kupo.nu, zamieszczo- = 
~ E 
~; nego w jednym z najbliższych numerów „Głosu" ; 

,,._„ „ • ·••••••••••••••••••••••••••·••••••••••lli••••••••••11;;iaa•-•••••••••••••n••••••••••••••••~•~ 

przedstawiciele szkolnictwa polskiego przybyli do Berlina 
BERLIN (PAP) - Przybyła tu, ski Stanisław (Paryż), Obłamski Wło Próby wymuszania ,.zeznań" przez 

w drodze do Polski, nowa grupa. wy- dzimierz (Strassburg), Szule Józef I policję francuską od · wysieulonych 

siedlonych z Francji Polaków. Grupa (Marsylia), Wachowiak Kazimierz nie różniły się w swej brutalności od 
(Lille), nauczyciele: Michalak Józef, metod; zastosowanych wobec uprzed

sk.łada się z 19 osób, w większości in- Michalak Genowefa, Krieg Renata, nio aresztowanych Polaków. 

spektorów szkolnych i nauczycieli. Czudek Genowefa, Chudy Aleksan- Nakaz.y wysiedlenia doręcz.ono Po-
Są to: przedstawiciel Rady Nare>- der, Augustyn Wojciech, Bieliński lE>kom w większości wypadków o świ

dowej Polaków we Francji na wscho· Zygmunt, Kukfiński Jan, Pasiewicz cie, przy czym nikomu nie zezwolo

dnią Francję - Kowalski Stefan. Dionizy, Bar Stanisław, Glinkowski no na skontaktowanie się z Ambasa

prezes Związku Nauczycielstwa Pol- Ludwik oraz 6-letnia Michalak Józe· dą R.P. i konsulatem polskim w Pa
skiego we Francji - Streng Włady- fa, córka małżonków Michalak. ryżu. Ws;>;ystkich Polaków pod es

sław, naczelnik Zwi11zku Nauczyciel- Z wyj'łtkiem rodziny Michalak.iw, kortą policji przewieziono do granicy 

stwa Polskiego - Paczyński Mieczy- I inne ol!oby rozłączono brutalnie od strefy radzieckiej w Niemczech, 

sław, inspektorzy szkolni: Piotrow· rodzin. . . - ·-- ·- -



«' Nr sq , 

ał nar~ 0 S i CZ Ci i 0 i 0 mi 0 do T;~~~;~~~~ jó~;fu;St~lina 
ł Bywają zdarzenia: wypadków nad Leait w m• •••t . 

(Dokończenie ze słr. l·ej) 
I oto w zakładach pracy i szko

łarh, w mieście i na W!!i od tygod!li 
ludzie 11racują, wkładają, w tę pracę 
całe serce, by przygotować dary dla 
Stalina. Dary t1; to najczęściej wy. 
twory lub syrn bole i miniatury za
kładów pracy, niaszyn i urządze11, to 
dzieła szczególn~go kunsztu mistrzów 
w poszczególnych dziedzinach pracy, 
nie rzadko wspaniałe, a czasem skro
mne, ale zawsze wyrażające SER~ 
DECZNE PRZYWJ;~ZANIE, PRA ~v 
DZIWY PODZIW I ZROZUMIENIE 
WIELKOSCI DZIEŁA I ROLI 
JóZEFA STALINA DLA PRZYSZ· 
LYCH LOSóW CALEJ LU1'ZKO· 
śCI. 

pociąg z darami narodu poi:. 
skiego dla Jó:cefa Stalina. Po 
ciąg powiezie lokomotywa 

n.owej polskiej konstrukcji. 

· 3 Dla złożenia darów Wiel 
kiemu Stalinowi wysłana 

zostanie delegacja, reprezen· 
tująca różne grupy społeczeń 
stwa polskiego. 

Wpłynęły wnioski z przodują· 
cych obiekt.ów prz-emysłowych i 
zakładów pracy: kopalni •. Sosno
wiec" w Sosnowcu, huty „Łabę· 
dy" w pow. bytomskim. zakładów 
przemysłu metalowego „H. Ce· 
gi.elski" w Poznaniu oraz Państwo 
wych Zakładów Przemysłu Baweł 
nianego Nr 1 w Łodzi- o nazwa 
nie ich imieniem Józefa Stalina. 
W związku z tym proponowana 
jest czwarta uchwała, Komitetu, 
aby: 

4 następujące przodujące 
obiekty przemysłowe i za 

kłady pracy zostały nazwane 
imieniem Józefa Stalina: 

a) Kopalnia „ Sosno
wiec" w Sosnowcu hę· 
dzie -Się odtqd nazv-

wać „Kol'.)alni a im. 
Józefa Stalina" 
b) Huta „Łabędy" w 

pow. bytomskim bę· 
dzie się nazywać „Hu
ta im. Józefa Stalina''. 
c) Zakłady Przemys. 

łu Metalowego „H. Ce
gielski" w Poznaniu 
będq się odtąd nazy· 
wać „.Zakładv Przemy
słu Metalowego im. 
Józefa Stalina•• 

d) Państwowe Zakła 
dy Przemysłu Baweł· 
nianego Nr 1 w ~odzi 
będq się odtąd nazy
wać „Państwowe Za· 
kłady Przemysłu Ba
wełnianego im. Józefa 
Stalłna". 

W domu przy ul. Lubo
!!_!irskiego 49, w Krako-

wie, w którym mieszkał j pra 
cował w latach 1912-1913 
Włodzimierz Lenin i' w któ· 
rym pod kierownictwem Le· 
nina i Stalina odbyła się w 
dniach 1(1--14 stycznia 1913 r. 
narada Komitetu Centralne 
go Socjal - demokratycznej 
Partii Robotniczej Rosji (hol 
szewików), wmurowana zo· 
stanie w dniu 21 grudnia ta

uda się raz znowu ruszyło do tzłUfJ!lłU l~ 
wysiec. ze serca zdanie,. VRZY RAMIENIU Z PROJ.ITARl.A.• 
I nie wymyślisz przez lata TEM ROSJI. 

lepszego zdania My, robotnicy Warsząwy, r!!t.-••e. 
nad - wypowiedziane z miejsca. llśmy, że w PetersbQr!JU I eafya p.a. 
Takt był l w Piter slwie rosyjskim rozpoczynają 1lę ~e· 

Leninowski wjazd czy wlellii.ę_. Nie znaliśmy J•szt"H 
na wieży pancernika. Waszego tmlenia, lecz PRZEWOI>ZU. 
Od tego czasu NAM JUŻ WTEDY LENIN. 

I zachwyt mój trwa - Żeby być bliżej wydarzeń, :sapr• 
1mmcrowałem w lipcu roku 1012 
„Prawdę'· I pisywałem do niej kore• 
spondencję. 

nie dzie6, 
nie rok 

blica pamiątkowa. Jakaż była moja radoU, gdy w 
(W. Majakowski) grudniu w zwitku pocztowym „Praw

dy" :malazłem sławny „Nakaz". Przy 

t nle wlelr 

fi Dnia 20 grudnia 1949 r. 
odbędzie się w War- DROGI I KOCHANY TOW ARZYSZUI lapidarnej prostocie bila z niego •• 

sza~ie ur~czyste posied~enie Musiałem sięgnąć do nnjwznioślej
Ogolnok.ra1owego • Kormte~u ' szych strof wielkiego poety, żeby wy 
Uczczenia 70 rocznicy urodzin razić uczucie które przeżyłem w gru· 
Józefa Stalina, poświęcone dniu roku 1912 przy czytaniu „Naka· 
uczczeniu tej rocznicy. zn robotników petersburskich dla 

. · • posła robotniczego" i które przeży-
Przyjęcie tych uch'Yał będzie wam stale przy każdym nowym orę-

godnym ukoronQwamem tych dziu Waszym. 
form uczczenia '10 rocznicy uro- Zaczynając pisać ten list, zastana
dzin Józefa Stalina, które zrodzi wiałem się dłużej, jak Was mam ty· 
ły się w sercach i umysłach ludzi tułować, i doszedłem do .wniosku, ż~ 

tytułem „Towarzysz" mozna wyrazie 
pracy w Polsce. najwyższe dostojeństwo, zwłaszcza, 

Zgłoszone przez wicemarsz. gdy się pojmuje tę godność PO STA-
Zambrowskiego wnioski zostały \LINm':sKU. 
• , • • Nalezę do pokolenia robotników 
Jednomysln1e przez Komitet przy polskich, które przeżyło rewolucję 
jęte. , i kontrrewolucję roku 1905 i które od 

nas warszawiaków z ul. Siennej, głę
boka wiedza rewolucyjna I entuzjaz1111 
walki. Byliśmy przekonaui, że ma111oy 
rlo czynienia z Instrukcją L\łnina. Do• 
pi-aro znacznie później d<>w.ledzlałea 
się, kto był jej twórcą. 

Towarzyszu, wpływy Was~ej nauki 
1 Waszego działania obejmuJll ł4'1U 
cały świat, mimo to, 51\dzę - Dla b„ 
dzle Wam chyba oboJętny takt, te 
pod wpływem Waszego ,.Nabzu" q.. 
łożyliśmy w Warszawie pned tuy
d?Jlesiu siedmiu la.ty skromny lqal• 
ny tygodnik ,,Nowy Głos". · 

Tygodnik ten, po wyjiclu płęd• 
numerów, żandarmi zamknęli nztm a 
redaktorem, lecz wpływów „Nakazu" 
nie można było zlikwidować, Po11Mł 
on naszymi skromnymi środkami o4 
fabryki do fabryki, przez cdy łcraf. 

W fabrykach i szkołach, w 
PGR-eh i w gromndacl1 wiejskich po 
wstały jut i powstaj1! wciąż nowe 
setki kółek stawiających sobie 21a za 
danie - ZAZNAJOMIENI~ SI~ Z 
ŻYCIORYSEM GENERALISSIMU· 
SA STALINA. Ogromnemu zaintere 
sowaniu opinii publicznej życiem i 
twórczością Stalina starają się ze 
wszech miar zadośćuczynić nasze wy 
dawnictwa. W tych dniach otrzyma
liśmy polski przekład życiOJ'YSU 
,Józefa Stalina oraz dwa pierwsze to
my dzięł Jego w języku polskim, co 
jest zapoczątk1>waniem akcji mającej 
udostępnić naszemu czytelnikowi 
W$ZYS'fKIE DZIEł,A LE~IN A I 
STALINA W J:Ę:ZYl{U POLSKIM. 
W od +iielnych wydaniach i w wielu 
set-tysięcznych ' nakładach wyszły 
dziesiątki prac Stalina. Literatura 
naukowa i literatura piękna, mówią
ce o Stalinie, są dziś przedmiotem 
serdecznego zainteresowania najszer 
szych mas ludzi w Polsce. Dorobek 
tych dni i tygodni w trwały sposób 
wzbogaci naszą świadomość i naszą 
wiedzę. 

Spisek przeciw Billgarii Ludo· ej 
organizował zdrajca Kostow i jego wspólnicy 

na rozkaz anglosaskich imperialistów i ich titowskich najmitów 
Surowej kary domaga się w zakończeniu swego wystqpienia prokurator Dimczew 

„Nakaz" utwierdził nas w tym naj. 
istotniejszym, co odczuwaliśmy po 
prol&tariacku, lecz nle umieliśmy 1łor 
mułować konkretnie. 
Tętno zbliżającej się rewolucji 

wzhudzało radość i poh;gowało wolę 
walki. NAkazane zadania ttoslów ro
botniczych w reakcyjne) Dumie, cał
kowicie się pokrywały z :zadaniami 
każdego świadomego robotnika w u
stroju carsko·buriuazyjnym. 

NIE MA CZŁOWIEKA PRACY W 
POLSCE. KTóU.Y BY NIE ODCZU· 
WAŁ DZiś GL~BOKIEJ I SER
DECZNEJ POTRZEBY DANIA JAK 
NAJSILNIEJSZEGO I JAK NAJ
BARDZIEJ TRW ALEGO WYRAZU 
UCZUCIO:\I OżYWIAJĄCYM NASZ 
NARóD W PRZEDEDNIU ROCZNI SOFIA (PAP). - Na procesie 
CY URODZIN JóZEFA STALINA. Trajczo Kos.towa i jego Wl:\Pólruków 

BY OGóLNOKR !\JO prokurator nac7.elny Wla<Bm.ir Dim PRAGNĄC, - • czew ko.n:"„1uow:ft ... lnłe p!t'zem()wie-WY KOMITET OBCHODU 70 ROCZ •oT• ~ 

NICY URODZIN JóZEFA STALINA ~slm.meni d<>.;yli do utworzenia 
UCZYNIŁ ZADOś(; ŻYCZENIOM ..-
NARODU POLSKIEGO, WNOSZĘ, federacji południowo - .słowiańskiej 

T OSTANOWIŁ CO pod kierowniotwem Tito. Rozwinęli 
ABY KOMITE p ' oni działalność, zm!.e.mlll}ącą prz.ede 
NAST:Ę:PUJE: wszystkim do oderwania KraJu Pi-

j Winiesiony będzie w ryńskiego od Bułgarii i przyłącze· 
Warszawie pomnik Przy nla go do Jugosławii. Opracowany 

jaZni Polsko • Radzieckiej, przez Titowców i gru.pę Trajczo Ko 
który stanie n~ skrzyżowaniu s~wa projekt federacji południo
Osi Saskiej i Nowej Marszał- wo - słowiiańSki'.ej oznaC'Zał catlto
kowskiej - u wylotu· ogrodu witą likwidację nie:taw.i~śe:i-Bul
Saskiego. Kamień węgielny ga,r.:;ikiej Republiki Ludow~ i prze-
pod pomnik Przyjaźni Pol- kntałcenie jej w ~kły dodatek 

k • . t • do Jugosławii. 
sko • Radziec iei zos anie za Federacja ta miała byli utwono· 
łożony dnia 21 grudnia 1949 na. w drocbe 23.machu stanu przy 
r. o godz. ia~ej. .militarnej pomocy Tito - wbrew 

2 Wysłany zostanie do .sto woli narodu bułl'anikiiego.. 
Iicy ZSRR - Moskwy Fede.racyjne państwo mł&Jo byli ............................ „„ ......... , .................... „ •••• „ ..... „ ••••.•.............• 

Na margines;e 

Strach przed praw-dą 
Kilka miesięcy tem\1, znana 

pisarka francuska - Elza Trio
let, zamienała wygłosić w auli 
paryskiej Sorbony odczyt, po-
2więcony twórczości Włodzimie
rza Majakowskiego. Niestety, 
odczyt nie doszedł do skutku, po 
nieważ ówczesny minister ośw;!.~ 
ty, p. Delbos, nie udzielił zezwo· 
lenia na pl'elekcj~ w -sali uniwcr• 
syteckiej. 
Całkiem nie dawno, jak donio

sła pi:asa, „stały'' minister spraJlf 
wewnętrz~ych \V p1·0.ameryk&ń• 
skich rzą®ch fran.cuskich - p. 
Moch pozb!lwił i>raw obywatel
skich znakomite;o pi&arza ·
Louis Aragona, za działaln<Jść 

publicystycznlł w obroI1ie pok<>
ju i suwerenno~ci Jfrancji. 

A w ostatl!.ich dniach nadeu
ła wiadomoś~, że minister infor. 
macji w rzfłdzie p. Bidault nie 
pozwolił n~ radiową prelekcję 
Maurice Thoreza, który miał 
mówić o nowej książce pt. „Syn 
ludu''.„ Dodajmy, że do wygto
szenia tej prelekcji Thorez ZO· 
stał zaproszo,ny przez kierowa.\. 
ctwo Francuskiego Radia. 

Trzy przytoczone tu ~a~ty 
nieźle świadcz~ o osobliwych 
zwyczajach marshallizowanej W 
szybkim tempie „demokracji" 
francuskiej. 

Zresztą, te zwyczaje staj11 idę 
„obowiązujące" nie tylko ~e 
Francji, lecz wszędzie, gdt1e 
wolę swą dyktuje „kolonizator" · 
z Wall - Street. Oto wymowny 
przykład: 

W londyńskim klubie dziennt
ł:arzy zagranicznych, wl)bitny 
fizyk brytyjski i 11pecjalista od 
spraw atomowych - prof. :Bla
ckett wygłosił odczyt na tt!.mat: 
„Stan i konsekwencje współczes 
n.ej produ.kcj~ atomowej". P.rof. 
Blackett oświadczył m. in., że 
ostatnie wiadomości o postępach 
pr_o_du~cji a~omo_wej w Z_SRR .~ 

zasadniczy sposób zachwiały do
tychczasoWY układ sił między
narodowych, a przede wszystkim 
wstrząsnęły potężnie paktem ·at
lantyckim. W nowej sytuacji 
ten fakt staje się bezprzedmio
towy dla Zachodniej Europy 
i W. Brytanii. :Mści się dziś -
n1ówił prof. ;Blackett - szeroko 
propagowana w swoim czasie na 
Zachodzie teoria, że wystarcŁy 
paru bomb atomowych, aby 
zmieść całe mias~ z powierzchni 
a ie.mi. 

Fakt posiadania przez ·ZSRR 
tajemnicy broni atomowej - za. 
kończył prof. BlMkett swój wy
kład - powinien przyczynić się 
do ułatwienia porozumienia mię-

. dzynarodowego, mirno, ie USA 
nie :ią zainteresowane w l'07JWO· 
ju p1·odukcji atomowej dla celów 
J>Okojowych. Zw. Radziecki zda
je sobie sprawę, że następstwem · 
dopuiszczenia USĄ do kontroli 
produkcji atomowej na terenie 
ZSRR byłoby wstrzymanie roz· 
woju produkcji dla celów poko· 
jowych i konstruktywnych. 

Na odczycie znakomitego :fi. 
zyka, który ~ wspomnijmy tu -
był podczas wojny jednym z do
radców naukowych rządu bry. 
tyjsklego, obecnych było kilku
set dziennikarzy zagranicznych i 
angielskich. W prasie zagra-
nicznej ukazały Sif! już nazaj1Utrz 
liczne wzmianki i streszczenia 
tej ciekawej z wielu względów 

prelekcji. Co się tyczy nato
miast prasy brytyjskiej, ani 
jedno z pism burżuazyjnych, po· 
dóbnie jak półurzędowa Agencja 
Reutera, nie wspomniało r.awe~ 
słowem o odcz~eie pioof. Blacket. 
ta. To milczenie na„. komend~ 
mil swoj11 w~rnowę, 1tanowiąc 
charakterystyczną ilustrację 
„woiności słowC'o" i „swobody in
formacji" w dzisiejsz•j Anglii, 
poddanej kurateli zamorsldcil 
„dobroezyńców',L, •. " B. D. 

skierowane pneelwko Zwł1Pizkowl 
Rąchieoldemu i wykonywać zlecenia 
anglo • amerykań•ieh im,perla1i
stów. Oto dlaczego plan utworzenia 
federacji miał być s:achowany w ta· 
jem.nicy przed ~em Badziec
kbn. 

Agenci Tito otzrzymal! od grupy 
Kootowa prawo swobodnego dostę
pu do W'SZystk!ch bułgars.lcich :in
stytucji państwowych. Jugosłowlań 
ski atta.che wojskowy miał wgląd 
do wszy.gtlti~ - nawet najbardziej 
poufnych - materiałów bułgarskie
go mi.nrl.s.terst\va spraw wojsko
wych. Tak Simo prz~taw'i:ała się 
sprawa w min:lsiter.sitwie spraw we
wnętrznych. Kolis.zew-skl, Włachow, 
urzędnicy ambasady jugosłowiań
skiej - Zafu-owskl, Ma.ngowski~ Ha 
dr.li Pan.zew i inni agend i S7,Piedzy 
Tiito mieli ·' o każdej ,porze prawo 
wstępu do KC Bułgarskliej Partii 
Komunistyc.znęj dla porooumienia 
się z Kostówem. 

Prokurator podkreślił następnie, 
że przewód sądowy dowiódł niezbi
cie, dż oSkarżeni utwonyJ,i organiza
cję spiskową, dla wprowadzenia. w 
tycie swych zdradzlookich pia.nów. 
Kierownicze centrum tego spisku 
stanowili: TraJcalo K-0Stow1 Iwan 
Stefanow i N•tkola Pawłow. 

Zgodrrle z i!Ilstirukcjami wywiadu 
angiel&kiego i amerykańskiego, o
skarżeni - jak wynika z ich rze
omań - wysuwali na. klerownioze 
sta.nQwiska w aparacie państwo
wym członków orgainizaeji spisko• 
weJ. 

Pned 9 września 1944 r. policja 
taszystowska wskazywała Kostowo
wi agentów, którzy się wkradli do 
partiii. Po 9 wneśni.a 1944 r. Ko
stow i jego ws.półpracown:icy mieli 
dostęp do archi•wum dyrekcji poli-
cii i mogli ustalić, kto jest .na usłu
gach wywiadu. Agentów tyeh Ko· 
stow skUJl'ił w ąwojeJ ol"ganiząeji 
fq>iskowej. 

Ti•to oraz wywiad an,gie!skd 1 a'tne 
rykański kazali usunąć tych, którzy 
prze3.zkadzają w realizacji spisku, a 
przede w.szysbklm a.resztować i za· 
mordować Gecrgi Dymitrowa. Ko· 
~ow w swoich własnoręcznie napi
sanych zeznaniiwh stwierdza. w 
r.awilp:ku s tym: „'I'iło podkreślał, że 
plany amerykańskie przewidują 
wzrost sił aniyradz'ieckołch nie tylko 
w Jugosławlii i Bułgardl, lecz i w 
lam-eh krajach dt.m&kncjł ludo
wej. Pia.ny a.merykan11k.fe przewldu· 
ją, nacisk rOS1Podarczy, polłtyC7Jlly I 
wojskowy w celu oderwania krajów 
demok.ra.cJi ludowej Od ZSRR i przy 
łąezenla ich do bloku zachodniego. 
Uprzedwił€'J.n Tiito - napL~ał Ko
stow w swych rmz.naniach, że Geur• 
gl Dymitrow przeoiwsta,wi się ~ta· 
nowczo temu planowi. Tito nie 
mógł wówczas pohamować swej nie 
nawtlśc1 do Georgi Dymi•t.rowa i za
wołał z wściekłością: „Ja·k długo t~n 
starzec będzie jeS!lcze siał na UIO· 
jej d-rodie!" 

Dalej .prokurator zaznacza, ze o~ 
skarżeni działa.li w kierunku po
gorszenia warunków życia na.rodu 
bułgarskiego, aby wywołać n..iezaoo
wolenie z rządu frontu patriotycz
nego, na którego czele stal Georgi 
Dymltrow. 
Należy podkreślić - powled7ial 

prokurator - że oskarżeni us!łowa
ld zerwać rokowania handlowe Buł~ 
garii z krajami demokracji ludowej, 
_a w szczególiności 7.e Zwiąa;kiem Ra 

d'Z.ieekim. W tym kierunku udJJielał 
Kostow zleceń Christowowi, gdy 
ten delegowany był do Moskwy w 
charakterze radcy handlowego. Ta• 
kle same wskazówki da.wał równleś 
Iwan Stefa.now. 

Towarzyoze sędz.iow1el U naa . w 
Bułgarii - ~wladczył prokurator 
- t.itowcy, dzla.ła.jite w ścisłym Po
rozumieniu z wy-wla.dem aqlel
skitn i amerykańskim, dą.źyłf do te· 
go, by z droeł swej usunąć wnysł· 
kich najbardziej wybitnych l WJ>ły
wowych kierowników ruchu. roboł· 
niczego. 

Towarzysze . sędzi.owie! Słyszeli
ście zewanfa oskacionych i świoad
ków. Słyszeliście sprawozdania ko
misji rzeczoznawców. W rękach wa
szych zna.jdują się dokumenty prze
dłożone w sprawie pnestę1>sitw O' 
skariOńych. Akt oskarienia zpstał 
w toku postęp<>wania dowooowego 
potwierdzony w caleJ pełni. 

W wypadku tym nie można zna· 
leźć żadnych okollc.zności łagodzą· 
cych - stwierd2a prakura.tor. 0-
skarieni są bowdem ludźmi inteli
gentnymi, któny dobrre zdają 110-
bie sprawę ti tego, jaką. szkodę wy· 
rządzili nas.zemu krajowi swoją dzla 
lalnością. 
Oskarienł ujęłl wysokie atano· 

wiska w aparacie pafultwowYm, co 
nakładało na nich obowiązek zaełm· 
wania szczególnej czuJności, ostroi· 
nośoi i uczciw~i. 
Oskarżeni utknulL spisek, mlljący 

na celu narzucenie narodowi bułgar 
sltiemu nowej ori€'Iltacji politye-z
nej, sprzecznej i interesami i '.V01ą 
narodu,. który po 9 wrrz..eśnla 1044 r. 
wkroczył na drogę umocnienia ser· 
decznycb stosunków ze Związkiem 
Radzieckim, co jedynie j tylko gwa 
rantuJe niezależność narotlową i su-
1Vcrenność pań.stw<>wą Bułgarii. 

W momen(;je, gdy naród bułgarr
ski zaczął budować swą s:zczęśli.wą 
pnzys'Złość, O&"karżeni zbr.odn:iarze w 
51Posób planowy i :z góry przemyśla
ny prowadtilii dywersyjną rob~, 
która miała przyczynić się do zni
sz.czen:ia WB!lys;tkiego, co narród zbu
dował, 

Oskarżeni postanowili zastosować 
metody gwałtu dla osiągnięcia 
swych celów i przeprówadzenia 
swych zadań i choiell nawet uciec 
się do pomocy obcego państwa, do 
poonocy wojs!l{. titowskicb. 
Następnie prokurator Dim~zew 

przeszedł do omówienia zbrodniczej 
działalności pierwszych 6 oska.rZo
nych i podkreślił, że w toku postę
powanla dowodowego stwierdmno 
ich następujące zbrodnie: 

Trajczo Kosiow Dżunew jest een
tralną figurą spisku, w roku 1942, 
chcąc ratować swe życie, zdr~dzll 
swych towarzyszy i swo.fą org&!liza
cję konspiracyjni\- Kostow podpi
sał wów<:zas wbowlązanie ws;>ół
pracy z policją. Kostow w zezna
niach tłumaczy swą zdrad<: fuycz
ny:m i moralnym znęcanism się po
licji faszy31towskiej nad nim, lecz 
w rzeczywlstuśei J,{lrada jego była 
pcdykte-wana. jedynie I tylli:o stra-
chem. ' 

W 1.~44 r. Kostow nawiązuje beż
pośredni kontakt SZ'J>iegowski z 
przedstawicielami wywiadu brytyj
skiego w Sofi.i. Wkrótce po tym Ko
stow spotkał się z K'.ar<lelem. 

Trajaz:o Kos.tow - stwierdza pro
kurator - służył wYWiadowt an• 
glelsJdemu, amerykańskiemu i jugo 
ałowiańskiem~ Oficer policji .fa:_~y 

sto-wskied Gesiew oraz kierownicy 
wywiadu brytyjskiego widzieli w 
Kostowie człowieka, który !nógł 
być dla nich ogromnie pożyteczny. 
I dlatego dobożono wszelkich starań, 
aby ratować presti± Kostowa i wy
sunąć go na czołowe stanowisko. 
Geszew postarał -się, aby wokół Ko 
stowa $kupili się inni zdrajcy i· a
genc1 policyjni, k:,tórzy mieli dbać o 
„zach<l'Wanie prestiżu Kostowa". 

Zgodnie z instrukcjami Wi"vfadu 
titowskiego, k1óry kierowany jest 
przez wywiad angielski. i a:mervkań 
ski, Kostow stworzył organiza-0ję 
spiskową, ldc>fa po5ta.wlła sol)ie za 
cel wcielenie Bułi:arii do Jugosła.wii 
i utworzenie na Bałkana.ch antyra
d:deekiel'O bloku, podporządkowane 
ro mocarstwom hn.perialistycznym. 

Centrum kierownkze spisku przy 
jęło radę wywiadu tf.towsk.iego i an 
gielsikiego w siprawie podjęcia zde
cydowanej akcji. 

Spiskowcy mlcM fizycznie 211lkwl 
dować wszystkich, którzy stanowią 
dla nich przeszkodę, a · w szczegól
ności Georgi Dymitrowa. 

W dalszym clągu prokurator Dlm 
C'lR!W przytacza dnwody, stwierdza
j~e w całej pełni winę oska.rionych: 
Stefa.nawa, Pawłowa, Nacrewa, 
Chrlstowa i Gewrtnowa. 

• • * 

Drogi i Kochany Towariyszul 
W sledemdzłesiąłlł rocznicę Twych 
urodzin 1 plęćddesłl\łll ph\łl\ pracy 
społecznej, ukoronowanej zwycłę-
1twaml najwlększyant w chteJach 
ludzkich, w dnlacłJ, kiedy włęk11GM 
ludności globu zlenuklego ~ Cl 
składać dzlękczynieala u drotr' do 
pokoju, kultury I pow1:1ecllnego uaę 
ścla, znacznie Jui utorOWilft1l dzięki 
Twej genialne! nauce, zwydę$ko rea. 
llzowanej pod Twoim przewode.- -
ja nie mogłem znaleźć cze9oś hardzlef 
serclecznego do wyrałenła najglęb· 
tizej czci, n!:i wspomnienie plerw11e. 
go Twego nakazu, który UTOROW~ 
ZWYCIĘSTWO REWOLUCJI. 
Należę od kilkudzlesięcl.11 lat do 

międzynarodowej Twej gwardłi. a 
3liu y „Nakdi:" lVditz · Jeśt świeży l 
wciąż ml brzmi aktualme. » Wysoko 
podnieść sztandary klasy robotniczej 
we wrogim obo!łe l111perłall•ł6w, i:e• 
spolłć wszystkie siły Indów w walce 
o socjalizm i pokój, czerpae 9łł1 ae 
związku z najszenzyml lftH•mL 
Żyj nam Kochany Towarzy•1~ Dilf• 

dłuższym :iyclem ludzkim t dan lnch. 
koś6 w dalszym ciągu nakazami, '°" 
rującyml drogę DO OSTATECZNEGO 
ZWYCIĘSTWA POSTĘPU W CA• 
ŁYM SWIECIE. 

Jeżeli cenię dhtgośi łyda hit•· 
sywnośclą twórCZ:\ i jej wynikami, 
to Już jesteś NJESMIERTELNY, 

LUCJAN RUDNICKI 
stary robolnlt 

młody pisarz Po.ski Ludowej · 
Warszawa, dnia 8.12. 1949 r. 

Następnie sąd udzielił głosu pro- „„.„.„„„.„.„ ..••• „ .. „.!',„ •• „.„ ••• „. 
kuratorowi Cakowowi, który przed
staw.Ił zbrodnfozą d;>;iał.alność - w 
świetle przeprowadzonego postępo
wania dowedowego - powstałych 

oskarżonych: Conczewa, 'I'utewa, 
Panzowa ':Iwanowskiego 1 Bo.jałca
lljewa. 

Prokurator Cakow zwrócił się do 

Wizowe machinacja . 
francuskiego konsulatu 

uniemożliwiły wyjazd 
polskiej ekipy sportowe; 

sądu z apalem, by przY. wydaniu wy WARSZAWA (obsł.wł.) W~j:nd 
roku wziął pod uwagę okoliczność, · ekipy sportowej polskic:h zwi!lzk6w 
~e oskarienl dQPuśc'ili się swych zawodowych na jubileuszowe zawody 

. . FSGT do Paryża, wyznaciony na Ir,,_ 
zbrodni z premedytaeją 1 w sposob dę, 14 bm„ nie nastąpił z powodu nie 
zorgani-zowa.ny. Prokurator doma- otrzymania francuskich wili wja:&d~· 
gał się surowego ukarain.La oskarżo· wych. 
nych z uwagi na to że działalność I{ierownictwo ekspedycji zal!ecydo„ 
· h k 1 bi ' · ieb ie wało, że jeśli w du. 15 grudnia kon„ 
ic _ ry a w so e gr~e n t!'LP _ : sulat francuski wiz nie wYda, wyjazd 
ezenstwo dl!ł Bułgarskiej Republ1k1 stanie się nieaktualny, gdyż zawody 
Ludowej. rozpoczynają się w sobotę, 17 hm. 

Otwarcie zjazdu delegatów CSS „S~ołem·• 
Meldunek o wykonaiu rocznego planu obrotu towarowego 

WARSZAW A (PAP). - Na otwar
cie I Zjazdu delegatów Centrali Spół
dzielni Spożywców „SPOŁEM", któ· 
ry rOOJPoozął obrll-dy w Warszawie 
w dniu 14 bil)., wpłynął meldunek 
Zarządu Centrali o tym, że w przed
dzień zjazdu-Spółdzielnie Spozyw
ców w całym kraju wykonilły roczny 
plan obrotu towarowego w globalnej 
kwocie 254 mlllanly zł. Meldunek 
ten, odczytany podczas zagajenia zja
Hlu przez przewodniczącego Rady 
Nadzorcze;. !\"ticczysławu Olesińskie
lfO - spGt.kał się z o.gólną owacją 
ie strollY delegatów. 

Na zja7d przybyli m. In.: członek 
Rady Państwa, przewodniczący Na
tzelnej Rady Spółdzielczej - dr Hen
ryk Kołodziejski, członek Rady Pań
stwa wicemarszałek Sejmu - Stani
sław Szwalbe, minister handlu we
wnętrznego - dr Tadeusz Dietrich, 
prezes Centralnego Związku Spół
dllielczego = Prof. Oskar Lange i in 
ni 

Zjazd złoiył hold Cenerałlssl
'lllusowl Stalinowi, Slowil priewod 
niczącego Q tym, łe 

„w czasie obracl 1ftyślł Jt•••e 
zwracać się będą ką wielkiemu 
Nauczycielowi klasy )'obolnkzel 
całego świata, ku c:dowłekowl, 
którv jest symbolelft l:Wycł~1twa 
postępu nad wstecznymi siła.mi 
świata"· - spotkały się z. iywio
łową owacji\. 

Oklaski wybuchnęły ' nową silą, 
griv ob. Olesiński oświadczył: „Zyczy 
my Towarzy!tzowi Stalinowi z głębi 
serca długich lat :iycia i dollreg" 
zdrowia", 

Szereg. zasadniczych momentl>w 
dla dalszego rozwoju handlu 1lsool~C:I!: 
n:ionego oraz dla przyszłej roli' Cep
h ali Spółdzielni Spożywców „Spo
łem" wniosło przemówienie ministr;l 
Dietricha, który zapowiedział . powo. 
łanie do życia państwowo-sp(>łdziel· 
czej organizacji hurtu spożywczego 
oraz wyjaśnił rolę powstającego ołlec 
u~ _ ~~j§.!t!ego _handlu deti!H,czneg~ 

, 
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Wielki Przyjaciel Polski 
.· 

Odrodzone na gościnnej ziew 
1.;dz·.eckiej. Wojsko Polskie :r.rze
szło wyszkolen:e pod k !erunki:em 
najlepszych Tadzieckich ir...strukto
rów. Wojsko Polskie zostało wy
~osa~one w nowocz.esny sprzęt. 
· •, Oli W:OS11Y 1943 roku do wt:.o
$11Y 1'945 roku ZW:ązek Radz'ecki 
dał Wojsku Polskiemu: 
~.Q,Q.!)00 .kompletów umundurowa-
t· · nla 
700.0-00 automatów i karab'nów 

15.000 c · ężkich karab nów maszy 
nowych 

Obraz zniszczenia Polski. był 
straszny. 33 proc. pn:emysł.u pol
skiego, te-go ubożuchnego przemy 
słu Polski obszarn·{!zej i kapital -
stycznej zn:szczył hitlerowski oku 
pant. Stoli~a Polski, Wa?'S'Zawa by 
la zniszczona w 75 proc. W ruinach 
le.żalą wiele miast i wsi, zniszczo
ne były porty, zn1szc:rony tabor ko 
lejowy, zburzone mosty, drogi, ele I 
ktrownie, Ogołocona wieś polska 
n'e mogła dać mias1u dMyć chle-

1 
ba i tlmzczu, a miasto n:e mogło 
dać wsi narzędzi pracy. 

. 18.00-0 ;mmochodów I znów z pomocą przyszła ser-
3.500 dział de-czna, braterska dłoń Związku 
1.200 ~amolotów Radzieck'ego i towarzysza Stalina. 
1.000 ezolgów. . Na oswobodzonych terenach Ar-

' Na iapytanie rządu p.olsk:ego, mia Radziecka rozbroiła pouad 14 
ile Polska będz e miała zapłaC:ć za m:Iionów min i 36,5 mil. bomb i 
.J;cmoc, udz'.elor.ą WoJ·sku Polskie- pocisków. Jeszcze dziś na starych 

murach kam·~mic -0dczytać może
mi;1 ,towariysz Stalin odpowie- my słowa: „M·n n;et". Radz'.ecka 
fil:iał: „ ,.Bronią -nie handlpjemy, 3 marynarka wojem.a rozmino . .,iała 
za- krew nie ma zapłaty' • porty Gdyni, Gdańska, Szczecina 
''Tak, nie ma zapłaty za krew żoł oraz mniejsze porty polsk'e, któ-1 
n!e:rzy radzieck'ch, którzy oswo- r:·mi szła dla nas pomoc i który
bodzili P,Olskę od okupanta h'tle- mi wysyłaliśmy węgiel _ naszą 
rowskiego, znacząc krwią serdecz walutę w zamian za maszyny, su
ną bohaterski szlak bojowy. Jest rowce, żywność. 
tylko bezgra.uicma wdzięczność 
dla w'elkiego przyjac'ela, bezgra- Jeszcze we wrześn'u 1944 roku, , 
Qiczna wtlzięczność dla żołn;erzy natychmiast po wypędzer.1· u N:em 
W!elkieL P..ewolucji Październ'ko- ców z przec:lmieśc' a Warszawy -
wej za ży,c'e złożone w walce o na Pragi towarzysz Stalin polecił sk'e 
sze wyzwolenie. Cmentarze, pole- ro·.vać do Polski 10.óOO ton mąki 
głych. ·w walce o Polskę żołnierzy radzieckiej. W ciągu 1945 roku 
p'erwszego kraju socjalizmu mó- kraj nasz otrzymał ze Zwtązku Ra 
wią o wiecznej, nierozerwalnej dzieckiego ponad 140.000 ton ży
przyjąźni między naszymi naroda wności. W latach 1946 - 1947, w 
mi. A nazwy dywizji radzieckich, okresie najc:ęiszeg-0 na świec:e de · 
walczących w Polsce, nazwy na- f:cytu zbożowego otrzymaliśmy z 
dane ~azam.i Naczelnego Wo- ZSRR 800.000 te>n zboża. Pamięta; 
dza Józefa-Stan.na od m;ast wy- my, że wówczas po katastrofalnej 
zwolonych w Polsce_ od pierw- posusze 194.6 roku i w Związku 
szej nazwy·_ Łomżyńskiej dywi. Radz' eckim nie przelewało się, a 
zjl, do ~tatniej _ Odrzańskiej, przecież towarzysz Stalin wykroił 
jeszcze mócniej pi;zyjaźń tę pod- dla nas niezbędny chleb I tłuszcz. 
heślają. · . Armia Radziecka odbudowała 
Wojną. skończyła się. Wyzwol<>- ponad 200 mostów w Polsce. Zwią 

ne orężem radz:eckim narody przy zek Radiiecki umożliwił nam uru
stąpiły do eł.ziela odbudowy swych chamienie transportu kolejowego 
krajów.' i samocbodcnvego, dstaraająe zna 
„."i.„„„.„„ ••••• !„„.„ .•. „ ••. „ .• „ •••• „ •••• „„ ••• „„„ •.• „.„.„„ .. „„ ••• „„ ••.••• 

cznych ilości taboru kolejowego, 
samochodów, węgla, be112yny ii na 
fty. Krew transportu zaczęła krą
żyć po żyłach odradzającego s.ię 
państwa. 

Transportem, odbudowanym 
dzięki Związkowi Radzieckiemu 
zaczęła iść pomoc w m.aszY.Jlach i 
surowcach, która umożliwiła na;_ 
tychmiast<>we uruchomienie na
szego przemysłu. W jeszcze zruj
nowanych miastach polskich za-
dźwięczały młoty, ruszyły maszy
ny, zatętniło życie. 

Jlia Erenburg 

,11.1·· lk. 
H ,,Y,Y ... 1e 1e 

• Szez~ólną troskę okazał towa-UCZQCJa rzysz Stalin śmiertelni& zranionej 
• ...,. ł ~ """ ) ł \ 

'~ .Niedawno byłem w Rzymie. Wie
<l2orem. ha ,egramny.o plac pn-yszli zwo 
l'enntcy pQkoju - sto tysięcy Rzy
mian. Przemawiano w różnych języ
kach. A gdy później roi;otnicy zapa
lili poc-.hodnie, ujrzałem obok prasta
rego muru laterańskiego portret Sta
lina. Migocące błyski pochodni opro
mieniały ciepłym blaskiem dobrze 
znime rysy. Ludzie rozchodzili się do 
domów z nową nadzieją w sercach: 
2e świadomością, że Stalin obroni 
pokój. 

· . „ , -. , .. Warszawie • . Z j.ego.·tG ,rnz~zu. w 
ki. Pewna Francuzka, której c6reczkę ciągu k.iilku miesięcy odbudowali 
rozstrzelali faszyści, poslala Stall· technicy radziettY. elęktl'awn,ię, 
nowi Jedyną pamh\tkę po dziecku: wodocra\gi, kanalizację;· f~lefony• 
czapeakę. . Takiego podarunku nikt Dzięki Związkowi Radzieckie
jeszcze nie otrzymaL I nie ma miary, m'1, dzięki serdecznej trosce Wiei. 
która mo~łaby o~re~lić taką miłość. kiego Stalina zyskaliśmy solidną 

W czasie bui:zhwe1. pogody i:a mo· bazę dla odbudowy i rozbudowy 
rz~, u steru sta3e ka1;ntan. Ludui: pra- naszego przemysłu. Pomoc rad 'e-cu3ą lub odpoczywa3ą, spogląda3ą na . . z.:. 

były i są źródłem wzras.tającej sta 
le naszej siły i dobrobytu. 

oraz zapewn:enia 
bltra. 

sobie rolf ar- wieka przez człowieka, ustrói zre. 
ali-zowany w Związku Ridziec
kim, przystępującym do budowy 
najwyższej formy stosl11lków llPO
łecznych - komunizmu. Nu.ze 
sukce&y zawdzięczamy pomocy ra
dzieckiej, pomocy Wielkiego Sta
lina, zawdzięczamy powstanie de
mokracji ludowej w Polsce. 

Ale czasy te należą do prze
szłości, gdyż nienawiść między 
Polską a Rosją ustąpiła miejsca 
przyjaźni między nimi, a Polska 
współczesna, demokratyczna Pol 
ska n'e chce już być igraszką w 
rękach cudzoziemców. 

Wydaje mi się, że wł.aśnie ta 
okoliczność wywołuje rozdrażnie 
nie p. Churchilla i popyclia go 
do ordynarnych ł pozbawionych 
taktu wystąpień przeciwko Pol· 

..Zwia1T.ek Radziecki ~ powie
dział towarzysz Bierut - UlllO'Żlf. 
wił powstanie demokracji ludo
wej, bo zadecydował o klęsce fa
szyzmu w Europfe. Związek Ka-

sce. dziecki umo-iliwlił powstanie de-
Jeżeli cliodzi o naipady p. Chur mokracji ludowej, bo bezpośrednia 

chilla na Związek Radziecki w obecność Armii Radz'eck;ej obez-
związku z rozszerzeniem zachod dn" kl • h · p 1 k" k t wła Iła nasrego wroga asowe-ntc granic o s i osz em za- " 
garniętych w przeszł.ości przez go • 
Niemców polskich obszarów, to Polska klasa robotnicza, polskie 
wydaje mi się, że w tym wypad m~y pracujące, naród polski zaw
ku Churchill wyraźnie rzuca fał I dzięczają towarzyszowi Stalinawi, 
szywe karty". . , wielk:emu s}rategol\i i organłza
Żeby zaś raz na zawsze przec:ąc I torowi zwycięstwa nad faszyzmem 

dyskusj ~ na temat na.szych granic t niemieckim - wyzwolenie i nie
towarzysz; Stalin w . wywiadzie, I zawisłość narodową. Zawdzięczają 
udzielonym dria 23 paźdz:iern.'..ka 1 towarzyszowi Stalinowi i jego nau 
1946 r. przedstawicielowi amery- ce zbudowanie ustroju ludowo-de 
kański>ej agencji prasowej oświad- mokratycznego, jako przejścfa do 
czył: ustroju socjatistycmego. Jego po„ 

Pytanie: Czy Związek Radziec- mocy, przykładowi i doświadcze
ki uważa, zachodnią granicę Polski niom zawdzięczamy wzrost siły 
za ostateczną? państwa i dobrobytu ludzi pracy. 
Od~wiedź: Tak jest. Zawdz'ęezamy towarzyszowi Sta-
Polityka zagraniczna Związku linowi, wodrowi międzynarodowe 

Radz:eck.:ego kieruje się tymi sta- go ruchu robotnicr.ego i światowe 
linowsk!'.mi przesłankami. Tak by- g,, f.rontu pokoju, demokracji i so. 
ło we wszystkich wystąpieniach cja+lizmu lnieskrępowany rozwój 
tow. Mołotowa na posiedzer..Jach w gran1cach, ~arant°'!an~ch 
Rady Mini:strów Spraw .Zagrani-cz całą potęgą Związku Radz1eckie
nych czterech mocarstw; zn.alaz;ło go. 
t-0 wyraz w uchwałach Warszaw- Dlatego klasa robotnicza i pol· 
sk1ej Konferencji ministrów spraw skie masy pr~jące otaczają n.aj
zagranicznych w sprawie Niemiec wyższą czcią imię Stalina, a dzień 
w r. 1948; ostateczne ustalenie jt:go 70-lecia urodzin obchodzą jak 
granic legło u podstaw Niemiec- swoje, wielkie święto. 
ki.ej Republiki Demokratycznej. Dlatego w dniu 21 gruclnia 
Każdy rok, każdy mi~i! kaL wszystkie myAII i urmc:ia narodu 

dy dzień naszej pracy · nas polskiego skierują się w stronę 
do wielkiego !ideału, jakilrn jest Kremla-siedziby Wielkiego Przy 
ustrój aocjalistyczny, ustzój w kt6- jadela Polski - towarzysza Jfntó. 
rym zniesiony jest wyreysk czło- fa Stalina. 

Przyjaźń Związku Radzieckiego 
i przyjaźń towarzysza Stalina dla 
Polski Ludowej, pom-0c okazywana 
podczas wojny i po wojnie jest so
lą w oku imperialistów anglo-ame 
rykańskich. Gdy zawiodfy rachu
by na podlporząd.k-0wanie Polski in 
teresom kosmopol!ty<:znych wyzy 
skiwaczy, przyszła kolej na ataki •••••• 1••

1
•

1111111
••Hu••

111111111
"

111
•••••

11
"''"'''"'''"''

1
'"'

0
'''''''''""''

1111
u••

11
•· 

bezpośrednie. 
Trabant imperializmu., główny Julian T uwir,n. 

podżegacz wojenny Chur.chill a za 
r~im inni pomniejsi her~ldowie i o · .:tal•n•e 
wraz z nimi rewizj-0niści 1i odwet<>- . .::. • • · 
wcy nienfeccy spod zr..aku Ade- • . 
nauera i Schumachera przypuścili R02:eJnyjmy się po wielkim czasie, 
~oncentrycznY- ata~ na~ gra- w jakiin ąjemy~·a przekonamy aię. 
nice na ódrze i Ny.sie. Towa.rzyn że daremnie byśmy szukali drugiego 
Stalin dał bezlitomą odprawi," człowieka, który by na swych bar· 
Churchillowi i jego uc:m'.om, kach l w swym sercu dźwigał tyle 

„Był czas - pisze towarzysz 
Stalin w artykule opublikowa- historii, tyle walki, tyle ludzkości i 
nym w „Prawdzie" dn. 14 mar- człowieczeństwa. Rozejrzyjmy aię 
ca 1946 r.-kiedy w stosunkach nie tylko po naszym czasie, ale 1 po 
między Polską a ZSRR pn.ewa. minionym. Kiedy i komu - w dzie
żały elementy konfliktów i roz- jach sprawdzalnych - pnypadło ta· 
bieżności. Dawało to mężom sta. kie uniwersalne przewodnictwo ta
nu w rodzaju Churchilla moż„ kiej uniwersalnej .ldeif 
ność wygrywania tej rozbieżno. 

ty, ,.;'lęc· zwycięski, sprawił rozliwlt 
i owp.oowCUlie. I · odtąd - wciąż no
we ziarna tych owoców będą już za· 
wsze zapładniać ziemię. Wydaje m1 
się, że geniusz Stalina, to m. ln. cu
downa umiejętność do prowadzenia 
1 utrzymywania rewolucji w' procesie 
ciągłej organicznej żywotności. Sta
lin - to suma tych elementów, które 
rewolucjonizują całą naszą epok4=. 
nosicielkę przyszłości. 

gwiazdy lub zajmują się lekturą. A I c~: ~ozwolila r •. am s~ut~czrue br~ 
na mostku, na wietn:e stoi kapitan, 

1

, ntc s . .ę przed 1Lm~er1ahstycznym.t 
wpatrując się w ciemnit noc. Wielka próbami podporządkowania naszej 
jest jego odpowiedzialność, wielkie gospodarki narodowej interesom 
jego z~sługi. C:tęsto myślę o .człowie- kapital!:stów, prz;eksŻtałceni-a jej 
ku, ktory wziął _na swe bark~ ogrom- w .kolonialny łup imperiallzmu. 
ne brz~młę, mys~ę. o tru~nosc~ach, o RozwóJ. stosunków handlowych 
męstwie, wielkoscL Na świecie sza- z · · · · ze I 
leje wiele wichrów. Ludzie pr~cują, w;ązki~m Radziec~tm, prz~de 
sadzą jabłonie, kołyszą do snu cizie· wszystkim umo~a 1nwestycy1na 
cl, czytają wiersze lub tez spokojnie zawarta w styczniu 1948 r., pomoc 
śpią. A On stoi u steru. i przykład Związku Radzieckiego 

Marksizm - to było :ziarno posia-
ści, podporządkowania sobie Pol _ 1 b"' h. t „ L · i h 
k •

1 
d b --.3 ne .., g e .,. 1s orn. emn zm wy o· s , po pozorem o rony pr.wu . . 

Rosjanami, straszenia Związku d~wał - w j~klej burzy! w jakie~ 
Radzieckiego upiorem nowej wichrach! - pierwsze pędy i pąki. 
wojny pomiędzy nim a Polską! Stalin - mądry, spokojny l nleuglę-

Suatedży amerykańscy, snujący 
plany nowej :zbrodniczej rzezi, obli
CZi}ją Ilość dywizji, bombowców, za
pasy b0mh, Jedni z nich twierdzą, że 
wszystk'o "-ialeiy od 1otnictwa, inni, 
cistrożniejsi, radzą podkarmić i u· 
zbroić najmitó.w europejskich. I cóż 
powstrzymuje tych szaleńców? Nie 
tylko wielkie rozmiary naszego kra· 
ju, nie tylko braterskie uczucia, ja
kie żywią wo'Sec nas rozmaite naro
dy, nie tylko siła naszej armii, prace 
naszych uczonych, lecz również pa
mi~ o tym, jak haniebny koniec spot 
kał tych, którzy napadli na nas znie· 
nacka, karzystając ze swej chwilo
wej przewagi technicznej, a którzy 
rozbili się o żywy mur narodu ra
d,:Jęckiego, o ,pancerz dtfchowy na
szych ludzi, o ntrwałość i opanowa
nie,. wolę J siłę Stalina. 

.. ~--"'I""--------~----------------------------------------------------------..-------------------------------- ..... 

( Wielki . organizator ustroju · komtinistycznego ) 

To, :i:e kapitalizm skazany jest na 
nieuchronną zagładę; to, że już tylko 
krótkie lata pozostały mu do zdycha· 
nia l obłąkanego wierzgania; to, że 
99 proc. ludzkości wyzwoli się naresz 
cle spod panowania 1 proc. krwioźer
C2YCh chciwców 1 drapieżników - ta 
wiekopomna zasługa zapisana będzie 
na karcie dziejów, której nagłówek. 
l>mni: ,,Józef Stalin, wódz l nauczy· 
del narodów Związku Radzieckiego, 
wódz ł przyjaciel wszystkich cierpią 
cych l uclemi~onych ludzi na zie· 
mi". Bo ten genialny człowiek .nie 
tylko walczył o zwycięstwo najwięk
szej i najgłębszej w historii rewolu· 
cjj socjalistycznej, ale ją UTRWALIŁ 
- i szczytowe wydarzenie wieku XX 
na barkach swoich przenosi w przy· 
szłość. 

Fakt, że po~oju broni Stalin, czyni 
Go jeszcze bliższym sercu milionów 
prostych ludzi, bez względu na miej
ce ich zamieszkania. Kiedy zwolenni
cy po)w.ju zbierali się w Paryżu, w 
Pradze .. w Rzymie, wszędzie słysza
łem imię , Stalina: powtarzcda je za· 
równo p.auczycielka węgierska, ja.k 
malarz francuski i stary HfiJ.dus. Ileż 
matek w rozmaitych krajach, patrząc 
na swe maleństwa, wspominając prze 
żyte okropności - ryki syren, ruiny 
i krew - dziękuje Stalinowi za to, 
:le nie pozwala on złej burzy rozsza
leć się i zniszczyć ziemi, która zaczy-
na ożywać. · 

Stalin Jest dla milionów prostych 
ludzi człowiekiem bliskim. Wielokrot 
nie byłem świadkiem przejawów tej 
szozerej, serdecznej miłości. „Chciał
bym wystrugać dla Stalina wyśmie
nitą fajkę" - mówi stary Norweg z· 
Lilianhumer. Robotnicy fabryki win 
w Bu.rgundii, wczorajsi partyzanci, 
powiedzieli mi: „Najlepsze butelltt re 
zerwujemy dla Stalina, może kiedyś 
spróbuje on naszego wina". 

Kiedy wojska radzieckie wyzwala· 
ły Białoruś, korespondent wojenny o
powiadał ludności o pracy Stalina w 
czas.le wojny. Stara kołchoźnica słu· 
chała uważnie, a potem załamała ręce: 
„a kiedyż on śpi, przecież musi odpo· 
cząć". \A./ Rzymie rozentuzjazmowany 
młody chłopak powiedział mi: „nie za 
pomnij przesłać towarzyszowi St;dino
wl pozdrowienia od murarzy". Inny 
Eyknąl na niego: „czyż można go nie· 
pokoići Pnecież jest tylko Jeden 3ta-
lin' na Śwlecle"i · · 

Stalin otrzymuje zewsząd · po~arun· 

••• • ••• 
Narodowi radzieckiemu pny• 

padł w uchiale wielki zaszczyt 
torowa.ni& światu drogi do so
ejalizmu. Droga, przebyta pod 
kierov.rnictwem genialnych wo
dzów - Lenina. i Stalina, oka
zafa się jedynie słuszną, nie ~yl 
ko dla narodów ZSRR, ale dla 
całej ludzkości. 

Bohatersk·a klas.a robotnicza 
ZSRR w sojuszu a; mru;ami 
chłopskimi, pod kierownictwem 
partii bolszewickiej, od.nosiła 
zwycięstwa na miarę świa.towo
hi11torycmą. W Związku . Radziec 
kim całkowicie i ostatec1m1e 
zlikwidowano 'WY2Y6k człowie
ka pnez człowiśa, W\PrO'Wadlzo 
no nowy, eocjalistycaiy usłł'ój. 
Zginęły bezipowroWe stras-zli
we plagi, jak kryzy•, nędza, be2 
robocie, ucisk klasowy i naro
dowościowy. Ze ZWYcłęstw ao
oJa.llzmu zrod2.'iła się n1ewzra-
1zona jedność moralno • pclli
łyczna narodu radrzledlłego. 
Szczególną cechą radzieckiego 

ustroju społecznego li! państwo
we.go jest nieustanne podnosze
nie 11lę mMerialnetro i ll~ulłunl· 
nego poziomu iycila mas pncu
JlłCycb. Wolne d. 6'illne narody 
ZSRR kroczą pewnie rui:przód. 
Setki mWonów ludzi pnwiy in
nych krajów ucq Ilię od Z.SR.Ił. 
id!l a Jeł'O pnykłMlem. 
. Pod mlłdrYJn kierownictwem 

wlelkieco naUC&Yclela 1 woctsa, 
Towa.rzyna stalłna, komuni
styczna ~ Ziwdipku Radziec 
kieco wYPełrńa dokładnie ·te
stament wlelkiero Lenina i pro 
wadzi naród racb:ieoki na
przód, do komunizmu. 

Jóref Stełln, najwlemi&jny 
towanys:z wa.lk Lea~a 1 konb-

nuator Jego wielkie.go dzieła, 
nieusiannie wzbogaca i r&Łwili 
naukę leninowską. 

W oczach ludzi radzieckich i 
mas pracujących całego śwfata 
Stalin - to Lenin dnia dzisiej
szego. Myśl i wola Lenina ucie
leśniły się w Sta.J.inie. 

W e&pół z Lenill1erri towarzysz 
Stalin stworzył i w dalszym ciągu 
wychowuje i hartuje wielką par 
tię bolszewików, siłę przodującą 
i kierownie2ą narodu radzieekie 
go. Wraz z Leninem budował 
Stalin potężny Związek Socjali
styC!Q\ych Republik Radzieckich 
- niezwyciężoną twierdaę dla 
wroga, nadzieję i ostoję mas ;>ra
cującyeh całego świafa. Wraz z 
Leninem pracował towarzysz 
Sta.Iin nad umocnieniem przy
jaźni nairooów, zjednoczył na
rody ZSRR w jedną harmonijną 
rodzinę. 

iPo śmierci Lenina 'Wll'ogowie 
lenion:i=u usiłowali zepchnąć 
Partię z drogi! leninowskiej, zo
stali ;Jednak zdemaskowani i r~ 
gromieni dzięki mądremu kie
rcm'Bictwu Towarzysza Stalina 
oraz Jego wyjątkowej przenikli
wości ł nieugiętości. Towarzysz 
Stalin naiłcbnął partię bolsze
wików i radziec:ką klasę . robot
nfuzą głęboką wiarą w 7JWY• 
cięstwo budownictwa socja.li
stycznecio. Broniąc nauki Leni
na pned wypac.ieniem. i roami
Jadąc ją, towa.~ Stalin na
kreślił przed pa.rtią i narodem 
jasny i 57.c:Zegółowy program bu 
dowy soojailizmu. 

Towarzysz StaHn opra.oował 
program uprremysłowienia so

. cja)istycznego, którego realiza
eJa przeobra-dła kraj ra.d7Jieckl. 

Towairzysz Sta.Iin opracował l 
wcielił w życie za.sady kolekty
wir;acji gospodairki il'olnej, która 
wyprowadziła chłopów radziec
kich na szerc;kie drogi 11ocJa
lizmu. 

Gdy hordy faszystowskie 
wtargnęły na ziemię l'MWiecką. 
towarzysz Sta.Iin stanął na. cze
le Armii Radziookiej i narodu. 
Pod jego mądrym i dośw;ia.dczo
nym dowództwem Armia Ra
dziecka, przepojona żarliwym 
uczuciem patriotyzmu, dokona
ła cudów odwagi i dała dowo
dy mistrzostwa w ntuce wojen 
nej, odnosząe nlespotyka.ne w 
historii zwycięstwa. 

Narjwięks:zy strateg i dowódca 
wojskowy wszystkich C2.a$6w i 
narodów - towarzysz Stalin o
calił krnj socja.lizmu l całą 
ludzkość od jarzma faszystow
skiego. 

Pod wodzą towarzysza Stali
na na.ród raddecki pnieby) 
chlubną drogę zwycięstw I dziś, 
bardziej niż kledykolwdek, prze 
konany JeSt. że ostaitecmy Je1to 
cel - 'komunizm - jest już bli
ski. Genialne wska.za.ula, za.war 
te w historycznym przemówie
niu towarzysza Stalina, wYlitło
szonm do wyborców dn. 9 lu
tego 1946 r „ ~or:zyły przed na 
rodem radzieckim wspa.niałe 
perspektywy dalszego z.wyclę• 
sklego Dl&'l'SZU na.przód, 
Najpewniejszą rękojmią reali 

zacji tych wska.zań jest fakt, że 
przewodzi narodowli. radziec
kiemu i kieruje nim jego uko
chany wódz i nauczyciel - Jó-
zef Stalin. . 

01'!'omne osiąsnięcia nv~du 
radzieddego w wa.lee o wykona 

I 

nłe plerwnej powoJennęJ pię
ołolaitlk.i dowodzą, te ZSRR kro
czy 9taJ.e d. nieugięcie do no
wych zwycięstw. 
Przemysł ZSRR <1Słągnął już 

obecnie wyiszy poziom, a.nlżeli 
przewidywał plan pięeioletnl na 
rok 1950. Globalne plony zbóż 
w gospodocce socjalistycznej 
przekroczyły w roku bieżącym 
p~iom 1940 roku. Kołchozy i 
sawcho:z:y dostarczyły państwu 
o 128 milionów pudów zboża 
więcej, niż w roku ubiegłym. 

TwćitNlą i organizatorem 
wszystkioh zwy-0ięetw nat'bdu 
radzieckiego w skali światowo -
historycZ1114!J Jest Towanysz Sta
lin. Jego d!lJieła teoret~e, je
go wSkH:aiDia uzbrajają part!ę l 
n811'Ód w nieza.owodny oręż i 11" 
bodźcem do wielkich czynów. 

Uczuciem dumy napa.wa nas 
świadomość, że jesteśmy współ
cruśni Stalinowi, że Jesteśmy bo 
Jownlka.mt Jego idei! 

Na.rody ZSRR widą w Stali
nie ucieleśnienie bohaterstwa, 
lrOJ'l\CeJ miłości do socjailisłycz
neJ ojczymy, patrfotymiu. Wal
czące o ~olenie BJ>Od Jarzma 
wyzyskiwaczy na.rody całego 
śwłaita łączą z imieniem Stalina 
nad:llieję 1 Wiarę w zwyclęst.wo. 

W dniu '70 rocznicy orOl!zln 
Jóel:ela Sta.llna caJy naród · · ra
dziedm. eała miłująca wolność 
ludZkość, wszyscy boJowniic:v o 
pokóJ, postęp, demokrację, so
cjalizm, gorąco pozdraiwiaJą 
Wielk~o Stalina, wod7a, nau
czyciela i przyjaciela mu pra
eując;rcll całego świata i życzą 
Mu długich lat !iycia i zdrowvia 
dla dobra i aaześcl& wszyst
kich narod6w, 

Epoka nasza jest epoką Jego imie
nia. Bo nazwisko STALIN jest symbo· 
Iem i skrótem, wyrażającym dwie 
potężne wygrane, które o losach tej 
epoki zdecydowały: zwycięskiej Re· 
wolucji Październikowej i zwycię
skiej wojny z faszystowskimi ludo· 
bójcami. Tylko genialny realizator i 
koordynator tej pierwszej mógł wy· 
grać tę drugą. Bohaterska Armia Ra· 
dziecka dlatego mogła w maju roku 
1945 rzuca.'.: pod stopy swego Gene· 
ralissimusa plugawe sztandary 2:e 
swastyką, że od roku 1917 powiewa· 
ją na Kremlu czerwone sztandary z 
sierpem i młotem. One to, te płomie· 
nie Tewolucj!, sprawiły, że narody ra· 
dzieckie stały się olbrzymią potęgą

nie tylko fizyczną, lecz przede wszyst 
kim moralnąi a w historii znaczy to: 
patriotyczną. 

Rewolucja - pamiętajmy -' nle 
jest czymś tanim, co ,wybucha" I ży· 
je potem siłą tego wybuchu. Rewo
lucja - to coś, co trzeba mądrze i 
systematycznie wychowywać. Wielki 
wychowawca wielkiej rewolucji 
oto Stalin. ' · 
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rz z zer go serc_-a 
Jak załoga PZPB Nr. 16 wykonała prezent urod.zinowy 

dla Towarzq!!iza Stalina 

Gablotka z haftem - wykonanym przez robotnice 
. .,Niciarki" 

się mozolna !Praca! Upominek musial 
być przec:('Ż sporządzony artystycz
nie i w ogóle bez zarzutu. A robot
nice „Niciarkl" nigdy jeszcze do
tychczas takiej meczy nie robiły. 

- Na cóż jednak są dobre chęci 
oraz kobieca zdolność do wy~zywa
nia i zdobnictwa!'? Najtrudniejsze 
były początki. Już ułożono ;prawie 
jedną rlr.zecią obrazu gdy ob. ob. 
Kowali:ka i Wdowczakowa, stanąw
szy nieco dalej ;i spojir.zawszy kry„ 
tycrmym ok.iem na swoje „dzieło", o
rzekły: 

- Nic ma co, trzeba wszystko 
spruć i zaczynać od początku. Pa
semka ułożone w jodełkę, a tworzą-
ce tło, nie są równe. Tak być nie 
może. 

- No li jak, daleko jeszcrze do koń 
ca? 

Gdy już wszystko było gotowe, 
przyglądający się wyda\\'ali okrzyki 
podziwu. Bo rzecznv.iście, upominek 
wyglądał ślkz.nie. 

Teraz dostał go w swe rę<;e tow. 
Władysław Wieczorkiewicz, majster 
stolarni, który prrz.ygotował już u
przednio oszkloną gablotkę. Opra
wił w nią cnły haft i tak wykończa 
ne dzieło odesłano do Warszawy na 
wysta.wę podarunków, $ła.4Bnych 
PnH p-olskll klasę robotniczą dla 
Towal"Zysi:a. Józefa Stalina. 
Załoga PZPB Nr 16 odetchnęła ~ 

ulgą. Upominek został wy''.iwnany 
na ceas. Czy aby spodoba się To
wareyszowi stalinowl? 

Spodoba mu 3lę niewątpliwie. Ten 
skromny, lecz wykonany własnymi 
siłami podarunek świadczyć będzie 
przecież o gorących uczucia.cl• tych, 
którzy go wykonali, o uczuciach, ja
kie dla nieugiętego Bo.łow"Ilika Poko
pi żywią polscy robotnicy. 

(Sam.) 

M. INIUSZKIN 
nu1u1u1u111u1n11fo1n1ut11un• 

KANTATA O STALINIE 
1. 

Na ziemi szerokiej i w nieba głębinie, 
Gdzie orzeł samotny ulata nad śnieg, 
O wodzu narodów radzieckich - Stalinie, 
Przepiękn31 poemat układa nasz wiek. 

2. 
A leci ta pieśń niby ptak srebrno pióry 
I drży przed jej gniewem cięmiężca i wróg. 
I niczym granice są dla niej i mury, 
I druty kolczaste, i straże, i knut. 

3. 
Ta pieśń się nie lęka obławy, ni kuli, 
Porywa do walki płomienny ten śpiew. 
Z tą pieśnią na ustach i Murzyn, i kulis, 
i chiński partyzant pi;zelewa swą krew. 

4. 
Na ziemi szerokiej i w nieba głębinie, 
Gdzie orzeł samotny u!ata nad śnieg, 

' 

O mądrym, kochanym przez ludy - Stalinie 
Przepiękny poemat układa nasz wiek. 

Przełożył Leon Pąstemak. 
Z Antologii „Wiersze o Stalinie" - przekłady z poetów radzieckich. C>.!ltatecrzne postanowienie. że „Ni- Zastanawiall się nad tym ws.pólnie 

ciarka" ip.rześle podarunek dla Towa dyrektor, tow. Zielińska i pr.zedsta
l'ZYS'Za. Stalina, rzapadło dość późno. wlcielki załog:. Rada w radę uctiwa
Zaledwle kilka dni .pozostało dQ. so- lono wykonać w gablotce coś w ro
boty - dnia, w którym dary miały dzaju obrazu, ułożonego z małych 
być wys1a.ne do Warszawy. pasemek kolorowych nici. Szybko 

- Nie zdążymy rz.roblć miniaturo- sponądzono rysunek. 
wego motak.a iZ całym asortymen- Ale o wiele łatwiej było naryso-
tem nici, tak jak projektowaliśmy - wać niż wyhaftować. 
mówili z :ialem II'obotnicy, a właści- Do pracy nad upominkiem dla To
wie robotnice, 'bo one przecież sta- warzysza Stalina zgłosiło się 6 naj
nowią Ollbr.zymią większość załogi lepszych pracownic szpularni. Dwie 
„NiciaA"ki". partyj.n'i.aczki tow. tow. Stefania Ja-

Westchnęły cięiko pozostałe pra
cownice, ale co robić? Trzeba było 
spruć i zacząć od r..owa. Ob. Gło
gowska, jako najlepsza hafciarka, za 
jęła się kształtowaniem liter. Miały 
one biec półkolem, tworząc nap1s: 
„WodrowJ międzynarodowego pro
letariatu - Józefo'Ni Stalinowi". 

- Stanowczo taki dług~ 111apis n!e 
zmieści s.ię - stwierdziła po wielu 
próbach hafciarka. Trzeba będzie 

napisać coś krótszego. 
I ,znów WSZ)'SCy :zastanawiaH Się, 

jakim by to napisem najlepiej przy
stroić podarek urodzin.Owy dla Do
stojneirn Solenizanta. 

Z8łoga "Ełekirohudowy'' 
Genialnelllu Wodzowi ludzkości 

Robotnicy podejmują nowe zobowiązania produkcii 
- Trzeba więc przygotować coś, }mb01wska i Wanda Półrolnd.k oraz 

co zajmie n.miej czasu. a będzie rów 4 bezpartyjne: Elżbieta. Głogowska, 
nie ładne i oryginalne - zadecydcr- Irena Przewłoka, Mar.ia Kowalska i 
wała sekretarz organizacji pQdsta- Władysla.wa Wdowczak. Usiadły so
'wowej, tow. Zietl{lska. - Ale co? bie w kącie sali i dopiero zaazęła 
1•UllUUUUllllllllllllłllll•UlllllłlłUlllllllNHttlUłllH.llłl .............. „.„.!_llllUlt 

Warto było doczekać tych czasów 
. Sędziwy emeryt skla~a dar swe; pracy 

Towarzyszowi ~talinowi 
I decz.nie' uczcić :roomlcę urodzin Wo
dza Proletariatu śwJa.towego • -
Przeżyłem wiele, mówJ, i po prze
szło pięćdziiesię.ciu latach pracy ja
ko ślusarz kolejowy, mogę powle
dr.leć, że wapto było doczekać cza
sów, w !których :idziemy w zgod11ym 
marszu ze Związkiem Radzieckim. 
Wykazywałem zdolności artystycz
ne. - Niestety - w popJ."Zednim 
mitroju, jako syn robotnika, nie mia 
łem żedi1ych możliwości :poświęce
nia się sztuce. Jestem .szczęśliwy, że 
wykonana przeze mnie u schył!rn 
życia plaskot'Zeźba w miedzi, przed
stawiająca Tadeusza Kościus:z,kę -
otrzyma Wielki Wódz. - Józef 
Stalin. 

- Najlepiej będzie, gdy n;ipisze
my: „Obrońcy pokoju - Józefowi 
Stalinowi" - postanow:i0110 Wl"eszcie 
- a wszy<>t:kirn ta my::il spodobała 

się bardzo. 
Teraz jui: praca !p()SUwała się szyb 

ko nap1'!Zód. Na tle, ułożonym z ciem 
no - niebieskich, przyszytych do bia 
lego filcu motków nici, v.rykWitały 

pod zręcznymi :palcami robotnic dwa 
sztandary, czerwony i białD - czer
wony, a pośrodku młot i sierp. Czer 
wony na.pis stanowił pi~kną ozdobę 
całości. 

Dzielna „szóstka" :przysia<lła moc 
no „fałdów" mad tym upominkiem. 
żeby tylko wyglądał pięknie, żeby u 
łoga nie powstydziła się prez~ntu 

dla tak w.ielltiego człowieka; jakim 
jest Towarzysz Stalin. Nie zwracały 
wcale uwagi na godziny. Co chwila 
ktoś z. załogi zaglądał tl:m praez 1·a
mię. 

~OOOO(JDOOOOCOOCt«QCOQQC~OCCOOOCJ 

KLUBY 

W lokalu Rady Zakładowej „Elek
trobudowy" od rana panuje tłok. Ro
botnicy dowiedzieli się, ie podaru':l9k 
urodzinowy dla Towarzysza Stalina 
jest gotowy i tłumnie przychodzą go 
obejrzeć. Wykończone di1ieło stoi na 
stole. 

Płytka marmurowa, osadzona w 
bakelicie. Na płytce miniaturowy 
transformator i silnik elektryczny, 
obok - kunsztowńie wykonana w 
kształcie pucharu podstawka do pió
ra lub ołówków, nlł której pięknie 

wygrawerowano następujący papis: 

Generalissimusowi Stalinowi -
W~lkiemU' Przyjacielowi Pol.!!k;i 
W 70 rocznicę urodzin 

· Z'Wl' i 'UT (Elt!lttrlJbudowa) 
Pol~ka - Łódi 

21-XU-1949 r. 
Wszyscy przypatrują się z podzi

wem i o~eniaJą pracę fachowo. Opi
nia jest jedna: trudno uwierzyć, by 
tak precyzyjna robota mogła zostać 
wykonana, n11owet przez dwóch naj
lepszych fachowców, w czasie tak Zdaję sobie sprawę, ie w !Ilaszym • 

1
• • 

ustroju nie ma przeszkód dla roz- rac1ona· 1zatorow 
woju talentów i że jest to zasługą W _ Czuliśmy się niezmiemie ~m-
Wjelkiego Stalina. Zaluję, że nie ;c- w przemu.s' lę spoz· ywczym szczyceni - mÓ\\Ti tow. Chmielew,;ki 

krqtkim. A ·jednak„. 

stem mlody, aby jeszcze teraz móc J - gdy mnie i tow. Anatolciwi Binłr-
pracować dla dobra Polski Lud-0- W przemyśle spożywczym d-0tych- nowiczowi, jako najlepszym :§lusa-
weDj.zi'eń ••rod"'n G i· · ""'as utwor~ono 3 klub~· racJ'onaliza- 1. zom, powierzono wykonanie daru dla " "' ene.ra iss1.musa """' .,_ - Towarzysza Stalina. Gdy projekt Żo-

~~~1g~~~~;f~~;~~)~~:S~l1~f :·lg1:= ~r~~~~ni.~v 1 Ł:X!t'~~~a~~ięd~:a~ ~~~:tauJ~g~~ni~;;~ b~:~~~i~!~j;~ar~]~! 
Michał ŁapienJ.s, erneryt PKP, bez szej wie).kięj wiaTy w dzieł<11 budo- kładowy klub racjonalizatorów i mtieliśm.Y1. _się już zabrać do roboty, 

inartyjny, nragnie l!ZC'Zc"Ólnie ser- wy SocjaU7 . .IU\.l, pracowników browaró\y łódzkich. }Jos ai:owi 1 ~my zrobi~ wszystko w ~ .v „ catośct w ciągu 10 dni. I tlotrz:vma-
• . , liśmy terminu mimo, że ko$ztowulo 

Zyc.,· e będące wzorem nauką i przykładem ,;~d~~~?!~~~leżew~~~~~~i ~~ 1~e~e;tl~!~i~ 
I okazahsmy naszą n11tośc dla "lello<'· 

K • łk d• ' h J I" I St Ie go Czlowieka, który 1· ałe s11 e życie ~ o stu 1u1q7vc oze a a 108 rozpoczyna pracę ll?Świ~cił _w;~ke ? ,~·rz,~olen!e robo~: b 1 o g r a i i ę . . w P Z P B Nr 4 mka 1 dz~ęk1 ktoremu Jestesmy dz1s 

I dzy odqlosami twórczego życia i sło
wami, qłosząq mi dzieje zwycięskiej 
wulki robotniczego Geniusza. 

07.\·wiona dyskusja. Towarzysze 
dzif'lą się uwagami na temat dzialal
no$ci Towarzysza Stalina w okresie 
przed rewolucją 1905 roku, zgłębia
jąc zn<:1(zenie dzieł Stalina dla 10z
woju ruchu robotniczego.. Szczególną 
uwaqc towarzyszy przykula stalinow
~ka nauka o Partii. Przecie.:: to tak, 
jak u nas, padają głosy. Nauka To
warzysza Stalina może i powinna 
stać się dla nas wytyczną działania„. 

Załoga ,,Elektrobudowy" nie powstydzt sil: swego podarunku. Tow1uzy1Je 
Chmielewski i Bialynowicz - wykonawcy, nie zawiedli zaufania towa· 

rzyszy pracy. 

wolnt Pracowaliśmy z całego serca 
i dlatego zamiast w ciągu 30 ..... zro
biliśmy wszystko w 10 dni. 

• • • 
Z ziipałem wykonał; swe zobowią

zania dla uczczenia 70 rocznicy uro
dzin Towanysza Stalin;1 również 
i inni robotnicy „Elektrobudowy". 
1'01\". Henryk Adamus i ob. ob. Pan
kracy Szymczak, Stani>łuw Sińczak 
oraz Józef Szczerhiń>ki, którzy mieli 
wykonać transformator na 6.400 kYA 
<lo dnia 13 grudnia, skrócili termin 
o 3 dni. Właśnie. w dni n, gody wo.zyscy 
przychodzili do lokalu Rady Zakła
dowe.i, by oglądać dar d!a Towarzy
sza Stalina, zjawili się oni i:ównież, 
aby złożyć meldnnl>i o przedtermino
wym wykonaniu zobowiązanin. 

• • • 
W ciągu ostatnich kilku dni robot.. 

nicy „Elektrobudowy" po ukońeżeni11 
jednych, podjęli nowe zobowiązania, 
a~y dać w:rr:raz swe.i miło~i dl& Prtf„ 
wodcy międzynarodowego proleta.. 
riatu. 

Dziewięciu pracowników stttlarni 
postanowiło wykonać poza godzir1ami 
pracy podesty drewniane przy róż
nych maszynach, zarobek zaś prze· 
katac na gwiazdkę dla sierót po po. 
ległych bojownikach o wolność j de. 
mokrację. 

Czternastu pracowników oddzl•łia 
na wij alni silników ucżei dzień uro
dzin Towarzysza Staliiia, wykonując 
do 21 grudnia w3zystkie dostarezone 
prace w najl1!pszej jakości. 

1.u.1n111111~u.11·111•n1.u·1.1.ui1,u:u::111 

Nosi koresoondenci oiszq -
Dm pracy stalmowskiej. 
w PZPB Nr 4 
Już ,„„ go zinę po, ogłoslleniu przer. 

Podstawową. Organizację Partyjną, 
że przystępujemy w naszych .zą.kła
dach do organizowania W art Stali
nowskich, dziesiątki robotników i ro,. 
botnie otoczyło maj1>trów sal9wycb1 

zgłaszająe swe uczestnictwo. W~ród 
zgłaszających się przewdalY kQbt~ 
ty. Nie dziwnego, zakłady riasze ~·
trudniają w większości kobiety, ~ co 
najważniejsze, kobiety zorganh;ow.a.
ue. Nie ma tu bowiem rol;>0tniey, któ• 
1·a nie należałaby do Ligi Kqbiet. 

Nie poprzestaniemy na samym tyl
ko życiorysie, - stwierdzają t.owa
rzy~ze - będziemy następnie studio
wać historię WKP(b) i iilne dzieła 

Towarzysza Sttlina. Studiowanie zaś 
;i;yciorrrsu Tow 1 zysza Stalina będzie 

dla na> pomocą i wstępem do pozna
nia wielkiej nauki Marksa, Engelsa, 
I enina i Stalina. 

Tow. AdiłńlU!i Henryk i ob. Szymczak Pankracy układają w imieniu iswoim 
i kolegów meldunęk o wykonaniu zo \>owiązania na 3 dni przed terminem. 

W dniach 17-.19 grudnia na upe
TZ~dkowanych i ozdobionych salach 
1n·odukcyjnyc h na;;ze Wal'ty Stali
nowskie w czystych i nowych fir
tuszkach, z czerwonymi kol.:a1·dami 
u boku, bę,Ją w skupi-;.1iu pr;i1,;owaly 
najwydatniej i najlepiej, katda na 
swym odcinku, czy to prny mauy. 
nie, czy też przy biurt·.u. 

P~zy {lługim stole zasiadło kilkuna' nam do tego sdm życiorys To warzy· 
stu towarzvszy. Przed nimi ksiąad, I ~z.a S1alina, w którym tkwi niespo:ly
papier, oló~l'ki. to sił;i. zugrzewania i skupiania mar 

Tow. Trzeciak, sekretarz Podstawo· I robotniczych do walki o socjalizm. 
wei Organizacji PZPR przy PZPB Nr 4, 1 St.:r.En - Józef Wiss11rionowicz 
ot,irlera pierwsze zebranie kółka. stu Dżugaszwili, syn robotnika i chłopki, 
tllujących życiorys Towarzysza Jó- ·1 urodził siQ w Gruzji na Kaukazie„. 
zefa Stalina. padają pierwsze słowa życiorysu, re-

- Jesteśmy jedną z pierwszych fa. , ferowanego prze'Z tow. Jarzębskiego. 
bryk w Polsce, które podjęły inicja· l W skupieniu słuch"dją towarzysze 
tywę stworzenia Kółka Stalinowskie· dziejów pierwszych lat walki rewo
go - stwierdza z dumą tow . .'frie· lucvjnej Towarzysza St1tlina. 
ciak. Nakłada to jednak na nas obo- Gdzie;j w 8cianaml warczą wrze· 
wiązek niezwykle sumiemtego pozna ciona, tętnią krosna, huczą transmi· 
nia biegu życia Towarzysza Stalina sje, rytme111 pracy wtórując słowom 
t · rzerpania zeń wzorów w nailzej co- prelegenta. Powsta1e dziwnie uroczy
\!li~hnej,_ p.@C:Y. vartv.inej. Dopomoże sty nastróir wspaniała harmonia mię· 

Pracą przyczynimy się do. utrwale.nia pokoju 
Kobiety z powiatu sieradzkiego ślą list do Towarz-ys~a Stalina W ten sposób uczchny czyne111 \\>iel" 

Generalir.11imt1sie Stalinleł 
Drogi łtasz l.>rzyjacielu! 
My, kobiety zrzeszone w wiejskich 

kn!ach Li9i Kobiet powiatu si~radz
kieno. zdajemy sobie sprawę, :i,e dwu 
krolnie 1 zawdzięczmny wolno<'ić naro· 
clowi r~dz'eckiemu pod przc•vodnic
tw~m j~go Wielkich Wod,zów, Lenina 
i Stalira. 

Dlah1!lO ft>Ż rocznica urodzin Wo
dza ma! pracuiacv~h caleuo świata 

Generalissimusa Stalina, oswobodzi
ciela od hord hitlerowskich i głów
nego Wodza w walce o pokój jsst i 
dla n11~, Polaków, również droga. 

Nikt nle prngnie pokoju tak ffOrą· 
co, jak Tlly. kohiely-malkl. My, ko
bietv wiejskie., choć wiele :i: nas do 
srkół nie chodziło, doskonale jlOJmu
J<eroy, czym jest pokój. DlateJn też 
dla ut'7c:zenia rocznicy urodzin Wo
dza . O!Jo:zu Polr.oiu. Towarzysza Jó. 

~ . 

'Zefa Stalina, zobowiązujemy ~ię: ki · dzień Wodza mas pracUjlłCYch 
zwiększyć ilość kontraktacji trzody, i damy wyraz swej proletariackiej 

zwiększy.': nasz udział w grupach i1-0- bojowości oraz solidarności. M.iinó, 
dowlanych i plantacyjnych, zwięk· że warty odbywać się bed11 od dni!' 
szyć hodowl~ drobiu, a tym sumym 17 . gru?nia._ już dzisiaj mo:i:emy 
prz·tczvnić się do utrwalenia pokoju stw1el·dz1ć, ze w naszych zakładąeh 
naszą pracą. będą. one mąsową manifestĄcj~ na-

(Następują podpisy przedsta-J ~zych robotników. . 
wicielek kół Ugi Kobiet po- Maria ;\fajewska 
szczególnych w~i nowiatu sie korespondent fabryczny „Gł•ą.• 
:radzkieaol. 1 .r; PZPB Xr ł 

./ 
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JED·NOSCI Michalina T atarkówna-Majkowska 
I Sekretarz Komitetu D.ztefn/cy Staromlejs/claJ 

ruchu robotni~zego w Polsce Co zdzialaliś1ny · 
Rok w d ziie.jach :narodu to nle 

Jest wiele. Rok w historii narodu, 
lttóry znajduje się na zakręcie dzie 
jmvym - ło bardzo wiele. 

wyzwoleniu, ummliwiła rooprawie
nie się z mikołajczykowską agentu· 
rą rodzimej reakcji i anglo-amery
kańskiego :imperiali.min, umożliwi
ła ~trwBlenie ustroju demokracji 
ludowej, jako formy dyktatury pro 
leta.riatu, Zjednoczenie partii robot
niczych, utwonenie PZPR było 11un 
ktem wy,1.4cia. do dalszego natarcia 
klasy robotniciej na pozycJe kapl
tallstycme. 

obr~ wsi p1>lskieJ. 170 pierwszych 
spółdzielni produkcyjnych, powsta
łych w tym roku przy pom-0cy na
szej Partii, ~apoczątkGwuje to wiel

i . jakie zadania przed na01i 
Rok pracy Dzielnicy Staromiejskiej P Z PR kie dzieło. Słuszność tego hvJerdzenia wi

d.7Jimy, gdy dziś w pierwszą roczni
cę zjednoczenia ruchu robotniczego 
w Polsce, spoglądamy '\1\1-s.tecz na 
przebytą drogę od 15 grudnia ubie
głego roku do 15 grudnia bieżą
cego ro~. Wydaje nam się, że całe 
dziesięciolecia dzielą nas od czasów 

Zadania, ja.kie posta.wiła historia 
przed naszym pokolenie~ mogły i 
mogą być wykonane jedynie w w.a: 
nmkwb, gdy na czele narodu sw1 
partia. - monolit, partia marksistow 
sko - leninowska, partia typu bol· 

Nasze osiągnięcia zagrzewają nas do dalszJch wys iłków i walki 
Zjednoczenia ruchu robotniczego w stwarzał kumoterdkie stosu11ki, Te tym podobne fakty świadczą 

Polsce oczekiwali ludzie p1·acy od szczególnie w małych zakładach, o tym, że w dziedzinie walki o cznj
wielu dziesiątków lat. Podobnie, jak gdzie powstały odrębne jakby grupy, ność klasową dzielnica ma jeszcze 
w całym kraju, również i na naszej nic współpracujące z sobą. W ciągu wiele do zrobienia, zwłaszcza w l)k re
dzielnicy - dzielnfoy robotniczej - minionego okresu borykaliśmy siQ sie zbliżających się wyborów do 
zjednoczenie zostało · przyjęte ze z tymi pozostałościami obcych nam władz partyjnych. 

szewicklego. 
rozbicia w polskim ruchu robotni- Przedtermin<łwe wykonanie Pla
czym . A przecież to jest tylko Je- nu Tr zyletniego, osiągnięte dzięki 
den rok. wspaniałemu rozwojowi ruchu 
Zjednoczyliśmy się - stwierdza współzawodnictwa, raqjonalizaoji i 

deklaracja ideowa Polskiej Zjedno- unowocześruieniu metod pracy -
monej Partii Robntniczej - ,Jako przyniosło dalsze zwycięstwa klasy 
8/WMJgarda polskiego proletariatu, robotniczej nad elementami ka:IJita
ja.ko przodują.ca siła narodu polskie listycmynił wypiennymi przez 
go w Jego marszu do sooJa.lizmu, ja stale wzmamiającą się g0151pod811kę so 
ko polsiki oddział międzynarodowe- cj&Jlistyczną w Polsce. Osiągnięcia 
go frontu wolności i postępu, demo· minioneg-0 roku pokazały raz jesz
kracji i socja.Ilzmu". cu, ja.k niewycze.ripanym ~ódłem 

Czerpiąc z wielkich doświadczeń 
c-zołowej partii międzynarodowego 
ruchu robotniczego, okrytej chwałą 
Ws-z.echzwiąikowej Komunistycznej 
Partii (bolszewików), na.sza Partia. 
w ciągu ubiegłego roku pogłębiła. w 
szeregach członkowskfoh świado.

szc;:erym zapałem. Usunęło ono cal- wpływów ideologicznych, ale dziś, po Aczkolwiek ostatnio osiągnęliśmy 
kowicie obok wielu istotnych również roku pracy można stwierdzić, że sy- pewne postępy w p:acy na odcinku 
sporo nieistotnych spoi·ów, występu· tuacja na naszej dzielnicy uległa za- grup partyjnych i agitatorów, jed
jących w ruchu robotniczym przed sadniczej zmianie. Obecnie zorganizo- nakże w wielu zakład1lch pozostało 
zjednoczeniem. waliśmy zespołową pracę. Duże za- jeszcze sporo do zrobienia. Nie we 

kłady - PZPB Nr 2 i 8 - do Zjed- wszystkich zakładach pracy egzeku
mość rewolucyjnej drogi Polski, w· lk. I 
świadomość ludowego paif;riotyzmu I$? ie p any i zadanie noczenia wydzielone·· - działają do- tywy organizacji podstawowych po

brze i współpl'acują ściśle z Komite- trafiły uaktywnić gru!,y partyjne 
tc;m Dzielnicowym. Podniosła się dy- i agitatorów. Bardz~ źle jeszcze pod 
scyplin;i. partyjna na całej dzielnicy. t~·m względem dzieje się w PZPW 
Uaktywniły się ogzekutywy podsta- Nr 35, w zakładach im. Duracza 01·az 
wówych organizacji, które są ściślej w PSS. 

i proletariackiego lintemacjona.liz- Powracający z Kongresu Zjedno· 
mu. czeniowego delegaci nie przybyli do 

Partia nasza zbudowała -swą jed- swych towarzy~zy z pustymi rękami. 
ność w walce z nosiciela.mi pra.wi~ Na Kongr esie Zjednoczeniowym zo-

Utworzenie Polskiej ZjednoczilneJ energii, ta.lentu wynala«zośei i o
Partii Robotn.ic:zej było przełomem fiarności Jest patriotyzm klasy m
W historii naszego ruchu - robotnicze botniczej, rządzl\(lej się u siebie, we 
go. Osta.teu;nie zostały obalone i ro.z własnej ojczymie ludowe.i, pod kie 
bite sztuczne przeg.rody, tworzone rownictwem rewolucyijnej partii 
przez zdrajców klasy robotniczej marksistowSko - lenln-O'Wskłe.ł. 

stał omówiony 6-letni Plan. Nale
cowych teorii, któny rpragnęJł zje- żało zapoznać z nim masy, spopul:J.-
dnoozyć się z całą PPS bez rewolu- ryzować go, zagrzać do wzmożonej cyjnej, leninowskiej platformy, bez , 
zdecydowanej walki z socjaldemo- walki o przedterminowe wykoname 
kratyzmem i nacjonalizmem, któ- 3-letniego Planu i do rozpoczęcia 
rzy chcieli z Partii naszej uczynić urzeczywistnienia 6-letniego :Planu. 
bezkształtną, ma.sę, w jakiej P:'Zl'- Robotnicy partyjni i bezpartyjni 
wódcy ko.ntrre.wolucyjnycb prze- przyjmowali te zadania z pełnym 
wrotów, _ w rodzaju Tita _ mogą zrozumieniem : wiar~, :l;e wykonanie 
liczyć na SiUkcesy. tych zadań jest całkowicie możliwe 

związane ze spl'awami produkcyjny- Również niedostatecZnll była nasza 
mi swych zakładów. Znaczna część praca w ZMP oraz w Komitetach 
członków Partii zrozumiała koniem~ - Walki o Pokój, powstałych w ubie
r.ość zdobycia wykształcenia marksi- gołym łniesiącu rh. 

apod znaku socjaldemokratyzmu. Wyzwolone dzięki rewolucJt, 
Jedność ruchu robotniclego doj- wzmocnione dzięki Jedności potęż· 

rzewała w lafach walki p.rrz;ed woj- ne siły iklasy r~botn~zej pomaga.ją 
ną i w okresie wojny i . okupacji. masom biednego i średniego chłop
Zwycięstwo władzy ]udowej w lJol- stwa do 71l'Zucenia jarzma wielski'!· 
s.ce usunęło grunt spo<l nóg sił za- go k~pitaUsty i sp!'kullliltta. 1 do 
interesowanych w utmyman:iiu :;.o- zliudowania wylszycb, sooja.listycl.
działu... klasy robotniczej. nych form gospodarki roln~j. Przy-
Jedność dzdałania. dwóch partii ro gotowanie przez soojaJlstyczny p1-~ 

botniczych, realizowana wbrew o- my:sł narzędzi produkcji rolnej, u
porowi pra.wfoowych &lementów w dostępnienie ich masom biednego i 
PPS zadała decydujący cios klasie średniego chłopstwa. i wielki ruch 
wyzyskiwaczy, umożliwiła przepro- łączności ze wsią były tymi czynni
wadzenie i utrwa.Jenle zdobyczy, o- I kami, kt-Ore zade<Jyd-0wały o rO'lPO
a-ią.gniętycb w pierwszym okresie po częciu procesu stwniowej zmiany , .......................................•....•.•••.•.. „ ......•.......•.•. 

' Od chwili powstania pierwszej „Socjalno-rewo1ueyj-
nej 'partii - Proletariat" popriez SDKPiL. PPS-lewicę, 
KPP i PPR aż do dzisiejszej Polskiej Zjednt>czonej Partii 

~ Robotni-czej. zmieniły się formy, zmieniły się nazwy 

partii. jed~akże w t r e ś ci swej zagadnienie sprowa
dzało się do problemu partii. wyr a ż a j ą ee j j e -

d y n ą l d e o I o g i ę proietariatu. Bowiem ideolo

gia pmletariatu jest ty1ko jedna i jedyna - jest t9 ideo
logi naukowego eocjalizmu. jest to marksizm-leninizm. 

B. BIERUT. 

· , . e~stni~ władzę, ludu pod kierownictwem 
;,J[~ ,rooo~~ej. · system ~ dem<Pkratji lu.iłowej 

~ · winien tej sytuacji historycznej, jak to : jui 
• ~kiazało doś-wiadczenie, realizować skutecmie podstawo-

we ~keje dyktatury pi:oletariatu, które sprowadzają się 
do likwidowania elementów kapitaliśtycmych i do zorga,.. 
nizowania gospodarki socjalistycznej. 

~ :- DEKLARACJA IDEOWA PZPR 

W • warunkacli ·demokracji ludowej klasa robotnicza 
buduje fundamenty ustroju socjalistycznego w Polsce. 
Budować fundamenty socjalizmu można tylko w walce 
klasoWej - w walce ze wszystkimi elementami kapitali-

1tyc-Lny1ni i ich zagranicznymi protektorami. 

i że podniesie ono znacznie dobrobyt 
Pa,rtiia nasza zmobili:zowała czuj- mas pracujących w Polsce. 

noiść klasy robotnicizej do walki z 6.1etni Plan, jego twórczy roz
prawicowymi i nacjonalistycznymi mach, jego doniosłe zamierzenia 
koncepcjami i do walki z wrogą. a- wzbudziły powszechny entuzjazm. 
genturą. usiłujl\(lą wyzyskać wszel- · ł b t ·k· t I 
kie odchylenia od leninowskiej Unii. Radością lśm Y oczy ro o m ·ow, a' 

samo jak nasze na Kongresie wów-
Od Sierpniowego Plenum KC PP~ czas, gdy towarzysz Minc przy po

trwa nieubłagana. walka o czystosc mocy mapy świetlnej ukazywał nam 
linii marksistowsko - leninowskiej. perspektywv rozwoju Polski Ludowej 
w walce tej zostali rozbici ideologi po wykonaniu Planu 6-letniego: 'l' en 
cznic, a następnie izolowani i wycli entuzjazm nie był tylko chwilowy. 
minowani z kierownictwa Partii no- Robotnicy zakładów Dzielnicy Staro
siciele prawioowych, nacJonalistycz- miejskiej pod kierownictwem naszej 
nych, socjaldemOlkra.tycmych, opor- Partii plany wykonali. 
tunistycznych koJUJepcji. W tych Nie zawiedliśmy zaufania naszych 
walkach wzra.stał pooi.om .ideologi- władz partyjnych i nasl'iego państwa 
czny c.złonków Partii, rosła. <;ala ludowego, 
Pama, ~ siła, pGduosił się Jej au-
tOll'y:teł w uiwodzie. Realizacja Zjednoczenia 

• .zastan6wmy slę towarzysze Należy jednak podkreślić, że ni_e 
- powied~ tow. Bierut na Dl we wszystkich podstawowych orgam
Plenum KC PZPR - na Cl-Ym zacjach Dzielnicy Staromięjskiej 
polep. siła naszej Partii i jej Zjednoczenie było w pełni zrozumia
rosnący autorytd wśród mas ne i przygotowane. 
pracuJącycłl1 Na tym, :ie nie da W niektórych organizacjach Zjed
wałiśmy się 7.iWleść na ihanow- noczenie przeprowadzano mechanicz
ee kapituJanekich i opm-tunisty nie. Tak np. było w PSS, PZPW Nr 39 
C1lDYch koncepcji polityczuyclt, <Oddział IV) i w wielu mniejszych 
ie nie podda.waUśmy się nastro iakładach, którymi dawniej nie opie
Jom nacj<>.nałistyC'Lllym. Walka kowaliśmy się dostatecznie. Odbijało 
t& ue-hroniła ruch robotniczy od się to na przebiegu pracy w ciągu 
Z&.ł'icia na. ~-~1~,Jµ\ta5tro wit:>lu miesięcy po Zjednoczeniu, a na 
fy". niektórych odcinkach te braki odczu· 

Partia.. n!LSiA.!sta.ł~ ąłę w .Cilłgu. te-= wamy naw.et do dnia dzisiejszego. 
Io rok.u jeszcze silniejsza. W c1ą~- Towal"Zysze ze wspomnianych or
lej walce z wrogiem klasowym, w ganizacji nie zrozumieli, że Zjedno
·walce o zaostrzenie czu.bwści, o nu- czenie nastąpiło na gruncie, na plat,.. 
wy styl pracy do czego we-LWało III formie marksizmu-leninizmu i uwa
Plenum KC 

1

PZPR wzrastają, liiły zali je za coś w rodzaju kompromisu 
Partii. między socjaldemokratyzmem a re-
&oemfC!ę ~ednoozenia. śwh;clmy wolucyjnym socjalizmem. Tego ro

w przede dniu 70 rocznicy urodzin dzaju nieporozumienia odbijały się 
Towarzysza. Stalina. I Partia. nasza. fatalnie na pracy partyjnej. Byli np. 
najlepiej uczci rocznicę urodz.n To- tucy towarzysze, którzy po dawnemu 
war.zys.za Stalina., gdy z rewolucyj- uważali, że wy;;tarczy być „honoro
ną energią i ud,ziesięcfokrotniouą wym członkiem" Partii - płacili re· 
czujn~cią, wałczyć będzie i> najpr~d gularnie miesięczne składki i poza 
liZl\ realizację dupmych słów dekla- tym do niczego nie przykładali ręki. 
racji ideowej: · Tak pojmowany ol>owiązek partyj. 

s towsko-leninowskiego. Szkolenie par 
tyjne obejmuje u nas 1180 członków. 

Nasze braki 
i niedociągnięcia 

Stwierdzając to znaczne polepsze
nie sytuacji w porównaniu ze sta
nem sprzed i·o'ku, należy dodać, że 
mimo to mamy jeszcze poważne bra
ki i nie:łociągnięcia. W świetle 
uchwał 111 Plenum KC PZPR braki 
te zostały szczcgólowo rozpatrzone 
na plenarnym zebr anitt Komitetu 
Dzielnicowego i przyjęto odpowied
nie wnioski. 

Komitet Dzielnicowy stwierdził, że 
nie wykazywaliśmy jeszcze dos ta
tecznej czujności rewolucyjnej na od
cinku per sonalnym. Jaskrawym. przy
kładem bl'Uku czujności był fakt, że 
w ciągu kilku tygodni funkcje kie
rownika personalnego pełnił czło
wiek, który w okresie okupacji pod
pisał volkslistę. W PZPB Nr 2 se
kretarz oddziałowej organizacji, Wol
dański, okazał się człowiekiem bez 
iadnych podstaw moralnych - jego 
życie osobiste świadczyło o całkowi
tej obcości klasowej. W Techn. Ob
słudze Rolnictwa kierownikiem per
sonalnym był Kopania, który obecnie 
odsiaduje wyrok za współpracę z wro 
gami Polski Ludowej. 

Wykonujemy uchwały 
Ili Plenum 

W zrozumieniu uchwał III Plenum 
KC PZPR, nas:~ Komitet Dzielnicowy 
na ogólnym plenarnym posiedzeniu 
postanowił wszystkie te braki i n~e" 
doaiągnięcia usun~ć wspólnym wysił
kiem - pracą kolegialną. 
Uchwały, ujęte w rezolucji, :1.•J:Ha 

ły podane do wiadomości organizacji 
podstawowycll i oddziałowych. 

Masowe zobwiązania podjęte przez 
załogi zakładów, położonych na na
szym te>:enie w związku z nad~hoc!:; ą.-
cą 70-letnią rocznicą urodzin Towa
l'zysza Stalina, i wypełnianie t yd, "°"" 
bowiązań świadczy o tym, że uchwa
ły naszego komitetu zostaną wprowa.. 
clzone w życie. 

W myśl nauki Towarzysza 
Stalina. my, aktyw dzielnicowy, 
nie zaczynamy dntgiego roku 
Zjednoczenia czczym samozadowo
leniem z osiągniętych sukcesów -
rok ten rozpoczniemy w pełni m~ 
bilizacji, świadomi, że stoiłce 
przed nami zadania wymaga.jf 
poważnego wysiłku wszystkich 
pracujłcyeh, którymi kierowar 
i którym przodować w pracy i,.. 
dzie Polska Zjednoczona Partia 
Robotnicza. 

····!!!'·········································„···········„.„ ....... 
Zaostrzenie się walki klasowej w panstwie demokra

cji ludowej . jest nieuniknion~ i teorie głcmące wygasanie 
tej walki, zamykając oczy na wyzysk i szkody społeczne, 
jakie wyrządzają ludowi pracującemu elementy kapita1i-' 
styczne - są błędne i szkodliwe. 

B. B.IERUT. 

Zjedlnocmna Partia stawia przed sobą wielkie histo-
ryezne zadanie - ro z b .ud o wę fundamentów 
ustroju socjalistycznego w Polsce. 

B. B.IERUT. 

Nasze pokolenie wcieli w życie manenia wielu poko
leń rewolucjonistów polskich, zbuduje Polskę 8_ocjali
sty~ną. 

DEKLARACJA IDEOWA PZPR 

NASZE POKOLENIE WCIEL.I ny przyczynił się do oderwania człon
\V' ŻYCIE MARZENIA WiIELU ków Partii w wielu zakładach od 
POKOLElQ' REWOLUCJONISTÓW 'spraw codziennego życia, a tym sa
POLSKICH ZBUDUJE POLSKĘ mym od mas pracujących. Zły styl 
SOCJALISTYCZNĄ". pracy· tych organizacji partyjnych DEKLARACJA IDEOWA PZPR 

!Dziś, 15 g.r_udnia 1949 r. m i.ja 12 
miesjęcy od daty historycznego Kon 
gresu, na którym nastąpifo połącze· 
nie PPR i PPS w jedną partię p. n .: 
Polska Zjednoczona Partia Robotni
cza. Od tego dnia skończy.! się, trwa 
jący siedemdziesiąt kilka lat rozłam 
\ \7 polskim r uchu robotniczym. iedno 
lity" w swojej posta.wie klasowej pro 
leta.riat stworzył w warunkach wła
dzy ludowej Jednolitą, opartą na 
marksiźmie - leniniźmle, Partię -
czołową Wyl'azicielkP, interesów, dą· 
żeń i celów szerokich mas pracują
cych w Polsce. 

Oo dała. w ciągu tego roku jedność 
klasy robotniczej milionom ludzi w 
na~ państwie? Gd.7lłe, w czym i 
w jaki sposób masy odczuły dobro
dzie,jstwo tego z.jednoczenia? 
żeby odpowiedzieć na to pytanie, 

należy iPrzede wszystkim wysunąć na 
czoło fakt o decydującym dla całe
go kraju znaczeniu: ten mianowicie, 
że w ciągu tego roku klasa. robotiui
cza. i masy praeujące pod kierownic 
twem Pairbii wielokrotnie pomnożyły 
i wzmocniły fdeologie:me, polity~
n ... i ekonomiczne s·woje siły w wal
ce .z reakcją i z naciskiem anglo -
a.meryka.ńs>kiego imperializmu, z jego 
usta.wiczn1e :Ponawianymi próba1ni 
wdarcia się i podporzl\dko\Vania so
bie Polski Ludowej. 

Ju;i; sam fakt zjedn oczenia- był cio 
sem dla reakcji. Oznaczał on bowiem 
rozbicie i WJ':zolowanie p rawicy PPS, 
z której po Mikołajczyku jinperia
lizm usiłował zrobić główną ba
zę dla swej penetraoj.L Ostatnie 1r.ie 
siące przyniosły nann nowe suk cesy 
w tym w~ględz.ie. Partia ostatecznie 
ritzbjla rachuby imiPeria.llstów na. 
gru~kę nosicieli prawicowo _ na.cJo
na.Iistymnego odchylenia w kierow
nictwie. Partia wzmogła rewolucyj
ną czi1;noiic całe:j klasy rnbotniczej. 
Przecieta została. działalnobć nasla
ny<'h przez wroga agentów dwójkar 
skich: Lechowtcza, Jaroszewkn, Du 
bielli. i innych. 

Znaczenie tych faktów jest og.rom 
ne. Prooes Rajka i Kostow;r odsłonił 

12 MIESIĘCY OD DNIA KONGRESU 
(W pierwszą rocznicę Zjednoczenia) 

nam fakt lstnie-nta. niebe?.plecznero num KC jest istatnym warunkiem I Przedterminowe Wl-'konanie Planu 
spisku przecjwko dem<>kracjom ludo zwYcitstwa. w walce z penetracją Trzyletniego jest zapowiedzią no
wym, uknutego p-rze~ a.nglo _ amery- wroca klasowego. wych sukcesów w realizacji Pła.nu 
ka.ński im1>erializm. Partia uchroniła. I to ·est nasz drugi sukces, który Sześcioletniego. 
ruch rob11tniczy i cały kra.i t>rzed p~Htyki!, Partii i jedność iklasy robot Jasną je~t rzeczą, ż.e beli kierow· 
niebe-Łt>iecuństwem stoczenia. się w nkzej przyniosły 'ma.som w ciągu u· niczej roli PartH w życiu naszyc~ 
okhłań podobnego spisku, uobroniła. biegłych od Kongł'esu 12 miesięcy. produkcyjnych 7'lltkładów, bez jeJ 
Pe>lskę od pr:rekształcenia jej - na • • wytrwałości w mobilizacji mas, ule 
wzór Juc.osłaiwii - w eks.ploa.t11wan~ • byłoby przedterminowego wykona-
przez iDll'Oeria:lizm a.mMykail&ką ko- Na 1 listopada b. J.'. t zn . w cią nia Planu Trzyletniego j nie byłoby 
lonię, uchroniła. naród przed za,p~e- gu dwóch lat .li IO miesięcy, na owych zwycięstw gospodll1'CZych. 
daniem co imperialistom na mięso 2 miesiące !Pr.zed terminem zo- I t o jest na~ trzeci, wielki suk -
arma.tnie, -uoht"Oniła. kł'aj cały przed stał w ykonany Trzylet n i Nal'o- ces polityczny i gospodarczy, k tóry 

cicinle armią nowych konsumen
tów. Wzrnst produkcji rGlnej nie
których artykułów nie nadąża jesz
cze za owym bujnym tempem :roz
woju naszego życi;i gos.podarciego. 
I tu jest główna przyczy'na naszych 
trudności i braków na nie.których 
odcinka.eh handlu, Są to wi~ prze
mijające trudności, związane z na
!IZY'm wzrostem. Trzeba rozumieć te 
procesy i za dr.zewami nie przesta
wać widzieć lasu. Wyjście z tej sy
tuacji - til dalaza walka. o Jeszcze 
wyżsu pod.niesienie produkcjL wskrzeszeniem - w nowym wydą.- dowy Plan Odbudowy. Nie mo. Partia i jedność klasy robotnicze j 

niu - P.rzed~owego wldma sła :żemy w ramach tego artykułu przyniosły masom. * • * 
i.....•, odcla.neJ· na lup drapi5'..nilum1 zająć si<> ~gółową analizą M6 · · · ń....i eh g d P"'~ ~ -. • w1ąc o os1ągm""'a os.po ar- Rok 1949 !Przyniósł wielki, hi-Pol5kl Becków t Rydz~w. To ,ies. c·~- vrvkonania 'Planu, poprze- -"' t B' t · i ' -• :r.u. ·• „ czyo.1, owarrz.ysz ieru rue om Ja storyczny przełom w POiityce rol Pierw!ze wielkie i reaJne Z'WY.,.ę- 6-tańi.emy "ci ogólnej jego oce- t d L • • k. ł · . •• , r u no:;c1, Ja 1e zarysowa Y się na neJ· naszeJ· Partii. w-a.zero ~ego ...... o, k'~e poJUy· ka. Pa.i•łil i ~dnośc nie. Te>wa.l"J.YSZ Bie1·ut powie- d l h dl T B' t • · '• ""'" ...,. . . o cin ru an u. owar1.y.sz ieru nrz.ełomu jest ll>Owstanie pierw-kłuy robotniczej nrzyniosły m1I10- dział w tej spra.wie na Illl Ple- , · ś · h b i h "' "' mowi o przeJ c1owyc za urzen :.i.c , szych 170 produkcy•nych spół-nom lu(J?t w Polsce \V ciuu ubie- num KC: „Wuosła silnie pTo- · · · b ak · kt · h ~ o • p r7.eJSCTowym r u me - oryc dzielni rolnych w kra•ju, zorga-głych 12 miesi„cy. dutrnł~ przrmysłowa, przekrao-ia t k ł · 1 h · •- · 

-. """li"' a r Y u ow r o nyc 4 prze"'racz.aJą- nizowanych dobr6wolnie, hędą-
Nie byłoby jednak tego zwycię• ją.c wydatnie t>0ziom przedwo- cym r amy normalnych w aha11 sew- cych wyrazem woli i zrozumie-

stwa na.d imperiali11mem, (dyby Par Jenny, wzrósł udział przemysłu nowych wzroście cen na · n iektór e nla. najbardzie,j uśwladomli>nej 
tia nasza nie wYCh{)WY1'1'ala. mas w ciężkiego w produkcJi przemy· produkty. części mas chłopskich, że droga. 
duchu l"llino.wskicgo i1'lternacjona- słoweJ, stwarzając bazę dla dal-

v 1 1 Cechą charakterystyczną tych trud do dobrobytu i kultury wsi i1ro-li7lmu, w duchu coru; sil11icJM.eJ· wię szeg-0, zdrowego uprzemys ow e. 
Z · · i · 1 · ności jest to. że przejawiają sii: one wadzi .przez zespołuwa pracę. Zl J'deologic·~nej za Zwi„7iklem Ra-. nla kraju. m1e111 a się zasa< m- k „ 

~ ~ „ · i nie w warunkach obniżenia produ - Znaczenie istniejących spóld-i;lel· d..;eckin1, z państwa-• demokracji czo struktura klasowa. ludnosc ; „. ···• · cji h odowlanej, mlecznej i jajcr.ar - ni produkcyjnych polega na. ludow-J. •1 z proletariatem całego odbudowana została w zasad:ae 
1 " · 1- ł sk iej. lecz w warnnltach usta.w czne tym, ie ws-kazują one drogę do 

S• . ..,1·a.ta. Ni·e byłńby t„„0 zwycięstwa, produkcja. roln1ctiwa; podn os _, . d 
1 „ " ...,. zi · go pounoszenta. teJ pi:o ukcj . Ale wł!l(zenia milionowych mas gdyby Pa:1'tl·„ nie '"·owatlziła walki się wyda,tnie po om materialny . j b „ ,.... k · i•.zecz Jest w tym, że . eszcze szy • chłopskich w ogólne socjalistycz 

z Tesztkami .prawicowości, nacjona· ludncści, prze ra.c.z,aJl\(l pozrnm ciej, niż teu waost produkcji id;de ne budownictwo pańS\twa. 'l'ak 
ll·~u i Qńń'ald--nikrat""'mu we przedwojen,ny - i wreszcie, Pol- „ d t i 
~„ "'"'"' ~··"' J~ \11<-zrost Zbl"U n en a i wzrost zapo- jak na początku nlepodlcgłt>ści własnych szereiach, walki o bolsze- ska. w sposób trwały weszła na trzebo-wa.nla. na towal'Y u strony klasa robotnicza pomogła. ma-

wlckł styl pracy i życia. członka Par drogę budown_ictwa soojałistycz- mas robntnlczych. P rzyt<>C'Lym y t u- S(Y'll mało- i średnio-rolnych chlo 
tli, gdyby ni& budziła rewolucyjnej nego". taj za towa:rzyszem Bierutem j"!dn:i pów w przeprowa.dzeniu reformy 
czujnoiki szerokich mMJ ru1. działał- P rzedter mJno.we wykonanie Planu niezwykle wymowną liczbę : od koń· rolnej, tak dziś musi ona WLmóc 
n!}Śl: wr~ich aJei~tur w. l>.aństwie, było możliwe dzięki nowemu, soćja- ca 1946 r. do ko11ca I półrocza Hł49 swą pomoc polityczną, okazywa 
gllyby llle wzmacniała. w1ęu z bez- listycrmemu stosunkowi dG pra.cy ze r., tzn. w ciągu dwocb i pół at, licz ną masom chłopskim w przepro-
partyjnymi i nie \'r"lkzyła o i<'h ide~ strony klasy robotniczej dzięki roz- l>a pracowników najemnych, zatrud· wadzeniu wsi na tory socjali-
ologiczne uzbrojenie. wijają,cej się j ogarniającej co-:az nionych ·w zakładach pracy, poza. rol I stycznej gospodarki. 

Ta wielostronna, uporcr.zywa i bez· !szersze matiy metodzie współzawod- nictwem, wJJrosla o 1.109.000 osób, SOCJAUSTYCZNA PRZEBUDO-
ustanna walka ideologiczna, <lo nictwa, która jest dźwignią i ~ra: czyli o 41 procent. Ta olbrzymia. ar- WA WSI - TO GWARANCJA 'l'A
wzmożenia lttóreJ wezwałlt m Ple- wem socjalist·•czne:i cospodarlu. mia. nowych pracowników Jest jedno KIEJ OBFITOŚCI i>RODHKTOW 

ROLNYCH, ŻE ZAiSPOKOI ONA 
l>OTRZEBY CAŁEGO NARODU. 

P ierwsze osiągnięcia w tej dz1€~i 
nie, to czwa.rty sukces, który Par• 
tla.'-1 jedność klasy robotniczej :n-zy 
nlosły masom w dl\łrll minionych od 
dnia Kungresu 12 miesięcy. 

• • • 
WALKA O POKOJ. jest jednym 

z centralnych zagadnień, które Par
tia niezmo.rdowanle stawia przed ma 
sami. Co to l':naczy w naszych wa
runkach wfill<a o [>Okój? To nie je&t 
gołosłowne mówienie o pokoju. Wal 
ka o pokój - to wzmożenie rewrilu· 
cyjnej czujności m;u; i mgowanie a
gentur imperialistycznych z nas~ego 
życia. Walka. o pokój - to wypiera
nie elementów ikapiita.łistyc:mycb z 
gospodarki i ustMvfozne powiększa
nie i wzmacnia.nie ro-li sektora so· 
cjaJistycznego w państwie. Walka o 
pokój - to W2llllacnlanie więzi Par
tll ~ beZ11>a.riyJnymi i z ułonkamł par 
tii demokTa.tyc.mych. Walka o po
kój - to walka o re&JlzacJę Planu 
Sześcioletniego, o dalsze podniesie
nie siły ekonomlcmej państwa, o b~ 
dowę fundamentów socjalizmu. 

Walka o pokój - to u~nacnianie 
autoryt-etu i siły światoweg-o obor.u 
antyimporialistycznego i jogo \Vicl
kiego Chorążego - Z"viązku Radziec
kiego. Głębok im wyrazem tej walki 
jest potężna fala darów, zobowiązań 
produkcyjnych, najserdeczniejszych 
życzeń i listów, fala czci, hołdu i mi
łości, która w związku z 70-leci~m 
urodzin Towarzysza Stalina ogarnęła 
dziesiątki milionów ludzi w narizym 
kraju i setki milionów ludzi na całej 
kuli ziemskiej. 

Man1y tak11 partię, która w.skazuje 
narodowi i realizuje ową słuszną, 
stalinowską drogę do utrwalenia. po
koju i budowy socjalizmu - i to jest 
nasz piąty, wielki s ukces, który par
tia i jedność klasy robotniczej nfo· 
sly milionowym masom w ciiagu mi
nionyclt od dnia kongresu dwunastu 
mi<>sięc:y, 

Jerzy Nawrot 
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MłodZież ni,emiecka ńfo_~·bQd-zie mięsem armatnim 
. _,'Gołqb po·koju nad sÓlq obrad w D~isburgu 

••• a w Niemczech Zachodnich 

,·., .. .... Wy;"in.owne obrady · delegatów FD J 
'' (Od specjalnego korespondenl.a „Głosu0 

Mla~to, hut 1 komln~w fabrycznych, a zarazem. wielki pQrt nad Re· 
· nl!m. - . ~ulsł;>ąrg w · b{ytyjsk•~J strefie ' okupacyjnej, było . niedilWDO 
miejscem . spotkania młodzieży z Niemiec Wschodnich 1 Zachodnich, 
spotkania' n1ezm1ern1e ciekawego. Pozwoliło ono obserwatorom stwier
dzić, że mło_dziez zachodnlo-nlemiecka w znacznej swojej części nie po.
siła (na' szczęście) na lep podżegac:zy wojennych, ale że z sympatią 
i uwagą ollńosi się do zapoczątkowanego i potężnie już w Niemczech 
Wschoą~lc;b rozwinię~go, ruchu pokojowego. 

W śród obrońców ~okoju znaj-
duje się również FDJ -

Związek Wolnej Młodzieży Nie
mieckiej, który. postawił sob:e za 
cal zjednooz;yć całą młodzież. nie
miecką, wyrwać ją -spod zgubnych 
wpływów uprawianej w ,Trizonii 
P,r,opagandy .1:i eofas~y,zmu, wprawa 
dzić 'na drogę 'prac'y ' pozytywnej i 
twó.rczej, drogę, której cefom bę
dzie - trwały pokrij i współpraca 
między narodami. ' 

O ile praca -FDJ na teJ enic Nie
mieckiej Demol„ratycznej Repu. 
bliki cieszy .się pąparcieD1 . rządu 
oraz s:połeczef].stwa A może . MzWi· 
jać się w atnic5ferze" p rzvd1ylno
ki" i sympatii, to nie;ównie trud
nieJs.ze. są zadania tej onj<rni7.ilr:ji · · 
w Niemczech Zachodn: '.':h. Jló:i;ni 
agenci, opłacahf w 1fo~arach, fon• 
tach ·lub .we ' frankach frim cuskich 
polują tam i::rzede W3W~.kim na 
młodzież, wei"bując ią bącL d.:.• za,
granicznych 1 ,Legii i formacji woj 
skowych" lub - jak 0st;1ti.io ·
do Cyrenand; .- bądz też ;Jrzyg•)to
wując do :;łużby żf'!1~icrskie1 w 
kraju. 

Kto wie, jak łatwo ulega mło~ 
dzież, zwłaszćza niemiecka, takim 
właśnie wpływom i namowom, ten 
zdoła ocenić całą doniosłość tru
du, jaki zadała sobie FDJ - orga
nizacja wolnej młodzieży, skupia
jąc ją w szeregach walki, ale wal
ki o pokój. · 
Byłem wiele razy w Niemczech 

Zachodnich i, szczerze powie
dziawszy, obserwując gro01ady 
włóczących s_ię bezczynnie wyrost 

ków, widząc młodych mężczyzn i 
młode dziewczęta, szukających 
„okazji" i przygód na dworcach 
kolejowych oraz widząc, że w tym 
środowisku, niestety', rodzą się 
zarówno czarny handel. jak i zbro
dnia. nieufnie zapatrywałem się 
na możliwość szybkiego •)drorlze
nia młodego, lecz ju~ częściowo 
zdege-nerowanego elementu i po
zyskania go dla pracy, systema
tycznej i pokojowej pracy zarob
kowej oraz społecżnej. Spotkanie 
w Duis.burgui pozwoliło mi na wła 
ściwą ocenę sytuacji w życiu mło 
dzieżowym, która i tu na zacho
dzie Niemiec chce patrzeć w po
kojom\, a nie w wojenną. przy
szłość, 

Obrady delegatów FDJ Natlre· 
nii - Westfalii toczyły się w gma 
chu szkoły Mozarta. Sala ·i:tdeko
rowana była emblematami FDJ i 
Światowego Związku Młodzieży, 

a również i wizerunkami gołębia 

pokoju. 

Jednym z mówców był Erich 
Honecker, przewodniczący Związ
ku Wolnej Młodzieży w Niemiec
kiej Demokratycznej Republice. 
Głęboka cisza panowała w auli, 
gdy Honecker opowiadał o tym, 
z jaką energią demokratyczna 
młodzież nowych Niemiec buduje 
na nowo swoje miasta i wsie1 pa-1 
dały cyfry, osiągnięcia młodzieżo-

wych aktywistów, a nad wszyst
ki:In górowała treść zasadnicza: 
„w Niemieckiej Demokratycznej 
Rępubllce budujemy dla pokoju, 
a nie dla wojny, werbujemy do 
·biur, do szkół i do fabryk, a nie 
do ·koszar". Honecker zakończył 
swe przemówienie zaproszeniem 
młodzieży Zachodnich Niemiec do 
Berlina na Zielone świątki roku 
przyszłego, kiedy to oczekiwany 
jest olbrzymi zjazd półmilionowej 
armii młodzieżowych demokratów 
i przeciwników wojny. 

Potem toczyła się długa dysku
sja, a następnie jeszcze rozmowy 
koleżef1skie w kuluarach. 

P: zemawiali młodzi robotnicy i 
robotnice z Duisburga, z Duessel
dorfu, z Kolonii, z wielu mic;st i 
osiedli fabrycznych Zagłębia Rt!hry 
spowiadając się ze swych trosk i 
codziennych kłopotów, mówiąc o nę 
dzy i o bezrobociu, ale też i o walce, 
która w koilcu musi dać hn wol

ność. Taką wolność, z której ko
rzystają już od dawna ich towa
rzysze w Niemczech W~chodnich, 
gdzie żaden Pferdmenges lub inny 
hitlerowski bankiet nie może ani 
cofnąć, ani przestawić trybu poko
jowej produkcji, 

O pracy, o pokoju i o.„ wojnie 
mówio'no jeszcze wiele po oficjal
nym zamknięciu zebrania. Dla 
przykładu przytoczę tu jedną z 
w)'powiedzf, którą złożył Willi 
Jung, robotnik z Gladbach: „Mia
łem lat 17, gdy zostałem żołnie

rzem, mój niewiele starszy brat 

Jak .to było rok temu 
Ze wspomnień uczestnika Kor'gresuZjednoc.zeniowego 

padł na polu ~walki. Teraz mogę 
zostać żołnierzem, ale tylko żoł· 
nierzem pokoju. Chciałbym na· 
kłonić wszystkich moich towarzy· 
szy do walki o pokój, chciałbym, 
aby zadaniem młodych Niemców 
było nie „umieranie za ojczyznę z 
karabinem w ręk,u", jak nas tego 
uczono w hitlerowskich s;r.kołach, 
ale praca dla ojczy:my z młotem
w f~bryce, lub z łopatą - na po
lu ... 

Dobrze było słyszeć takie głosy 
w Duisburgu nad Renem, który 
amerykal1scy generałowie chcą 
koniecznie umieścić na swojej 
„linii strntegicznej" i gdzie, nie· 
stety, można również jeszcze usly 
szeć głosy ~ralwanizowanych przez 
imperialistów pogrobowców hitle
ryzmu. 

Leopold Marschak 

Anglosasi rekrutu1ą hitlerowców 
do ,,trumanowskich legionów" 

Dorobek. rohu pracq 
organizacji partgjnej w P Z P J G Nr I 

Po roku htnienia Polskiej Zjednoczonej Partii Hobotniczej, nasza 
organizacja part)' jna przy PZPJG ~r 1 - mówi tow. Stanisław Klim
czak, sekretarz „Jed1Yabniczej Jedynki", może po3zczyc!ć się poważ
nymi osiągnięciami. 

łeczne znajdują u nas podatny grunt 
1 są w pełni realizowane. 

U biegły :rok był dla nas ro klem 
wzrosru i krzepnięcia organiza

cji pgrtyjnej. Po II Plenum KC PZPR 
w kwietniu hr., powołaliśmy do ży
cia grupy ag·itatorów, liczące obeo
nie 52 członków. 

Przed 15 grudnia ub. r. mieliśmy dniu 20 listopada br. W bieżącym ro
;!~że trudności w zespoleniu pra- ku nasza „Jedynka·' zdobyła Sztan

cy partyjnej na terenie fabryki. Ist- dar Przechodni IV Oddziału Związ
nienie dwóch politycznych ośrodków ku Zaw. Włókniarzy, jako przodpją-
dyspozycyjnych odbijało się nieko- cy zakład przemysłu jedwabnicza- Jak możecie się przekonać z ich ze-
rzystnie na pracy politycznej i r>" galanteryjnego. s~ytów, agitatorzy nasi nie próznu-
produkcji fabryki. W grudniu 1948 r. ją. Każdy z nich ma już zapisanych 
1 w początkach ::.tycznia br. nasze za- Nasze sukcesy prod11;kcyjne zawdz~ę wiele przeprowadzonych z pomyśl
kłady wypełniły zaledwie 92,94 pro- czarny energiczneJ pracy orgam- nym wynikiem rozmów i wnikliwych 

zacJ'i party,jnej. Doceniając znaczenie t · h · }., ' 'd 
cent planu, a 'akość także przedsta- uwag o nas roJaC , panuJącyc„ wsro 

J wEpółza\vodnictwa pr"CY, nasza or- ł · J 1· • • t :n, • 
wiała. wiele do życzenia. Współza- , za ogi. a' powazny )CS wp.1.w agi-

t>
,,.anizacJ·a partyJ·na rozpoczęła walkę t t ' b t · h hot · · 

wodnictwo .Prac~· prawie nie istniało, a orow na ezpar YJDYC ro m- .• 
Cł produkcJ'ę od nałożenia na każdega k • 'd · h 'b tal i;.ie mieliśmy też przodowników pra- ow, w1 zimy c oc Y po s e wzra4 

cy. l!:łonka Partii nie tylko obowiązku stającej ilości egzemplarzy gazet i 
wła.czenia się do współzawodnictwa, · rt · h Kongres Zjednoczeniowy obu Par- czasopism pa YJnyc , prenumerowa-
ale również po.zvskania dla tego ru- h ł N 197 ł k6 th Robotniczych był momentem prze- " · nyc przez za ogę. a cz on W 
chu co naJ'mnieJ· 4 bezpartyjnych p t" • kł d · · 

łomo\uv.n w życiu naszych zakładów. ar n za a Y nasze prenum~rUJ'ł 
„_,_. współtowarzyszy pracy. Tą drogą. 585 1 Gł " o 

ZJ'ednoczenie wpł-vnęlo rozstrzygaJ·"- e~emp. arzy „ O!?U • znacza „ .,. osiągnoliśmy to. iż w ch"'iłi obecnej t · t t • t · 
co na podciągnięcie pod wzgl„dem " d . o, ze naszą gaze ę par YJBł ery UJG 

" 64,2 proc. załogi bierze czynny u ział · I b rt · h bo'-:k • n 
organizacyJ'nym naszeJ·' pracy partyJ·- wie u ezpa YJilYC ro "'" ow. o 

IVe współzawodnictwie pracy. k ·d · k ·· t l'ty · nej. Pozw<Jliło to nam przystąpić do az e3 a CJI, czy o po l czneJ, czy 
bitwy o wykonanie planów produk· gzięki współzawodnictwu pracy też produkcyjnej, używamy'.' z po-
cyjn}'ch i rozwinięcie ruchu współza. podnieśliśmy naszli produkcję i myślnym skutkiem naszych agitato
wodnictwa pracy. Pierwszym naszym wzmogliśmy uświadomienie oraz ak- rów. Toteż ujawnia się u nas pi>
osiągnięciem produkcyjnym po Zjed- tywność załogi. Działające na naszym wszechne zrozumienie znaczenia do
noczeniu było wykonanie z nadwyż- terenie organizacje społeczne, jak niosłego dla polskiej klasy robotniczej 
ką ~ob:?w!ąząf! . .Pii:ii·)yszomajowych. TPfR, , TPż, ror"wijtiją. sję .. dol>r~e,\~ ,ui;?czY,i;t~go i:il;iahoqui. 'lO_~c,znicy uro
Obecnie nasza fabryka wykonuje swe nasza Liga Kobiet potrafiła skupie dzm Towarzysza >:>talma, o czym 
rnie!łięczne plany wodukcyjne z 10 do w swych szeregach 95 vroc.ent zatru- świadczy choćby to, iż 60 robQtników 
14-próiient.mvą nn-d\vyźką, zaś plan dnionych u nas 'k<>Di1!t. Nic te~'\. dż;tW-· podjęłd· -1.łfę"~wi~'żlłu'" •hmia w 
roczny ukończyły nasze zakłady w I nego, że wszelk~e masowe akcje SIM!'" dniach 19, 20 i 21 bm. Wart Stali

nowskich. 

Zaczqnia,..q nowe żqcie 
Spóldzi,elnia p~odukcyjna w Konarach już pracuje 

Jednak mimo te poważne osiągnię
cia nie brak u nas również błędów 
oraz braków. Wytyka się je na ze
braniach partyjnych, naradach pro
dukcyjnych, a wiele z nich wyszło na 
jaw podczas odbytego ostatn1o. 'zebra
nia poświęconego III Plenum KC na-

I 

Dziś Tadeusz Drynikowski dumnie 
patrzy na obsiane pola z okna swe
go domku d :z radością powtarza -
Dźwigamy się. Rośniemy. 

69 hektarów ziemi ornej, wniesio
nej do spółdzieln.ii przez czJonków, 
podzielono na pięć części. Powstała 
w ten sposób pięcfopolówka. Na 17 
hektarach zasiano żyto ozime, ina dru 
gich 17 ha pszenicQ ozimą. Reszta 
pól zostanie obsiana na wiosnę. Łą
kę, która również weszła w skład 
spółdzielni, użytkują ciiłonkowie od 
drLielnie, zachowując w ten sposób 
l'-ałożenie statutu I-go typu. 

Z wiosną 1950 roku nie tylko ru
szą prace w polu li będzie się zbie
rać pierwsze wspólne plony. Roz
poczną się też prace przy rozbudo· 
wie spółd~ielni. Plany bowiem są 
rozległe. Przystąpi się do budowy 
szkoły, domu lµdowego i ośrotlka 
zdrowia. Zakładać się będzie tele
fon. Urządzona zostanie stacja ko
pulacyjna oraz ośrodek maszynowy. 
Zakładać się będzie sady przydomo
we no i wreStZ:cie zorganizowana zo
stanie wzorowa hodowla krów i trzo 
dy ·chlewnej. 

szej Partii. Jeśli chodzi o 1tiedociąg

nięcia produkcyjne, to wymienić trze
ba złą jeszcze klasyf;..:ację tówaró'v 
przez brakarzy, opóźnienie remon
tów maszyn i słaby nadz6r teł"hnicz
ny. 
wyraźnym i poważnym niedoma-

ganiem w działalności naszej 
organizacji partyjnej jest, niedosta
~czna działalność w walce o dyscy
plinę pracy. Zdarzają się, niestety, 
wypadki samowolnego opusżcz;ania 

pracy przez robotników, spóźnianh 

się i niedbalstwa. 
Jesteśmy jednak pewni, że dron 

krytyki i samokrytyki, stałego szko
lenia part.yjnego oraz stałego uspraw 
niania pracy grup partyjnych i agi
tatorów, uda nam się i te błędy usu-
nąć. 

ft ok, który upłynął od Kongresu 
Zjednoczeniowego, zamykamy 

saidem dodatnim. Wzrost autoryte
tu i wew~ętrznc okrzepnięcie organi
zacji p.artyjnej, zdobycie Sztandaru 
Przechodniego i upowszechnienie , · 
wŚpółzawodnictwa pracy, to są nie
wątpliwe sukcesy, którymi możemy 

się szczycić. Jednak nie w<>lno nam 
spoi:ząć na laurach, jeśli nie chcemy, 
aby dorobek nasz poderwał czyhają-
cy na każdą naszą. słabość wróg kb~ 

Spółdzielnia produkcyjna w Ko
narach :pracuje i ma już, w postaci. 
terminowego wykonania siewów, 
:Pierwsze dobre .. wyniki zespołowej 
pracy. Ale nie trzeba i nie wolno 
nad tym się już triumfalnie zachły
stywać. Wróg klasowy nie prze3tał 
podstępnie szkodzić. Taki.eh przykła 
dów jak ten, o którym opoW:a
dał tow. Karpiak ,1ż jeszcze w d'Zień 
pra:ekazywania gotowych domków, 
bogaty chłop rL Pawłowic - Matu
siak śmiał się i rozpowiadał, że te 
domy - to bzdura, takich 1Ptzykła- sowy. 
dów można wyliczyć więcej. Co Niebezpieczeństwa wynikająee z od
prawda chłoPi mało- d średniorolni działywania socjaldemokratyzmu 
już przekonali się, i nabierają coraz. 1• odchyleni·a · · 1· . prawicowo- •· nacJonii _:• 
więcej zaufania do gospodark1 Ile- . • -
społowej, widząc pracę spółdzielni. stycznego me zostały ieszcze w peł· 
Ale podszczuwania wroga, bogaczy ni zlikwidowane. Musimy więc wzmó"! 
wiejs~ch i wyzyskiwaczy, n.ieraz I czujność i pracować lepiej niż w ro-
-0słab1a w nich zrod:zone zaufame do . . ' 
spółdzielczości produkcyjnej. Toteż ku biezącym, aby w .roku przyszłym 
na wspólnym zebran1u członków stanąć przed Partią z pomyślnym bi
spółdzielni produkcyjnej i . chłopów lansem na którym nie będzie rubty-
wsi Konary, omawiającym ostatD!ie ' " • 
uchwały m Plenum KC PZPR, spół ki „straty • Zna.Ją<: nasz aktyw pa.r-
dzielcy postanowili stanowczo prze- tyjny, zahartowany w bojac~ rewo
-ciwdz.ałać wszelkim plotkom i zaku lucyjnych, znając patriotyzm i ofiar
som wroga klasowego. 

To już nie tylko walka o roz
wój ~ółdzieln~, ale również wal 
ka o nową wieś - oświadczyli. 
Tej czujności klasowej nie wol
no ani na chwilę osłabiać. 

Tasz. 

ność naszej załogi wiem, że w3zyst
kie zadania, które postawi pried na
mi Partia, wykonamy 1 

Wywiad przeprowadził 
Kar. 
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;w AżNIEJSZE TELEFONY 
ltQmitet PZPR. 

4 - Sekretariat 
~89 - I sekretarz 
iU5 - II sekretarz 

O - Straż Pożarna 
,. 6 - Kom. „Służby Polsce". 
~3 - PZPB 
'13 - Komisariat M.0. 
86 - Zarząd Miejski 
Il - Dworzec Kolejowy 

U2 - P.C.K. 
tl.43 - Zaraąd Miejski ZMP. 
~13 - Telegraf 
~15 - Pogotowie PCK. 

Kl N A: 
lCino „POLONIA" wyświetla 

film. produkcji czeskiej, pt. „Wil
eze doły". Dla młodzieży dozwolo
ny. 

Kino ,.Robotnik'' wyświetla 
film produkcji radzieckiej p, t. 
,,Spotkanie nad Łabą". Film dla 
młodzieży d.)zwolony .. 

· Redakcja „Głosu Pabianic": 
to- Armii Czerwonej 19. tel. 287. 

GLOS PABIANICKI 

stało . się przełomem' w • • zyc1u mas pracujqcych Pabianic Tow. Górny to znany to PZPIJ 
kierownik ekipy lącznoacł mia.!ta 
ze wsią. Prowadzona prsea niego 
ekiPG może ~ polłaczycić duty.mi 
08ł4gnięci,ami. . 

Pabianice znane były przed 
wojną jako silny ośrodek rewo
lucyjny, teren ożywionej dzia
łalności KPP i PPS-lewicy. Nie 
mniej jedn<lk w Pabianicach 
d::iałały ugrupowania prawicy 
PPS, prowadziła szeroką dzia
łalność agentura piłsudczykow
ska. 

Po wyzwoleniu, do odradza 
nej PPS przedarły się również 
elementy wrogie klasie robotm
czej, ludzie, którzy po to przr 
szli do PPS, by wykorzystać Ją 
jako platformę. do walki z PPR. 
Tym się tłumaczy fakt, że ws pół 
praca PPS i PPR na terenie mia 
sta przez długi okres czasu po
zostawiła wiele do życzenia. Te
go rodzaju „działacze" jak 
Szczerkowski, Raszpla, Chłosta, 
i inni z byłej PPS, posługiwali 
się całym arsenałem osz.czerstw, 
kłamstw, kalumnii, by powstrzy 
mać żywiołowy pęd mas PPS
owskich do nawiązania z PPR 
ścisłej współpracy w ramach je
dnolitego frontu. 

Masy PPS-owskie poznały 
dość szybko z kim mają do czy 
nienia. Nie ponvolono panom 
Szczerkowskim dalej bruździć, 

przepędzono tych panów z Par
tii. PPS-owcy w Pabi;micach na 
wszystkich ::cbraniach stwier 

dzali: Musimy wejść do Zjedno Czerwiec i lipiec, miesiące wy 
czonej Partii, po uwolnieniu się dawania nowych legitymacji par 
od żerujących na ztłrowych ma tyinych, jeszcze bardziej ubojo
sach robotniczych prowokato- wiły i uaktywniły wszystkie 
rów i agentów burżuazji, musi- podstawowe organizacje partyj
rny wyrzucić ~oza ?bręb Pa_rtii, ,. ne. ~eszcze bliż~j zaintereso~a
elementy mętmarskie, prawico- no się sprawami produkcyjny
wo - nacjonalistyczne,. obce ~la I mi, rozbudo~ano ekipy łąc~
sowo. W walce z prawicą soc1a-, naści ze wsią. Rozpoczęła się 
listyczną i odchyleniem prawi- 1 fównież szeroka akcja podno
cowo - nacjonalistycznym wyku szenia poziomu ideologicznego 
wała się jedność robotnicza. członków Partii, przez organizo 

Autorytet Zjednoczonej Par- wanie kursów szkoleniowych. 
tii wzrastał w pabianickich za- l Głęboki wpływ na organiza • 
kładach pracy z dnia na dzień. ! cię partyjną wywarły uchwał 
Partia stała się we wszystkich I III-go plenum KC PZPR. Prze
zakładach pracy czynnikiem de- : niesienie tych uchwał na grunt 
cydującym, kierującym całym l pabianicki umożliwiło zdema 
Życiem załogi, przy poparciu tej ; skowanie takich wrogów Partii 
załogi, w oparci:1 o. nią. Ta mo- : jak Ron~zki, znai:~g~ . j.eszc.ze 
bilizująca, organ1zuJąca rola Par ' przed wo1ną z rozb11ack1e1 dz1a
tii. w niemałym stopniu zadecy- łalności w Związku Metalow· 
dowala o wielkich sukcesach I ców w Warszawie, usiłującego 
produkcyinych pabianickiej kla I tworzyć w łonie jednolitej par-
sy robotniczej. 1 tii frakcje i grupki. 

W chwili obecnej nie ma w I Równocześnie na tle uchwał 
Pabianicach żadnej większej fa- I III Plenum KC PZPR, na tle 
brvki, której sekcja nie wyko- 1 posiedzeń aktywu partyjnego i 
nałaby planu rocznego. Niesły- . plenum K.i.'1\1. PZPR w Pabiani
chanie rozrosło się współzawo- ' cach, z całą jaskrawością uwi
dnictwo pracy, ogarniające już doczniły się wszystkie dotych
w niektórych fabrykach jak np. · czasowe błędy j braki w pracy 
„Chemicznej" 95 procent zalo- ; pabianickiej organizacji partyj
gi, sama Partia nabrała spoista- ncj. 
ści i wewnętrznej zwartości. 1 Skład socjalny Partii w Pa· 

bianicach jest niewłaściwy, 25 
procent członków Partii to pra 
cownky umysłówi. Niewłaści
wym był równiei w wi-elu wy
padkach skład socjalny eg:Leku 
tyw organizacji . podstawowych. 

Brak należytej organizacji po 
wodował m. inn. takie wypadki, 
że nie meldowano Partii o ukry 
tych remanentach jak np. w 
„Chemicznej", że nie na cza-. sy 
gnalizowano groźne objawy 
spadku jakości produkcji, jak 
np. w PZPW'ełn. Nr 41. , 
Uchwały III Plenum KC 

PZPR niesłychanie ubojowiły 
.Partię. 

Towarzysze nie szczędzili sa
mokrytyki, wykazywali wszyst
kie niedomagania w swej do· 
łychczasowej pracy, naprawiali 
błędy produkcyjne1 wskazywali 
drogę do ich usunięcia. Dlatego 
jest rzecz:ą pewp.ą, ie organiza
cja pabianicka, będzie mogła, i 
usunie w swej dalszei prac)' 
wszystkie dotychczasowe braki. 

B. 

Świetlica PZPB 

- 20 lot etit'kalem łlG powłant<
wspóltaej robotnicHj partii - mó
wi tow. Górny - 'MliecUial~, • 
musi to wcze~i ~y r>d"'4e.t na
stąpić. Wolti mał jeat ailnieja&c1 olł 
tw.-loiootł jednostek, którfJ do te• 
go zjed.ttoczenia nie clwLaly d.opM-
3oić, gdy~ wiet!Mly, '8 zje~~ 
nie to ntealyckony witro.ft aU!t I 
autorytetu PtJTtii. 

Nigdy nie Z<J11e>mnę łM1'&m:~i«, 
jalcie mnie ogarm;lo, loWrly Zjel.„ 
noczenie atalQ sit fc.k~em. O to, 
przecież walczyU i gi~U nca.ilc:ii• 
di:ialacze robotniczy. Na to czek~ 
ly neTo'loie m<J8Y pracująca. · (--

Obetmie m.~y robił 1;1a:yd1t~, 
by .aekowtJĆ t:f!yato..~ Muyth ne 
reg6tc1 by nit-~t dQo prz~ 
G'iti aig rlo l'<Vt•i el.cttiienth kańft-· 
rowiczowskich, obcyc'h- kJ(l.Bowa. 
czy nieraz szkodliwych. Nakaz(.1!" 
ckwi'li }Qt JaQ.Stneni~ °""jno8ci 
k148cnvej. Będ.rielłW enjni, bi:dzie 
my dem&!kowali ł błlt. ~rago, 
g~e. 10 Ja~łJi poałaoi aif ~- "~ 
k.altJ. tadm sila "ie ;~t tD ,yta1łifl 
powatrzym:a.ć naszsgo marsa~ a.o 
socjalizmu. t~ kiedy łłtllmy 
Zjednocwną Parli~ Rohotnt~'ł! 

' •'{·- . 

rozszerza zakres swej pracy 

Pabianicka Fabryka Narzędzi 
wykonuje plan roczny i podejmuje zobowiązania \. 

Komisja kulturalno • oświat<r 
wa przy Radz'ie Zakładowej 
PZPR, kontrolująca pracę posz
czególnych sekcji, stw:erdztła, że 
świetlica PZPB może się p~zczy 
cić poważnymi osiągnięciami w 
listopadzie. 

sportow<\, rozgrywki 11zachowe i 
masową pogadankę o ZSRR. Klub 
szachistów przygotował swą dru"'. 
żynę do m·istrzostw szachowych 
okr~gu kl. B. Prowadzi ~ię kura 
języka rosyjskiego i '1 kursów, 
dla analfabetów. 

dla uczczenia 10 rocznicy urodzin T owauysza S T A L I N A 
Duży sukces odniosła sekcja 

dramatyczna, która dzięki syste
matycznej pracy i skrupulatnemu 
przygotowaniu potrafiła tak sta· 
rannie opracować J'adziecką ko
medię K. Isajewa 1 A. Galkza pt, 
„Tu mówi Tajmyr", że odniosła 
sukcesy nie tylko na terenie Pa
b ianic, ale również w ł...odzi na eli 
rninacjach wojewódzkich w ra
mach Festiwalu Sztuk Radzie<!-' 
kich oraz w Tomaszowie Maz. w 
ramach popisów wojewódzkich 
Z. M.P. 

Z <1kazji 32 Rocznicy Rewo-: 
lucji Październikowej Z<>Stała u
rządzona w świetlicy PZPB wy
stawa gazetek ściennych, na któr' 
nadesłano kilkanaście gazetek fa
brycznych • .szkolnych i ZMP·ow• 
sk:ch z całych Pabianic. Podohnaa 
\'fystwę zapowiedziano na dzień 
20 .f!rudnift w związku z 70 roc:z„ 
nica urodzin Generalissimusa Sta 
lina. 

Dnia 13 grudnia o godz. 
12 w Pabianickiej Fabryce Na· 
rzędzi zawyła syrena. Na głos sy 
reny załoga zgromadziła się w ~a 
li. fabrycznej. Nastrój jest pod1110 
sły, ale zarazem radosnv. Fabry 
ka wykonała właśnie plan roezny 
na dwa dni przed podjętym te~· 
m1nem, aże.b-y w ten sposób uczclć 
pracą 'ZO rocznicę urodzin Ge
neralisshnusa Stalina. 

Dyrektor Fabryki. Narzędzi ob. 
Blgoszewski przyjmuje meldunek 
o wykonaniu planu rocznego i w 
imieniu kierownictwa fabryki go 
rąco dziękuje załodze za jej ofiar 
ność, poświęceni e i zdecydowa
nie. Przypomina trudności, z ja· 
kimi się bo:rykano, a które poko· 
nano dzięki· właściwej postawie i 
zrozumieniu całei załogi. Zrywa
ją się huczne oklaski. 

Przemawia teraz .sekretarz or· 
ganizacji partyjnej tow. Ścibio
rek. Tow. $cibiorek przypomina, 
że jeszcze w pierwszym półroczu 
plan wykonano zaledwie w 98 
proc. i istniała poważna obawa, 
czy termin wykonania planu rocz 
nego zostanie qotrzymany. „To, 
że teraz możemy święcić radosny 
dzień, jest w znacznym stopniu 
zasługą doskonale rozwijającego 
się współzawodnictwa" - mówi 
tow. Scibiorek i przytacza cyfry, 
z których wyn.Jka, że w porówna 
niu z pierwszym półroczem licz
ba współzawodniczących prawie 
eię podwoiła. 

BOHATEROWIE DNIA 
Bohaterami dnia są trzej racjo 

Ze sporlu 

nąlizatorzy: ob. ob. Wulkiewicz. , przecież to dopiero jedna zmiana. 
Furmański i Pawlak. To właśnie Tak rob~tnik polski czCi święto 
;m należy przede wszystkim zaw wodza międzynarodowego prole 
dzięczać dzisiejszy sukces. W tariatu. 
chwili, gdy fabryka odczuwała LIST DO TOWARZYSZA STA-
dotkliwy brak tarcz szlirerskich LINA 
i groziły z tego powodu posto;e, Na koniec zebrania ob. Moraw 
to"'.. W1:1tkiewic~ zgl.os~ł pomy~ł ski występuje z propozycją wysla 
rac1onalizatorski, ktory pozwolił nia listu do Generalissimusa Sta 
na wykorzystanie tarcz przezna· lina i odczytuje jegQ treść: 
czonych na złom. „Z okazji 70 rocznicy Wa 

ZOBOWIĄ~ANIA INDYWIDU
ALNE 

Po krótkim przemówieniu prze 
wodniczącego Rady Zakładowej 
tow. Wilczka, zgłaszają się do sto 
łu prezydialnego przedstawiciele 
załogi :i. składają zobowiązania in 
dywidualne, podięte dla uczczenia 
70-Ietnicj rocznicy urodzin Tow. 
Stalina. 

Pierwszy deklaruje podniesie
nie swej produkcji o 10 procent 
ob. Małolepszy. · 

Ob. Klaut natomiast zgłasza 
15 procent, a ob, Wygnański -
18 proc., 5 proc. ponad pfan daje 
ob. Biesaga, 10 proc. deklarują: 
ob. ob. Ogórek, Górnik, Za
wierucha, Karpiński, Pororel, 
15 procent zgłasza Kajl, 20 
procent deklarują Miller, Ja~ 
Kubiak, Andrzej Taborowsk1, 
Sobala, Leonard Nowak, Misiak, 
Kubricki, Urbaniak, Edward Ja
siński. Deklarują się ob. Swinar
ski. 25 proc. Włodarczyk 30 proc. 

Ob. Lappc i ob. Galant dekla· 
rują produkcję bez braków .. Ch~ 
tnych zgłasza się coraz w1ęce1. 
Wszyscy zapisują się na listę. A 

szych Urodzin, Wodzu Między 
narodowego Proletariatu, zało 
.ga Pabianickiej Fabryki Narzę 
dzi z uczuciem głębokiej mi
łości śle Wam gorące życzenia 
dalszej owocnej pracy dla do 
bra narodów ZSRR i mas pra 
cujących całego świata. 

Dla uczczenia Waszych u.ro 
dzin wykonaliśmy już w dniu 
13 grudnia roczny plan pro-

Pian roczny wykonany 
Jako następny z kolei od

dział PZPB zameldował o wy 
konaniu rocznego planu pro
dukcji Oddział 26-27. 

Do końca roku załoga od
działu 26-27 wykona jeszcze 
ponad plan znaczne ilości wy
sokogatunkowych tkanin 

.Tak się dowiadujemy, 
również oddział Nr 1 PZPB 
wykonał 9 grudnia roczny 
plan, produkcji na 1 dzień 
przed terminem, ustalonym 
w zobowiązaniu. 

dukcfi i zobowiązujemy isię 
zwi ększyć swe wysiłki w pra
cy, aby umorn'ć nasze pań
stwo, budujące socjąJizm i 
tym przyczynić s>ę pod Wa
szym przewodnictwem do u
mocnienia m iędzynarodowego 
frontu pok0ju". 
Zabrzmi ałv <llugotrwałe oklas

ki a wkrótce potem huc~ały 
szlifierki. Rozpoczęła się praca, 
już w nowym roku. bo rok zał<r 
gi Pa - Fa - Na był o 18 dni krót 
szy. (Bad) 

W tyn~ ~amym czasle udostę
pniono robotn lkom obejrzenie 
szeregu· dobrych filmów, wykunu 
ja,c za pośrednictwem Bady Za· 
kładQWej 12 seansów kinowvch. 
Urządzono 1 koncert, l imprezę 

18 b. m. - znów loteria książkowa 
Powtórzenie pożytecznej imprł?zy 

Spółd~ielnia Wydawnicza ,Ksiąi; dzieci „Trzy małe świnki". 
ka I Wiedza" chcąc spopul.aryzo· Ostatnio w sklepach „Ksiątka 
wać wśr~d najszerszych rzesz czy i Wiedza" mieszkańcy Pabianic za 
telnictwo, organizuje loterie książ kupili 3.500 losów, w czym 1.000 
kowe, w których za los w cenie losów przyniosło im książki o war 
30 zł. można wygrać takie książ- tości od 25 zł. do 800 zł. 1.500 
ki jak Simonowa - „Noce i dni", zaś osób wylosowało zniżki 25 
W. Wasilewskiej - „Ziemię w proc, i 15 proc, na :Dakup książek. 
Jarzmie" i „Ojczyznę", Borysa Po . Podobną loterię spółdzielnia 
lewoja - „Opowieść o prawdzi· „Książka i Wiedza" orl{anizuje w 
wym człowieku" oraz książkę d:la niedzielę 18 bm, · K. 

Mówiąc o os!ągnięciach 8w1etU 
ry, należy koniecznie wspomnieć 
o sekcji umuzykalniającej, którą 
od kilku lat prowadzi · ob. lren:t 
Smie~h. W obecnej chwili na 
kurs gry na fortepianie i harm'?"' 
nii uczęszcza 30 dzieci robotni~ 
ków i prscownlk6w PZPB. 

Postanowiono 'o.statnio wzm6C' 
aktywność sekcji literacko - arty 
stycznej, która od· pewnego czasu 
nie przejawiała żadnej działalnoś 
ci. Pierwszym krokiem na drodze 
uaktywnienia tej sekcji było spro 
wadzenie do Pabianic na wiecz& 
autorski :poety Eugeniusza Mons 
k iego. 
Również w' najbli?Azym ezasi~ 

ma rozpocząć pracę sekcja społe
czno - wyehowawcza, a w dn. 21 
grudnia świetlica PZPB urzą,dzii 
w Pabianicach i w l3elchatowie 
akade-mie w celu uczczenia uro-
dzin Towarzysza Stalin!'.. · 

SPÓŁDZIELCY OBRADUJĄ 
nad usprawnieniem pracy ·sklepów PSS 

I (rb) 

W Pabianicach odbył się w sa. cla wynikają w dużej mierze z 1 sklepach remonty, lecz w 51 ist• 
li teatralnej J>ZPB o godz, 19, i-aktu zatrudnienia przez sklepy ni~Jących placówkach PSS .,Spo
sejmik spółdzielczy, w którym PSS jeszcze nie zupełnie, wykwa łem" w Pabianicach nie można 
udział wzięli czł.:inkowie Komite• lifikowa.nego personelu, W nie· od razu wganiiową( akcji r~mou 
tów Czł-0nkowskich wszystkich dłUgim czasie wszystkie , trudno. towej. . 

·s Ks -Pabianice zwycięża w lodzi 
sklepów spożywczych i branżo„ ści zostaną pokonane. Braki nie- Trzy samochody i kiiłka koni, 
wych, masarń oraz Gospód Spół· których artykułów, przeważnie re stanowiące cały taJ>or tranispor
dziela:ych. Po krótkim zagajeniu, qlamentowanych mają charakter towy, nie wystarczają, aby 
ob. Raducki złożył zebranym spra ~rzęjściowy. rozwieźć codziennie · artykuły do 
wozdanie z dz!ałalności PSS „Spo Stan hii:rienfczny • niektórycb w.s:i:vstkich sklepów. Jednak w 
łem". na tereme Pabianic, · . 1 skle:pów ~ozosl awi_:i jeszcze wiele ni~dłuqim czasie tabw się po

Drużyna piłkarska Szkolnego 
KPła Sp~rtowego przy Państwo
wym Gimnaz ium i Liceum Me
chanicznym z Pabianic rozegra
ła w Lodzi ostatni mecz w tym 
i\ezonie w p:łkę nożną ze Szkołą 
Przem vslu Galantery jno-Konf ek
cyjneg·o. Lod'Zianie nie mieli do
tychczas szczęści a w spotka
niat:h z uczniami z Pa~anic, tak 
że i tym raz<'m. przegrali. . 

A oto przebieg meczu: Druzy
na PGiLM z miejsca narzuca 
szybkie tempo i_ przejn:uie ini
cjatywę, akcen!u1ąc to .JUŻ w ? 
min. gry zdob:-ciern 1-eJ brafI!k1. 

W 15-t~j minucie . Kalisiak 
(Lódź) strzela, wykorzystując za 
mieszanie podbramkowe, wynik 
.iest l: I. Gra staje się zacii;:ta i 
tęmpo wzrasta. Kiislelsl_ci napra
iWia poprzednio popełrnony błąd 
i precyzyjnie lokuje piłkę w 
bramce przeciwnika. w 20-tej 
minucie. W cztery minuty po
t .em Kalisiak wyrównuje wynik 2 :2. 

Pabianiczanie od początku równania i dlatego gra staje się 
hołdują zasadzie kto jiużo strze ostrzejsza. Pabianiczanie znowu 
la czasem i trafia, a że zasada pragnć) swą pr 7.ewagę uwidocz~ 
ta popłaca dowodzi pracowity nić cyfrowo. W czwartej minu
Kisielski, trafiając po raz drugi cie Mackiewicz z podania Pesta 
- stan 3:2. W 32 min. Cybulski pięknym strzałem zdobywa pią
z pod'ania Mackiewicza piękną t::i bramkę: W 14-tej minucie 
.,główka" skierowuje piłkę do Klepczarek trafia i przysparza 
bramki i Pabianiczanie prowa- Lodzi 3 goala. 

Mowc~ szczeąółowD . omówił do zvczenu1. W wtelu wypadkach j większy, co pr7.yśpieszy dostar
znaczeme ru~hu , spół~z1elczegQ trzeba szybko przeprowadzit w czanie towarów do sklepów. 
dla zaopatrzema miasta i przedsta 

dz;J 4:2. Ostateczni~ mecz zakończył 
Po przerwie tempo miast s!a- się wynikiam 5:3 dla drużyny 

bnać - wzrasta. Drużyna łódz-1 pabianickiej. 
ka za wszelką cenę dąży do wy- --

wił pliinY PSS"'U na przyszłość. 
Po obszernym referacie ob. Ra

duckfego przemawiał ob. Dolecki, 
omawiając nowy statut spółdziel 
ni oraz zmiany, jakie zaszły w 
fei strukturze \'.>rganizacyjnej. Po 
referatach nastąpiła obszerna dy. 
skusja, w której qłos zabierałó 
wielu mówców. 

Dyskutanci, przeważnie członko 
wie Komitetów Czlonkowskioh, 
poruszali następujące sprawy: o• 

J • Wł , k • kresowy brak niektórych towa
UDJ Orzy >» o n1arza·« TÓW w sklepach i niedostateczne 

zdoh'1li wicemistrzostwo okręgu łódzkiego zaaprowizowanie sklepów w nie-
:1 które arty'kuły. Zwrócono uwaqę 

To, że juniorzy B-klasowego na to, że wadliwa orqanizaqa 
„Włólrn iarza"-Pabianice nawiąza transportu i sprzedaży mię.sa są 
li równorzędną walkę z młodymi sprawami, które powoduje wiel!! 
rezerwami ligowców, nastraja op uzasadnioneqo niezaduwolenia 
tymistycznie i pozwala sądzić, że wśród mieszkańców wasta. 
drużyna naszego „Włókniarza" ma Podsumowując dyskusję przed
zapewnioną drogę do awansu do stawiciele władz spółdzielni wy
klasy .. A". · (rb)) „ ,jaśnili, że obecne nie<lociągnię-

Trzeci, decydujący o mistrzo
stw;ie okręgu mecz z drużyną junio 
rów ligowego LKS - „Włóknia
rza" zosta.ł przegrany przez ju
niorów „Włókniarza" - Pabia
nice w nieznacznym stosunku 0:1. 

Wynik ten świadczy o równowa 
dze obu drużyn. 

Poczta jest czynna cały dzień , 
U~ząd Nr 1 otwarty od 8 do 20 

W U;zędzie Pocztowym: Nr 1 w I wypłat po godzinach pracy, bez 
Pab1anicach, przy ul. Pułaskiego koniecznóści ~wolnienia ai' z Ża.
Nr 18 zaprowadzono całodzienną jęcia , 
służb~ kasową. Ponadto stanowi to powame udo 

Codziennie za wyjątkiem nie. godnienie dla instytucji, sklepów, 
d;zieli i świąt 3 okienka. kasowe z.akłłłd6w pracy, które będą mogły 
(1, ~. 3) czynne są do godz. 15. obecnie dokonywać opłat i wy-

Nato-miast okienko Nr 5 czynne płat po zakończeniu swych czynn9 
jęst od godziny 15 do 20. Okien· ści dziennych. 
ko Nr 5 przyjmuje przekazy pię„ 
t1iężne i telegraficzne; opłaty cze
kowe. i wpłaty oszczędnościowe 
PKO, opłaty za abonament radio
wy, oraz wypłaca przekazy poczto 
we, telegramy czekowe PKO (ren 
ty i emerytury). 

Jas : 

Stanowi to wiclkie udogodnie
nie .dla świata pracy ponieważ 
tJ.możliwti!a załatwienie opłat lub. 

r 

-~;:::.."::::.=::-~~:;:_7,.._,.. ~ 

". ------. 
Cżytajcie· 

i rozaowszechniaJclt 
- , I . 

~-GŁO.SJ! ~ 



· Co pisała prasa łódzka 15 grudnia 1929 r. 
. l:ANDYDACI NA DYKTATORóW „MINISTER PRYSTOR 

Premier francuski Tardieu wystą- DO BEZDOMNYCH DZIECI" 
pił ostro przeciwko systemowi parła- _ Pisma łódzkie zamieszczają „orę
n;entarnemu, do,vodząc, że tylko rząrl dzie" ministra pracy i opieki spo
wz'orowany na poczynaniach Mussoli- łecznej p. Prystora „do bezdomnych 
niego, może uchronić kraj od kata- dzieci". Orędzie zaczyna się w ten 
strofy. sposób: „Kiedyście już zasiedli do 

Podobne wynurzenia wygłosił „za- wigilijnej wieczerzy ... " (Chyba pod 
"\"ieszony" przez Sejm premier świ- choinką na rynku? - przypisek re
talski twierdząc na wielkim odczy~ie dakcji „Głosu Robotn:czego"). 
w Filharmonii warszawskiej, że Sejm. 
to kabaret, niepotrzebne gadulstwo 
itd'. Zdaniem. pana Świtalskiego w 
Polsce przydałby srę również system 
korporacyjny, podobny do wioskiego. 

ŃOWE REDUKCJE ROBOTNIKóW 
W ·ubiegłym tygodniu znów zredu

kowano w Łodzi 3465 osób - czyii 
wraz z rodzinami około 10 tysięcy 
ludziom głód zajrzy w oczy. Stau 
bezrobocia osiągnął w Lodzi cyfr\l 
31.446 os6b. 

NIKT ME KUPUJE CHOrnEI{ 
Pisma łódzkie narzekają., że h-ryzys 

gospodarczy dotknął również kupców, 
sprzedających choinki. Choć ceny są 
niższe, mż w ubiegłym roku - nie 
ma nabywców na choinki - kryzys, 
wszędzie kryzys!.„ 

' •••••••••••••••••••••••••r••••••••••••••••n•••• 

ZE SPORTIJ 

Całe na.sze postępowe społeczeństwo już od szeregu tygodni przygo. 
towuje się do uczczenia. 70 rocznicy urodzin Tow, Staliaa. 

W przygotowa.niach tych bie1·ze udział równ.eż cała nasza. młodzież 
sportowa z Łodzi i województwa. łódzkiego. Nie ma. prawie dnia aby 
nie napływały do nas meldunki o zobowiązaniach, jakio biorą na. ;iebie 
młodzi sportowcy w. związku z tym wielkim dla. na.3 wszystkich świę
tem. i nie ma. prawie dnia, aby nie dopytywano się nas, w jaki spo
sób sportowcy zama.nifestują. w tym Dniu swą. łączność z całym na.. 
szym światem pracy? 

A więc widomym znakiem tej Ją.c?:
ności będą sztafety, które organizuje 
na za. młodzież zetempowska i w któ
r h bierze udział około 2 tysiące bie 
gaczy z samej tylko Łodzi. 

skiego) i dalej już obie sztafety po-
biegły razem do hali Włólrn'.arzy na 
Widzewie. Zmiany obydwóch sztafet 
odbywały się przy przy1';itu:ta,:i 
tramwajowych. 

one, obok życzeń dla. Dostojnego 
Solenizanta, również zobowią,zania, 

powzięte z okazji 70 rocznicy nrodzin 
Tow. Stalina i ich realizację. Meldun 
ki te złożone zostaly na ręce prezy· 
dium wielkiego wiecu, jaki miał miej 
sce w hali, a. później puekazane będą 
do Warszawy. 

CZERWONE CHORĄGIEWKI 
I POCHODNIE 

PIERWSZE SZTAFETY 
WYRuszyŁy JUt 13 BM. 

łfa zakończenie doda.my, że trasa 
sztafet obstawiona. była. harcerza

! u.t1.. wyposażonymi w czerwone chorą.-
MELDUNKI , giewki i o~ietlona. pochodnia.mi, z 

Co zawlera.ją meldunki ~ztafet·? I którymi maszerowała do hali na Wi
Jak już wspominaliśmy, .;awierają I dze~e .:«l« młodz!et łódzka. 

Nr 344 

Uroczysta Akademia 
Z. S. uOgnłwo" 

Z arząd Okręgowy zrzeszenia. 
Sportowego Ogniwo Łód~, 

urzą.dza. w dniu 16 grudnia br. o 
godz. 19 w lokalu Zw. Za.w. Prac. 
Sam. Teryt. i ID.3t. Użyt. Pnbl. R-P. 
mieszczącym się przy ul, Wólczań 
skiej Nr 6 uroczystą. akademit z 
okazji urodzin Generalissimusa. J . 
Stalina. 

Na. akademit zarzą.d Zrzeszenia 
zaprasza. członków Ogniw& oraz 

sympatyków. 

Sport w ZSRR 
W meczu hokejowym o mistrzostwo 

Związku Radzieckiego wice
mistrz ZSltR - zespćł lotników WWS 
pokonał drużynę ,,Skrzydła. Sowie
tów" 3:0, (O:O, 1:0, 2:0). 

* 

P od kierownictwem mistrza. Euro. 
py w podnoszeniu ciężarów Ku

cenko rozpoczął się w Leningradzi• 
obóz treningowy dla. czołowych ciężko 
atletów radzieckich związków zawod• 
wych. 

* • * 

ROBAKI ZAGRAtAJĄ 
LUDZKOśCI 

'l'rzyna.stego bieżącego miesi~a wy 
ruszyły już pierwsze sztafety i złoży 
ły w lokalach Zau\dów Dzielnico. 
wych meldunki poszczególnych kół 
Z. M. P. Meldunki te przekaż:i
dalej sztafety wojewódzka i łódzki 
których stroną. organizacyjną za.jęły 
się Zarządy Wojewódzki i Łódzki 
tych organizacji. 

. W Nowosybirsku roeyocz~to sezon 

Generalny Przegląd łyżwiarski zawodam,i z udzia-, I łem czołowych zawodników miast:i. 

wychowania fizycznego W f ódlkic'.1 szkołach Ś I ednich ~0 silnego mrozu i wiatru osiągńit ,',Republika" zamieszcza długi arty
kuł w sprawie groźby nowej klęski, 
która rzekomo zagraża ludzkości. 
Mowa jest o różnego rodzaju „roba
ctwie", które atakuje artykuły · spo
żywcze i warzywa. Szczególnie w A
meryce rozmnożenie się l'Obactwa 
wszelkiego gatunku doprowadzić mo-
7.e pewnego dnia do katastrofy. W Ka 
nadzie, na przykład, w ubiegłym ro
ku 75 procent zbiorów rolnych padło 
ofiar3 liszek, motyli i żuków. 

(Czyżby pierwsze występy stonki 
ziemniaczanej ? ) 
.................................... 

~IKlllll· 

PAŃSTWOWY TEATR 
IM. STEFANA JARACZA 

(ul. Ja racza 27) 
Dziś o godz.19.15 dramat J. Słowac

kiego pt. „Maria Stuart", w nowej 
inscenizacji i reżyserii Iwo Galla. 

Wszystkie bilety wyprzedane. 

PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel. 123-02) 

O godz. 19.15 punktualnie „Bryga
da szlifierza Karhana". 

Zniżki dla stl.ldentów i członków 
Związków Zawodowych ważne . 

PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

Wczoraj zaś meldunki te przenie
sione zostały do hali Włókniarzy na 
Widzewie, gdzie odbywał się wielki 
wiec młodzieżowy, 

TRASA SZTAFET 
Trasa sztafet biegła.: 

wojewódzkiej: ul. Jaracza do Piotrkow 
skiej, Piotrkowską do Stalina (tu na 
stąpiło 11potka.nie ze sztafetą. łódzką, 
która wyruszyła sprzed Zarządu Miej 
XXOOOo<xipnnor ••••• c : 

ll~KSZE WYGRANE 
(ul. 11 Listopada 21, tel. 150-36) 
Cvd.zil~nnie o godz. 19.15 „Rozbit- .S7 '- b • -=- R Ił 

ki", komedia w 4 aktach Józefa Bli- 6 ty · · · IV 
ADRIA dla młodzieży (Stalina 1) - zińskiego, z udziałem A. Dymszy, - llZJen Cłą~nienia ·ei kla:y 

„Konik Gar:busek" godz. 16, 18, 20 P. Relewicz-Ziembińskiej, W. Walte- Wygrane po 200.000 zł padły na 
BAŁTYK (Narutowicza 20) - „Od- ra, W. Ziembińskiego i innych. Nr Nr: 33913 76415 

dział Z-8" godz. 17, 19, 21 Kasa czynna od 10 do 14 i od 16. Wygrane po 100.000 zł padły na 
BAJKA (Franciszkańska 81) - „Na Nr Nr: 6841 10567 43897 44533 55415 

rzeczona s Turkmenii" godz. 18, 20 „LUTNIA" 62264 63606 71473 86096. 
GDYNIA (Daszyńskiego 2) - ,,Pro- Dziś i codziennie o godz. 19.15 Wygrane po 40.000 zł padły na Nr 

gram aktualności krajowych i za- „Ptasznik z Tyrolu" , operetka w 3 Nr: 6569 9827 12794 19316 28018 
granicznych Nr 52" - godz. 11, aktach · K. Zellera. 45020 45808 66469 72445 85452 91621. 
12, 13, 1.6, 17, 18, 19, 20, 21 Wygrane po 16.000 zł padły na 

HEL - dla młodz. (Legionów 2-0 TEATR LALEK TPD „PINOKIO„ Nr Nr: 2632 8220 8635 16635 16913 

Z inicjatywy łódzkiej młodzieży 
szkolnej dnia. 17 grudnia. br. w sali 
„Ogniska.", ul. Monil13Zki 4a, o godz. 
16 odbędzie się impreza. szkolna pt. 
,;Wychowanie fizyczne w szkole" urzą 
dzona. przez Kuratorium Okręgu Łódz 
kiego. 

Na program złoży si~: 
Lekcja. gimnastyki 1 klasy szkoły 

podstawowej Nr 18. 
Lekcja. gimnastyki 6 klasy 1 sz.Ko

ły TPD. 
Lekcja gimnastyki żeńskiej · XVI 

Pat1stw. Gimn. i 'Lic. 
Lekcja gimnastyki ll'lęskiej IV Gim

nazjum TPD 
~al'lce sloWla:dakie. w wykonm~•\ 

IV Gimn. TPD. 
W części sportowej: tll.:cz .koszy

kówki męskiej mi~y rep.cezentacja.
mi szkół arednich i zawodowych. 

W meczu tym ujrzymy za.wodni
ków którzy wielokrotnie byli w re
prezentacji Lodzi oraz vr reprezenta
cji Polski. 

Impreza. powyższa. zapowiada stę 
nadzwyczaj interesująco, bowiem b~
dzie to przegląd wychowania. fizycz
nego w szkoła.eh łódzkich. 

to Jak na. początek sezonu, dobre wy 
Obowiązki organizacyjne sprawuje 1 niki. Mietrz Nowosyb!rska. Lewczuk 

Koto Sportowe przy XV Państwowym ! wygrał bieg na. 600 m. w cirn.11ie 49,3 
Gimnazjum i Liceum. sek. oraz 3,000 m. - 5:56,8 min. 

Łyżwiarki radzieckie 
już trenują •.• 

• • • 
W biegu kobiet na 1,500 m.. r:wy

ciężyla 17-letnia Połońska. w czasie 
3:16,0 min. 

* • * 
W meczu hokejowym mistrz Fede

racyjnej Republiki Rosyj3kiej) - Dy

namo - (Nowosybirsk) przegrało g 

drużynt wojskowł 3:5. 

GLOI 
Orraa Ud&kle10 .Eomlt•ta l WoJ•
w6dule10 Komttełll Pobldd Zje

dnocxoneJ PartU BoboUlłczeJ 
Red a C 11 J Ił 

1[0UGIUll aEDAKCYnR.-
Telet a n J"l 

Redaktor naexeln:r U.1-lł 
Za•t4pca red. naczelreio !ł ... 23 
Sekretarz odpowiedzialny· Ul-05 
D:tiał parąjn;:r ,,_.. 25ł·Z5 

wewn. 10 
Dlll1 lroruponden.t6w robc~

nlcsycb l chłopełctcb oraz 
red11tmr6w l"zetek łciui-„Młoda Gwardia" - Il-ga seria - Codziennie - oprócz poniedział· 21855 26375 27891 37499 45123 45928 

godz. 16, 18, 20 kó•v - „Wilk, koza i koźlęta" Gr::i- 51449 58671 65941 66433 67683 69720 Tl"' ,..,.. dJ .r....,..-1 • , 
MUZA (Pabianicka .1'73) - „Wilcze i:towsHego. 70500 71430 7~4.53 72043 73968 75011 .m.IJ.r8 ,...W1Kfpny a ~ZIOW 

doły" godz. 18, 20 83361 83538 86052 86910 91281 91928 el 

nych , ttl-łł 
Dział mutaejl no-u 
lld•J lllllfłbld t .1POrtow7 IM-Il ..... _ ł ł Jl 

POLONlA .(PMrkowska 67) - „Bit- TEATR „OSA„ 93969 ~52'7' 99213 992S4. ' ~„· ~t,tz ectwa _sportow.ego "t<)Zpoc;zęiy 
wa 0 Stalingrad" godz. 17, 19, 21 (Traugutta 1) Wygrane po 8.000 zł padły na Nr W dniu 12 grudnia. br. nastąpiło stary i dośwfadczony w tej diiedzinie 

Dział ekDaomtc-~ na.u 
i>zta• IM~~ lłł-11 
Dział rolriJ' 1$ł-łl 

.PRZEDWIOśNIE (żeromsldego 76) Z powodu wyjazdu na konkurl Nr: 324 828, 1387 2253 3317 4374 4392 za.kończenie kursu dla. kandydatów sportu olimpijczyk, wykłady którego 
Kino nieczynne z powodu remontu sztuk radziec!kich w Warszawi!l t;eatr 5372 6339 6926 7221 7329 7582 8515 na. przodowników Strzelectwa. Sporto- za.pewniają słuchaczom należyte opa· 

wewn. t 
JLedakeja noen3 -,· l'lł-llt 

Jtolpe:rt&t. • 
ROBOTNIK (Kilińskiego 187) - Ki- nieczynny. 9555 9945 10886 12012 12095 12136 wego, absolwenci których otrzym.aji nowa.nie zagadnienia. 

no nieczynne z powodu remontu W sobotę, dnia 17 bm„ premiera: 12203 12555 13169 13287 13687 15167 świadectwa. uko:ticzenia. kursu, upra- Poza. tym wykłady popto-wadzt ob. 
1 i.ód!. Piotrkowska '°• tel. m-22 

AdmlnJstraej• . · ~ su-u 
~ octoneń: t.ódt. Plotrllow-

111:• as, tel ut-IO I llł-'15 

WJdawea RSW ..Pr.a•. 
ROMA (Rzgowska 84) - „Arinka" Romans z wodewilu" z gościnnym 15445 15464 16532 16836 18127 19798 wniaj~ce do dalszej pracy w terenie Krutkopad Roma.n sekJ?eta.rz Za.rządu 

godz. 16, 18, 20 Z~ystępem T. Wesołowskiego. lQO'.!'> ' w myśl otrzymanych dyrektyw Zarzł Okręgowego PZSS, niemniej doświad-
REKORD (Rzgowska 2) - „Goal" du Okr!gowego PZSS czony dh1goletni uczestnik w mi· 

dla młodzieży godz. 16, „Skarb" · strzostwach narodowych, oraz kpt. 

A.4.r. Bea.1 r:.6Clł, · Plotrllo,....m· n, 
n1-cte plctro, 

d 18 20 Co usl"szymy przez radio? Automatycznie po zakoliczeniu tego Łusiak Feliks specjalista. wyszkole-
STgYoLzO.WY' (·Ki'liński'ego 123) ,,Spr.t- .1 kursu w tymże samym dniu · rozpo-- nia. strzeleckiego o charakterze "w'oj-

Dnie. 2akł. Graf. RSW „Prasa• 
L64t. aJ. :Zwtrkł 17, tal. IOl·U. 

ka.nie nad Łabą" _ goJi:. 18, 20 11.55 (Ł) Sygnał - chwila muzy-1 nica Radiowa" kurs I - wykład z cy czą.ł si~ 6-dniowy kurs dla ka.ndyda- skowo-sportowym. 
"WIT (Bałucki Rynek 2) _ ,,Są.d ho- ki. 12.04 Dziennik południowy. 13.25 klu: „Przyroda ożywiona". 19.00 „W tów na. sędziów strzelectwa. sportowe-
~ · 3 30 M k . . Z. d . P któ k ń . d . 18 ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• norowy'' godz. 18, 20 Program dnia. 1 . uzy a rozryw- P.1.erwszą. ~·oczm~,ę Je noczema . ar- go, ry u o czy Sl! w nm gru-
TĘ:CZA (Piotrkowska 108) - „Boga- kowa. 14.00 Kronika bułgarska. 14.20 tn Robotniczych. 19.15 (L) „Ksiądz dnia. br. Absolwenci na zakoticzenie ~ys···n·ek-zagadka Nr. 6 . 

ty plon" godz. 17," 19 '21 (Ł) Rozmowa o filmie. 14 30 (Ł) Piotr ściegienny". 20.00 Dziennik wie kursu przejdł ostte strzelanie z u 
TATRY (Sienkiewicza 40) ,,Pan Muzyka rozrywkowa. 14.50 (Ł) „Spra czorny. 20.40 Muzyka. 20.55 „Poroz- Kbks n.a. odległość 50 mtr, wyniki 

Nowaku_,... godz. 16, 18, 20. wy naszego miasta". 14.55 Utwory mawiajrl'ly" .• 21.00 Koncert reprezen- których sklasyfikowa.ne zostant do 
WISŁA (Daszyi'i.skiego 1) _ „Od- Kreislera. 15.30 Audycja dla świet• tacyjny - transmisja z Budapesztu. „Odznaki strzeleckiej", 

dział Z-8" godz. 16.30, 18.30, 20.30 lic dziecięcych. 15.50. Muzyka r~z- 21:4~ „D~i.eje" życia J~z~a S~lina". W ·kursie tym bierze udział: z Xlu 
WtóKNIĄRZ (Próchnika 16) - „Bit rywkowa. 16.00 Dziennik popołudn~o- 21.50 „N1zmy - pow1esc. 22.~o. Ę:on bu Sportowego „Boruta" pifciu a.bsol 

wa o ·Stalingrad" - godz. 16.30, wy. 16.25 (Ł) Pieśni kompozytorow. cert rozrywk~:vy - transm~sJa .do went6w, SP „Pocztowiec" 4-ch, 
18.30, 20.30 , polskicb. i rosyjskich. 16.45 S(L) Cd zecl~o~łow2a3cJ110. 2p3.00 Ostatnie. wt1a- ZS „Kolejarz" - 4-ch, ŁKS \,Włók-

WOLNO:...ć (N ·• k k' g 16) Ksiażka na gwiazdkę". 17.00 „ ł'..1- omosc1. . rogram na JU ro. . " . , . " 
· . .,, apior ows ie 0 - "1 • k'" 17 35 L1'st" - słu- 2315 Svlwetk:i kompozytorska Ja- ruatz - Z-ch 1 „Gwardia. - 1• „·Bogaty plon" ~ godz. 16, 18, .20 c 1amy muzy i . . „ · " o . . • • 
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21 cają na ramiona górale z Kaszmiru. 
· Pod kocem człowiek trzymał małą ·grzałk~ hinduski\ 

Do tubylczego pułku przychodzi goniec. Przy~osi czerwony, 
bagienny kwiatek - pięciolis!ny lotos. ?t~:szy M1c~r :- ~ubyle~ 
oddaje go .młodszemu oficerowi, a .ten naihhzszemu s1i::aJOW1. S1paJ 
oddaje sąsiadowi, ten drugiemu i tak lotos o~ch.odz1 cały pułk. 
B~orą go w milczeniu z rąk towiarzysza, oglądaią ~ bez ?ło':"a od
d~ą dalej. Kiedy lot~s d~staje się d<;> rą~. ost~tmego SIP_'.lJa, t~n 
znika po cichu i odnosi kwiatek do sąs1edmeJ wsi. Tam kwiat zn'ow 
z..;czyna krążyć wkoło. , „ . 

Cóż oni oglądają. Kształt płatkow? Ich układ? 1losc? A mo.ze 
największe znaczenie l"l!a kolor?. Cz~rwony ~olor - kolor pgn~a, 
!kolor krwi? Może w krotce pole Je się krew I wszystko stanie się 
CZMWODe.„ •• 

· Ostrożnie zrzucił kwiatek ze stołu i zamyślił się: znał dobrze 
to wszystko, lepiej niż każdy inny Anglik, '.Przebywający w In
diGcli . . Wiedział, że może nadejść dzień, kiedy „niemożliwe stanie 
się możliwym". Kiedy miliony ludzi z Indii powstaną o jedne~ go
dzinie i ~ wtedy kości Anglików będą się „suszyć" na sło1l.cu od 
Peszawaru do Kalkuty. 

Hodson wyszedł z namiotu. Dręczyła go głucha irytacja. Ten 
kwiatek? Ten kwiatek! 

Noc była ziimna. Służący r<>złożyli ognisko. Od sąsiedniego 
bagna powiało chłodem. 

Hodson stał i patrzył. Bambus, trzeszcząc, rozpalał się w ogni
sku. Nieznajomy człowiek podszedł do ognia, ukłonił się z szacun
kiem i stanął w pobliżu. 

Hodson patrzył na niego. Człowiek był rosły, silny. Garbiąc 
się trochę, sta1 bokiem, odwracając twarz. Prawie nagi, otulał się 
strzępami czarnego, wełnianego koca, jakie podczas chłodów narzu-

•cungris. Nie odchodził. Stał na wpół obrócony do ogni.a. Płomie· 
nie oświetlały z boku jego policZ!ki i kąciki. ust. Nie odwracał gło-
wy, jakby· nie chciał, aby sahib zobaczył jego twarz. • 

Człowiek mówił coś niezrozumiale do dodwałła - pogania
cza wielbłądów. 

„Chora noga„. wrzód w kolanie„." - oto słowa, które doszły 
do uszów Hodsona. Tak, to coś o chorej nodze wielbląda. 

Nie, to nie była jasna sprawa ... I ta odwrócona twarz.„ Nic 
wyraźne domysły i głuche rozdrażnienie zaq;ynalo męczyć Anglika. 

Człowiek, który zbliżył się do ogniska, stał nieruchomo, od
wracając uparcie twarz. Zdawało się, że slę uśmiecha. A może to 
płomień rzuca taki dziwny odblask na jego oblicze? 

Noc była ciemna. Hodson oderwał wzrok od ogniska i nagle 
duży silny płomień buchnął mu w oczy - prosto z nieba. 
~ Wielki ogień! Coś się pali i to gdzieś zupełnie blisko, za wsią. 

„To przecież bungalow kolektora" - poznał Hodson. 
Gwałtowne, szerokie płomienie kłębiły się przed n '.m. Długi

mi jęzorami wystrzelały w niebo, jak gdyby mówiąc: - „Patrz! 
To ja - ogień ... Żywy ogień! ... Nie milczę ... Mszczę się •.. Oto moja 
cdpowiedż! Nie ulegliśmy!. ... - wołały płomi"enie. - Wszystko bę
dzie czerwone! Nie będziemy dłużej milczeć!„." 

To była odpowiedź dana Hodsonowi w związku z wypadkami 
minionego dnia. 

Powstanie! - to była odpowiedź! 
Rajoci podpalili bungalow kolektora a ludzie, zebrani na po

G.wórzu, rozbiegli się. 
Hodson usłyszał tupot nóg, biegnących w różne strony, zgiełk 

tłumu, okrzyki. .. Rzucił się naprzód. „ 
Pandy! - usłyszał poprzez huk. - Pandy! 
„Pandy?" W błyskawicznym skojarzeniu zbiegło się wszyst

lko w umyśle Hodsona: - czerwony kwiatek, zwiastun powstania 
~c:ndy - i~ię człowieka'. zbiegłego spod szubienicy i - ten rosły: 
s:lny człowiek przy ogrusku... Oto dlaczego nieznajomy chował 
twarz! To przecież był Pandy! Pandy! Gdzież on jest teraz? 

Hodson „wrócił do ogniska. Wkoło miotali się służący. Ten 
człow~ek? Poszedł. · Nawet śladu po nim nie zostało. prócz węgli 
z czangrisa, rozsypanych na ziemi (D. c. n )' 

H.to to jest? 
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UWAGA, CZYTELNICYI 
Kolejne 10 kuponów - wypełnionych czytelnie należy odesłać w dniu 20 

grudnia 1949 r. na adres: Redakcja „Głosu'„ Łódź - Piotrkowska 86, Ili pię 
tro, front ...._ dla działu „Rozrywki umysłowe". 
WśRóD CZYTELNIKóW, KTóRZY NADEśLĄ KUPONY ZAWIE

RAJĄCE TRAFNE ROZWIĄZANIA - ROZLOHOWANE ZOSTANĄ 
CENNE NAGRODY: WIECZNE PióRA, KSIĄżKI, ZEGAREK KIE
SZONKOWY, ZEGAREK NA R~KĘ, SERWIS DO KAWY· NA 12 OSóB 
I WIELE INNYCH NAGRóD. 

D-08054 .. 
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